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Konflikt
w partii hitlerowskiej

Jak wiadomo, Gregor Strasser zło­
ży! przed kilku tygodniami wszystkio 
urzędy w partji hitlerowskiej—iotrzy­
mał „urlop“ List Strassera do Hitlera 
ujawni! proces ostrego przesilenia we­
wnątrz partji hitlerowskiej. Zatarg 
objął wówczas również osobę Gotfryda 
Federa, teoretyka gospodarczego par­
tji, a także niektóre oddziały S. A., 
które zaczęły się buntować, Feder 
wprawdzie ogłosił oświadczenie zupeł­
nej wierności Hitlerowi, a także Stras­
ser pozostał formalnie w partji. Jed­
nak rozłam między Hitlerem, a Stras - 
serem jest niewątpliwy. W ostatnim 
czasie coraz częściej wypływa pogło­
ska, że gen Schleicher zamierza po­
wierzyć Strasserowi urząd wicekanc­
lerza.

* Jest rzeczą pewną, że nici porozu­
mienia między generałem Schleiche- 
rem i Strasserem istniały już dawno. 
Szły one, jak się zdaje, w tym kierun­
ku, że Strasser podjął się nakłonić par- 
tję hitlerowską do kompromisu z rzą­
dem. Na Strassera liczono zresztą w 
kołach Reichswehry już przed wybora­
mi z dnia 6 listopada.

Gregor Strasser był Jednym z naj­
wybitniejszych przywódców partji hit­
lerowskiej i zdawna kandydatem na 
stanowisko rządowe. Gdy Hitler, 
pchany przez nieprzejednanych opozy­
cjonistów z obecnym marszałkiem par­
lamentu Goerlrigiem oraz dr, Goebbel­
sem ńa czele, postanowił- nadal trwać 
przy haśle: „wszystko, albo nic“, i od­
rzucił propozycje wzięcia udziału w 
rządzie, o ile nie otrzyma dla siebie u- 
rzędu kanclerza, konflikt był gotów. 
Strasser wyciągnął tylko, jak się zda­
je, konsekwencje z poprzednich swo- ; 
ich zobowiązań wobec Schleichera,

W istocie stafiowisko hitlerowców Ę 
stało się bardzo trudne. Partja poczy- j 
niła szereg poważnych- błędó w taktycz­
nych. na które od samego początku 
wskazywaliśmy. Pierwszym była pró­
ba zużycia parlamentu — wbrew ca­
łej ideologji partji — do walki z anty- 
parląmentarnym rządem Papena. Te­
ren walki wybrano zupełnie błędnie. 
Rozwiązanie parlamentu i strata man­
datów w wyborach dnia 6 listopada 
były skutkiem tej taktyki. Założenia 
taktyki politycznej partji hitlerowskiej 
zawierały wogóle od dłuższego czasu 
u samej podstawy pomyłkę. Partja 
szła drogą legalną, zmierzając naj- i 
wyraźniej zdobyć sposobem demokra­
tycznym bezwzględną większość gło- ' 
sów w narodzie niemieckim i wtedy i 
legalnie wziąć władzę. Jednak już wy- | 
bory prezydenta Rzeszy powinny były ; 
pouczyć hitlerowców, że zdobycie ab­
solutnej większości w ustroju demo­
kratyczne parlamentarnym przez jed- 
ną partię polityczną jest rzeczą wątpli­
wą. a w każdym razie bardzo trudną. 
Gdy po obaleniu Brueninga kancjerz 
Papen lozwiazał w myśl życzeń hitle­
rowców Reichstae, spróbowali oni raz 
jeszcze walki wyborczej z nadzieją u- 
zyskania bezwzględnej większości. Od­
nieśli 31 Iinca 1932 r. ogromny sukces, 
ale o absolutnej większości nie było 
mowy. Hindenburg odrzucił pretensie 
Hitlera do urzędu kanclerza, a partji 
ofiarowano tylko wicekanclerstwo oraz 
wogóle udział w rządzie Papena.

Partja postanowiła wobec tego po­
prowadzić gwałtowną opozycję parla­
mentarną i agitacyjną. Z tą chwilą 
jednak jei sytuacja stała się niebez­
pieczna. Wszystko wskazywało na to, 
że hitlerowcy w wyborach z dnia 31 
lipca 1932 r osiągnęli szczytowy roz- 
wój w zdobyciu głosów wyborczych 
System demokratyczno-parlamentarny 
«a to do siebie, ie po silnych przy-

Bednarczyk i Grelka skazani na karę śmierci
Po naradzie o godz. 13.50 przewód* 

nlczący dr, Kórnicki odczytał wyrok,
w którym Bronisław Bednarczyk i Jan 
Grelk® uznani zostali winnymi, że w 
dniu 30 grudnia nb. r., działając współ* 
nie, zabrali cudze mienie i dokonali 
przywłaszczenia, używając przemocy, 
że obaj dokonali zabójstwa ś. p. ks. 
Masłowskiego: Grelka przez odskoczę* 
nie w bok i komendą: „Bronek wal**!, 
a Bednarczyk przez strzał, który spo­
wodował śmierć; że grożąc użyciem 
gwałtu, zastrzeleniem, dokonali napa­
du rabunkowego na Leonie Ltedtkem 
na szosie pod środą.

Sąd uznał ich winnymi zbrodni z 
§§ 259 i 225 k. k. I skazał ich na pod* 
stawie rozporządzenia Prezydenta e 
sądach doraźnych na karą śmierci 
przez powieszenie i utratą praw pu­
blicznych i obywatelskich na zawsze.

Następnie zarządził konfiskatą 
browninga i jednej portmonetki, zwrot 
portfelu śp. ks. Masłowskiego jego 
spadkobiercom, a drugiej portmonetki 
1 zegarka poszkodowanemu Liedkemu.

Mrozy we Francji i w Rumunii
W Sloldawji &niey zasypał 20 osób, z których 4 zmarły

Paryż, 17. 1. (PAT). Od trzech dni j W okręgach Sarat i Buzeu znalezio- 
mnują we Francji silne mrozy, docho- ’no przeszło 2J osób zasypanych śnie
lżące w niektórych miejscowościach ! 
io 17 stopni.

Bukareszt, 17. 1. (PAT). Silne 
:amiccie śnieżne, połączone z mrozami 
u-zekraczającemi 20° dały się odczuć 
uwłaszcza dotkliwie w Mołdawji.

pływach następuje zawsze możliwość 
odpływów. W tym wypadku niezwy­
kłe natężenie agitacji i jej długotrwa­
łość oraz oczekiwanie na zapowiada­
ne ciągłe objęcie władzy musiały wy­
czerpać nerwy zwolenników partji. 
Należało sobie powiedzieć, że ponowne 
wybory będą dużem ryzykiem.

Hitler miał po 31 lipca w gruncie 
rzeczy dwie drogi, które go mogły do­
prowadzić do celu: albo otwarty za- i 
mach albo też przeniesienie rozgryw- I 
ki z przeciwnikiem na teren ściślejszy ' 
przez wzięcie udziału w rządzie bez 
względu na związane z tern niebezpie- i 
czeństwa, oraz spróbowanie opano- ! 
wania go całkowicie, jeżeli nie zaraz, 1 
to trochę później. Hitler cofnął się 
przed otwartym zamachem. Są jeszcze 
dzisiaj podzielone zdania, czy zamach 
byłby się udał.

Nie ulega w każdym razie wątpli­
wości. że była wtedy — zaraz po lip- ! 
cowych wyborach — chwila dla zama- i 
chu stosunkowo najlepsza. Trudnością 
było stanowisko Reichswehry. Dowód­
cy jej dali do zrozumienia, że Reichs- 
wehra wystąpi przeciwko zamachow­
com. Mimo wszystko jednak kto wie, 
czy Hitler, gdyby był wtedy zaryzyko­
wał zamach, wyzyskując aureolę suk 
cesów partji, które rozmiarami swoje- 
mi paraliżowały poprostu cale Niemcy, 
nie byłby dzisiaj u władzy.

Kto zna dokładnie przebieg nieuda­
nego „puczu“ Hitlera w Monachjum, 
ten wytłumaczy sobie jego obawę 
przed dokonaniem zamachu między in- 
nemi psychologicznem dzinto-j-m ów­
czesnych przeżyć. Jednak był a jeszcze 
druga droga dojścia do władzy, a tą 

, by!«? przyjęcie propozycji wejścia d©

Obaj obrońcy zgłosili prośbę o uła­
skawienie i udali się © godz. 14,35 do

Wybory do sejmu w Irlandii
Dublin.!?. 1. (PAT). Listy kan­

dydatów na posłów do nowego sejmu 
zostały ostatecznie ustalone, obejmu­
jąc 239 nazwisk. Partja de Valery wy­
stawia 102 kandydatów, a Goograve a 
— 85, nowe stronnictwo centrowe — 
24, Labour Party — 19, niezależni la- 
bourzyści — 3. oraz niezależni — 12. 
Kandydatura jedynego komunisty zo-

Przed nowem rozwiązaniem Reichstagu?
Naleiy oczekiwać decydującej rozyrywki pomiędzy rządem 

Schleichera i parlamentem
Berlin. 17 1. (Tel. wł.). Sukces 

hitlerowców, odniesiony przy wybo­
rach w Lippe, uznawany jest przez 
prasę niemiecką prawie jednogłośnie 
jako sukces lokalny. Jednak przyczyni 
on się niewątpliwie do wzmocnienia 
opozycyjnego nastawienia partji hitle­
rowskiej. Wskazują na to zarówno ar­
tykuły w ich dziennikach, jak 1 ton o- 
ficjalnego wydziału prasowego partji. 
Przypuszcza się tu wobec tego, że już 
24 b. m. dojdzie do zwołania Reichsta-

giem w polu. Czterech nie udało się 
uratować i poniosły śmierć.

Komunikacja kolejowa, która po­
przerywana na wielu linjach, zwła­
szcza w Mołdawji skutkiem zasp śnież­
nych, została wznowiona.

rządu, mimo, iż propozycja ta była wy­
raźnie zdradliwa i zmierzała raczej do 
podporządkowania ruchu hitlerow­
skiego czynnikom rządzącym.

Hitlpr byłby wtedy jednak prze 
niósł rozgrywkę z terenu parlamentar­
nego, na którym musiał przegrać, na 
teren wewnętrznej próby sił w łonie 
rządu. Ale tego Hitler również się o- 
bawiał. Gdyby by! przyjął urząd wice­
kanclerza on sam, albo ktoś z tego za­
ufanych łudzi, obsadzając poza tern Je­
szcze dalsze teki ministerialne, kwe- 
stja byłaby stanęła w ten sposób: kto 
kogo zwycięży w łonie rządu samego? 
Partja byłaby w każdym razie uniknę­
ła rozczarowania, które ogarnęło zwo­
lenników ęo ponownem wysunięciu 
się włądzy z rąk Hitlera.

Jednak Hitler — a także ci jego 
przywódcy, którzy wybili się głównie 
dzięki agitacji wśród mas — nie we­
szli na tę drogę. W części rozstrzyga­
ły zasadnicze pojęcia Hitlera, nasta­
wionego na bezkompromisowość nie- 
tylko zasadniczą, ale i taktyczną. Na- 
pewno jednak odegrała także rolę 
świadomość, że ani Hitler ani liczni je­
go przywódcy nie czuli się na sile 
sprostać w rozgrywce na śliskich po­
sadzkach pałaców rządowych przeciw­
nikowi, wyćwiczonemu w intrydze po­
litycznej. i osobistej poczęści jeszcze w 
atmosferze dworu cesarskiego Bardzo 
typowym przykładem strachu Hitlera 
przed wykwitowaniem go przez zręcz­
niejszych przeciwnik-'w było obranie 
„pisemnego“ sposobu rokowań w 
sprawie utworzenia rządu po wybo 
rach listopadowych. Obawa przed za­
sadzką i podstępem, zawartym w pro­
pozycji wejścia, do rządu, zadecydowa­

! prokuratorji, aby telefonicznie przed- 
i łożyć p. Prezydentowi prośbę.

stała w ostatniej chwili wycofana. 
Automatycznie przechodzą speaker

rozwiązanego sejmu oraz 3 przedsta­
wicieli uniwersytetu w Dublinie (Tn- 
nity College), których kandydatury ©- 
kazały się bezsporne. Pozostaje do 
obsadzenia 150 mandatów. Sześć ko­
biet kandyduje do nowego sejmu, po 
trzy z obu największych par ty j.

gu, w którym wybuchnie konflikt z 
rządem Schleichera. a co za tem idzie, 
nastąpi rozwiązanie parlamentu i no­
we wybory.

Hitlerowcy uważają, ze stagnację 
w partji przezwyciężono. To mniema­
nie dodaje im odwagi i animuszu do 
zastosowania ostrzejszego kursu opo­
zycyjnego. Koła rządowe, jak się zda­
je. gotowe są przyjąć wyzwanie i ni® 
chcą odroczyć rozgrywki.

Na marginesie rokowań Scbleiche- 
ra z Hugenbergiem i prał. Kaascm 
należy zantować, że organ chrześci­
jańskich związków zawodowych ..Der 
Deutsche“, uchodzący za organ Brue­
ninga. wypowiada się bardzo ostro 
przeciwko wciąganiu partji niemiecko 
narodowej, względnie Hugenberga. do 
rządu. Rozszerzenie więc parlamentar­
nej podstawy rządu Schleichera nano- 
tyka. jak się zdaje, na trudności. Wo­
bec możliwości rozwiązania Reichsta­
gu sprawy te jednak ustępują na dru- 
li plan, D.

ła u Hitlera o powrocie do wypróbo­
wanej metodv walki za pomocą adia- 
cji wśród mas, co oczywiście znowu 
wymagało podkreślenia bezwzględnej 
opozycji.

Na to tło rzucić należy rozłam mię­
dzy Hitlerem i Strasserem. Straser 
był niewątpliwie za wejściem do rzą­
du i uważał dalszą opozycję jako błąd 
taktyczny, który się na partji musi ze­
mścić. Miał on o tyle rację, że cała 
polityka partji hitlerowskiej w ostat­
nich tygodniach wskazywała na to, że 
partja boi się wyciągnąć konsekwen­
cje ze swego opozycyjnego stanowiska 
i lawiruje celem uniknięcia rozwiąza­
nia Reichstagu i ponownych wyborów. 
Cały wysiłek partji zmierza też dzi­
siaj w tym kierunku, ażeby wzmocnić 
rysujące się wiązania organizacji par­
tyjnej i wstrzvmać rozpoczęty odpływ 
zwolenników. Nie wszędzie to się u- 
dało i dopiero wybory w Lippe stano­
wią pierwszy sukces, osiągnięty jednak 
na stosunkowo małym terenie przez 
skoncentrowanie wytężonego wysiłku 
olbrzymiego aparatu agitacyjnego. Jnk 
się zdaje, sukces ten umocnił jednak 
Hitlera w obranei drodze onozycyfnej

Czy Strasser, zamierzając wejść d-o 
rządu, miał na myśli tylko przeniesie­
nie rozgrywki na teren gabinetowy, 
czy też stanowisko jego różniło się nie- 
tylko taktycznie, ale i rzeczowo od 
Hitlera, w tern zrozumieniu, że był on 
przygotowany na prawdziwy komnro- 
mis swój j partji z kołami, grupuiące- 
mi się około generała Schleichera. o 
tern dzisiaj rozstrzygać jest bardzo 
trudno. Możliwe są obydwie alterna­
tywy.

Berlin. JERZY DROBNIK.
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(Od własnego korespondenta

o_v„i •* Z ł o to w, 16 stycznia. 
Szkolnictwo polskie w Niemczech

napoUką wskutek nieprzejednanego 
®la»owiska władz pruskich, od naj­
wyższych do najniższych, oraz hecy
frndn ““’^fej na corazto większe 
ti udności i szykany. Rok 1932 wyka­
zał ponad wszelką wątpliwość, że ak­
cja czynników niemieckich w Pru- 
wech dąży systematycznie do zniszcze­
nia prywatnego szkolnictwa polskiego.

Początkowo władze pruskie naogół 
mało wtrącały się do życia wewnętrz­
nego szkółek polskich, nauki i admini­
stracji, i miało się wrażenie, jakoby 
szkoły polskie niewiele je obchodziły, 
jakoby te władze w działalności Związ­ku Polskich Towarzystw Szkolnych^w 
Niemczech upatrywały znany nam o- 
gien słomiany. Istniała jednak już 
''tedy akcja przeciw szkołom polskim 
Polegająca na szykanach i terorze wo-’ 
bec rodziców, którzy swą dziatwę od- 
dali pod opiekę nauczycieli polskich. 
Żywiono przekonanie, że środek ten 
wys arczy do obrzydzenia im szkoły 
polskich1 lkwidac^ owych placówek

Gdy jednak Niemcy się spostrzegli 
SCy h?0?.10® wo1«. raczei znosić tę 

udrękę, aniżeli sprzeniewierzyć się za­
sadzie, iz dziecko polskie bezwzględnie 
należy w polskiej wychować szkole, 
wówczas rozpoczęła się bezpośrednia 
akcja, jawny, urzędowy teror w sto­
sunku do szkolnictwa polskiego. Na 
pruskiem Pomorzu w połowie r, 1932 
zamknięto z czterech prywatnych szkó­
łek polskich trzy; nauczycielom ode­
brano prawo nauczania. a przedstawio­
nym przez Związek Polskich Towa­
rzystw Szkolnych nowym kandydatom 
na opróżnione posady odmówiono zgó- 
ry prawa nauczania, nawet takim oso­
bom, które zdobyły kwalifikacje nau­
czycielskie w Niemczech. Rodzice zaś 
otrzymali surowy nakaz oddania 
swych dzieci do szkół niemieckich. Nie 
wszyscy jednak zlękli się tego nakazu

, rezultacie posypały się jak z rogu 
obfitości kary, gdy tymczasem „feld- 
jegry , polując na polskie dzieci, chwy­
tali je i przemocą odstawiali do szkół 
niemieckich.

W powiecie złotowskim, gdzie ist­
nieje największa ilość polskich szkół, 
wjeje od pewnego czasu również ostry 
wiatr od Berlina. Inspektorzy szkolni 
i radcy regencyjni zaopiekowali się na­
der gorliwie szkołami polskiemi, zwie- 
dzając Je często i gęsto. Specjalną 
„słuzbistość" okazuje insp. Conrad ze 
Złotowa, zjeżdżając w towarzystwie 
szulrata Sawady, zamieszkałego aż w

Zwycięstwo hitlerowców w Lippe
Wskaźnik nastrojów w calem państwie, czy tylko rezultat 

wytężonej ayitacji szefa „nazl**f
W niedzielę, Jak Już pokrótce dono­

siliśmy, odbyły się wybory do sejmu 
w kraju związkowym Lippe (dawnem 
księstwie Lippe). Dzięki wytężonej a- 
gitacji Hitlera, który osobiście prze­
mawiał na wiecach we wszystkich 
większych miejscowościach kraju nie- 
tylko po miastach, ale i po wsiach, 
łartja Narodowo-Socjalistyczna osią­
gnęła w wyborach tych poważny suk 
ces, powiększając liczbę swych głosów 
w porównaniu z wyborami do Reichs­
tagu z dn. 6 listopada 1932 r. o prawie 
b.uUO. Jest to pierwszy od szeregu mie­
sięcy sukces stronnictwa hitlerowskie­
go. którego stan posiadania od pewne­
go czasu cofał się j któremu proroko­
wano już zupełny upadek. Proroctwa 
te okazały się przedwczesne. Inna 
sprawa, że hitlerowcy nie zdołali do­
ciągnąć do swego stanu g dn. 31 lipca 
r. z., kiedy na ich listę podło 42.280 gł.

Oto szczegółowe wyniki wyborów 
(w nawiasach liczby mandatów w po­
przednim sejmie, wybranym w roku 
1929) i

Głosów mand 
6.11.32. 15.1.33.

Hitlerowcy 33.038 38.844 0(1)
Socjal-demokraci 25.782 29.735 7 (9) 
Komuniści 14.601 11.026 2(1)
Niem.-narod. 9.414 5.923 1(3»
„Evgl Volksdienst" 4.079 4.510 1 (0)
Niem. Partja Lud. 3.628 4.352 1 (3i
Katolicy 2.459 2.531 0 (0)
Partja Państwowa 568 828 0(1)
„Landvolk" 610 700 0(11

„Kurjera Poznańskiego"),
Kis trzy nie (Brandenhurgja), który ja­
ko Ślązak zna dobrze język polski Te 
wizyty pruskich czyuowników obrzydły 
niektórym nauczycielom do tego stop­
nia. że wolą raczej wracać z powrotem 
do kraju. Ich miejsca zajmują prze­
ważnie. kandydaci z akademickiem 
wykształceniem względnie kursami pe- 
dagogicznemi, które odbyli w Polsce; 
siły te posiadają obywatelstwo nie­
mieckie.

Najliczniejsza szkoła polska w Zie­
mi Złotowskiej istnieje w Zakrzewie; 
szkoła polska w Krajence została ub. 
roku przez władze pruskie zlikwidowa­
na. Władze zabierają się obecnie do 
rozparcelowania znajdujących się w 
sekwestracji olbrzymich latyfundjów 
po zmarłym ks. Leopoldzie Hohen­
zollernie, licząc na to, że po osadzeniu 
na nich kolonistów podważy się egzy­
stencję szkól polskich. Jako pierwszy 
przeznaczony jest na parcelację, mają­
tek Szkic, położony na pograniczu na­
przeciw Łobżenicy, następnie przyjdzie 
kolej na Siawianowo, położone również 
w pobliżu granicy polskiej. W obu 
miejscowościach istnieją oczywiście 
prywatne szkoły polskie...

Najcięższe bodaj położenie szkół 
polśkich wytworzyło się na Powiślu, 
w powiecie sztumskim, opanowanym 
przez centrowców. Centrowcem bo­
wiem jest landrat w Sztumie, również 
i „szulrat" tamtejszy. Ostatnio wysta­
wieni są stale na szykany osobiste 
nauczyciele polscy tego powiatu, któ­
rym zarzuca się na podstawie fałszy­
wych i fin-rowanych denuncjacyj dzia­
łalność ahtyniemiecką. Dochodzenia
1 protokóły są na porządku dziennym. 
Nauczyciel Sarnowski z Nowego Targu 
został już zmuszony opuścić swą posa­
dę, a żonie nauczyciela Kleszczyńskie- 
go w Waplewie, która chciata za­
mieszkać wspólnie ze swym mężem, 
cofnięto w tych dniach wizę na wjazd 
do Niemiec.

Od czasu, gdy Waplewo, własność 
hr. Sierakowskiego, oddane zostało w 
sekwestrację niemiecką, stosunki są 
tami nie do zniesienia. Na majątku 
rozpierają się pruscy urzędnicy, jak­
by już tą polską siedzibą magnacką 
bezapelacyjnie zawładnęli. Na dzień
2 lutego, w święto Matki Boskiej Grom­
nicznej. wyznaczony jest termin sprze­
daży przymusowej Waplewa. Polonja 
na Powiślu, jak i na calem pograniczu 
patrzy z niepokojem i pewną obawą 
na ostateczny wynik walki o ten szmat 
ziemi polskiej, zroszonej krwawym 
potem robotnika naszego N.

Poza hitlerowcami, którzy skupili 
39.6 proc, wszystkich głosów, także 
socjaliści zdołali więc podnieść liczbę 
swych głosów w porównaniu z ostat- 
nierni wyborami do Reichstagu, choć 
w zostawieniu z r. 1929 ponieśli straty 
Charakterystyczny jest spadek głosów 
niemiecko-narodowych i komunistów, 
które to stronnictwa w listopadowych 
wyborach do Reichstagu odniosły tak 
poważny sukcecs, odbijając część zwo­
lenników Hitlerowi. Obecnie w Lippe 
zaznaczyła się wśród tych wyborców 
znów powrotna fala w kierunku Par- 
tji Narodowo-Socjalistyczsej.

Oczywiście trudno z wyniku wybo­
rów w tak małym kraiku, jak Lippe, 
wnioskować, czy podobne tendencje za­
znaczają żię w całej Rzeszy, tembar- 
dziej, że 4- jak już podnosiliśmy — Hi­
tler wytężył na tym terenie wszystkie 
siły, by osiągnąć sukces.

Jeśli chodzi o dalszy rozwój wypad­
ków w Lippe. to w każdym razie do­
tychczasowy rząd, opierający się na 
socjalistach, stracił swą większość sej­
mową. Możliwe jest tylko utworzenie 
rządu przez hitlerowców łącznie z 
niem - narodowymi i Niem. Partją Lu­
dową, lub ewangelickim „Volksdien- 
stem“.

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 
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0 nowe miasta żydowskie
„Moment““ wskazuje na nowy spo­

sób, w jaki Żydzi w Polsce pragną „ra­
tować swoją sytuację“:

. „Został on omówiony i rozważony w 
większem gronie osób i wszyscy doszli do 
wniosku, że daiej tak nie można iść, i te 
musi się myśleć o radykalnej zmianie."

Warunkiem tej radykalnej zmiany 
życia kramarzy i rzemieślników żydow­
skich w Polsce jest przekreślenie zale­
głych podatków, przekreślenie długów 
na nich ciążących, a zwłaszcza długów 
za mieszkanie:

„Gdy zrujnowany kramarz i drobny rze­
mieślnik będą zwolnieni od tych potrój­
nych więzów, które ciążą na nich, mogą o- 
ni rozpocząć budowę nowego życia..."

Ten nowy sposób życia ma polegać 
na przejściu do spółdzielczości :

„Jeżeli 10 kramarzy stworzy wspólny 
sklep na zasadach spółdzielczych, nie będą 
oni płacili ani dziesięciokrotnych czynszów 
mieszkaniowych, ani dziesięciu patentów. 
Będą sarni księgowymi, subiektami, inka­
sentami. Podatki będą również minimalne. 
W ten sposób wyjdą z potrzasku, w jaki 
ich kryzys wciągnął.-"

W ten sposób chcą óni zorganizować 
uletylko handel:

„Wymieniona grupa nie zadowałnia się 
ledynic spółdzelczością handlową Chcą oni 
zmienić cały sposób swego życia; Chcą o- 
puścić miasto...“

Rozterki w Związku Legionistów
„Nowa Ziemia Lubelska“ ogłasza 

rezolucję zarządu okręgu Związku Le­
gionistów w Lublinie w głośnej spra­
wie zawieszenia w prawach członka 
Związku Legjonistów redaktora „No­
wej Ziemi Lubelskiej", p. Adama Za­
jączkowskiego. Rezolucja stwierdza, 
że zawieszenie zostało dokonane bez 
uprzedniego zasięgnięcia opinji zarzą­
du okręgu, że wbrew panującym zwy 
czajom zostało ogłoszone w prasie za 
pośrednictwem agencji „Iskra“. Zkolei 
zasługują na uwagę następujące zwro­
ty rezolucii. coś w rodzaju upomnień 
od dołów Związku Legjonistów ku gó­
rze:

„Zarządowi głównemu wiadomem było, 
iż „Nowa Ziemia Lubelska" przez pewien 
okres czasu była wydawana, i redagowana 
przez zarządy okręgów Związku Legjoni­
stów i Peowiaków w Lublinie i że pozy­
tywny stosunek do tego pisma w myśl pra­
womocnych uchwal zarządów okręgów nie 
uległ zmianie."

Zarząd główni Związku Legioni­
stów po przeczytaniu treści tej rezolu­
cji będzie zapewne w dylemacie, co z 
tym fantem zrobić. P. Zajączkowskie­
go wykluczono za „działalność na 
szkodę Związku", chcąc w ten sposób 
przedstawić go jako burzyciela norzad- 
ku , układanego przez pp. Sławków i 
resztę „góry". Aż tu nagle .się okazu 
je. że ..burzyciel porządku" jest w po­
rządku i w zgodzie ze swym okręgiem.

Klub Narodowy przeciw 
agitacji antyreligijnej

Klub Narodowy zgłosił w Sejmie 
interpelację następującą:

Prasa katolicka donosi o niepokoją­
cych faktach, jakie zachodzą w szko­
łach średnich w Łomży. Mianowicie 
w łomżyńskich szkołach średnich zo­
stała załóż, organizacja, zwana „Stra­
żą Przednią". Jest to organizacja trzy­
stopniowa; najwyższy stopień oznaczo­
ny literą L (Legjon Młodych) łączy 
członków, którzy złożyli przysięgę. 
Uczniowie i uczenice, którzy pod na­
ciskiem zapisują się do oddziału L, 
podają jako swoją ideologję politycz­
ną — Legjon Młodych.

Zebrania tej organizacji młodzieży 
odbj^waj^ się w lokalu Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządom.

Ideołgja organizacji znalazła swój 
wyraz między innema w odczycie, wy. 
głoszonym przez jednego z uczniów 
gimnazjum męskiego na temat „Pań­
stwo. Kościół i kler". Odczyt ten za­
wierał szereg napaści i oszczerstw na 
Kościół, papieża, biskupów, księży | 
wogóle duchowieństwo, j

Jako przykład było stawiane odwo­
łanie posła z Rzymu przez Litwę i wy­
pędzenie duchowieństwa z Hiszpanji. 
Prelegent dowodził m. in„ że kierunek 
wychowawczy Kościoła jest sprzeczny 
z zasadami wychowania nowoczesnego 
i państwowego. Odczyt zawierał cały 
szereg fałszywych zarzutów w stosun­
ku do duchowieństwa miejscowego. 
Gdy z drugiej strony zaszedł fakt, że

Spodziewają się na prowincji otrzy­
mać ziemię pod budowę domów od rzą- 
du, bądź od miast; budowa ich będzie 
kosztowała tanio, bo młodzież żydowska 
wałęsa się bez zajęcia:

„Praca będzie kosztowała tanio Na pro­
wincji jest dużo młodzieży, wałęsającej się 
bez zajęcia W Warszawie również nie brak 
takich młodych ludzi..."

Na prowincji w takich świeżo po­
wstałych miejscowościach życie upro­
ści się, nie będzie takich wydatków na 
odzież', obuwie itp., które są nieuniknio 
ue w dużych miastach:

„Widzimy, że ci ludzie mają jakiś ideał! 
skromnego, pracowitego życia, opartego na 
braku przepychu i na solidarności-“

A skąd pieniądze na tę „radykalną 
zmianę“ życia żydowskiego?

„Ci ludzie spodziewają się, że rząd 
przyjdzie z pomocą, że pomogą również ży­
dowskie organizacje z zagranicy-"

Słow’em, „radykalna zmiana" życia 
żydowskiego w Polsce ma nastąpić ni© 
przez emigrację, lecz przez przekreśle­
nie ciążących na kramarzach i rzemieśl­
nikach długów i przez budowę now ych 
miast żydowskich. W Polsce — w mnie­
maniu tych ludzi — miast, zasiedlonych 
przez Żydów, jest zamało ..,

który najzupełniej solidaryzuje się k 
kierunkiem przeciw - „sanacyjnym" 
„Nowej Ziemi Lubelskiej", nazywa ją 
swojem pismem i za dążenia rozwo­
dowe z „górą" legionową blerze pełną 
odpowiedzialność.

Zarządy okręgowe Związku Legjo­
nistów i Związku Peowiaków wysuwa­
ją przy sposobności sw© życzenia i 
swoje ostrzeżenia, stwierdzając:

„że zawieszenie ob. Zajączkowskiego, 
wielce zasłużonego bojownika o niepodle­
głość i zasłużonego członka (Związku), bu­
dzi powszechne oburzeń e i 
ferment wśród członków 
Związku, przeto zarząd okręgu, mając 
powyższe na uwadze, zwraca się do zarzą­
du głównego o przywrócenie w prawach 
członkowskich ob. Zajączkowskiego, ponie­
waż dalsze trwanie tego stanu 
rzeczy godzi w całość organi­
zacji i w tych warunkach za wszelki® 
następstwa zarząd odpowie­
dzialności brać nie może."

Jak teraz postąpi zarząd główny? 
Jeżeli cofnie zawieszenie, stwierdzi, że 
postąpił niesłuszni© w stosunku do p. 
Zajączkowskiego: Jeżeli nie cofnie, bę­
dzie musiał się liczyć z jawnym roz­
łamem. podczas gdy dotąd rozłam je­
szcze Jest tajony.

Niech tu teraz ktoś spróbuje do­
wieść, że obóz pomajowy jest zwar­
tym tworem organizacyjnym, ideo­
wym, politycznym i jakim kto chce.

w gimnazjum żeńskiem władze prze­
niosły księdza prefekta w stan nie­
czynny, skutkiem czego uczenice teg© 
gimnazjum pozbawione są nauki reli- 
gji, to zrozumiałym będzie niepokój, 
jaki ogarnia miejscowe społeczeństwo 
co do kierunku wychowania młodzie­
ży. Wobec tego, że organizacja „Stra­
ży Przedniej" działa pod patronatem 
pana ministra W. R. i O P. i pozostaje 
pod bezpośrednią opieką nauczycieli 
podpisani zapytują:

1) Czy znane są Panu Ministrowi 
fakty zebrań młodzieży w lokalu B B 
W. R., na których wygłaszane są od­
czyty o treści antyreligijnej?

2) Czy Pan Minister jest skłonny 
zapobiec podobnym faktom na przy­
szłość?

Zerwane rokowania
Berlin, 17. 1. (PAT). Rokowania 

/w sprawie umowy handlowej szwedz- 
ko-niemieckiej zakończyły się niepo­

wodzeniem. Wobec odwołania dele­
gacji szwedzkiej do Sztokholmu i ze­
rwania tych rokowań, z dniem |f lute­
go, w którym upływa termin obecnej 
umowy, powstaje w stosunkach han­
dlowych stan beztraktatowy.

Propozycja niemiecka w sprawie 
zawarcia umowy, opartej n« klauzuli 
największego uprzywilejowania zosta­
ła odrzucona przez Szwedów Doma­
gali się oni utrzymania ceł konwen­
cyjnych na drzewo tarte, bydło, słoni­
nę, smalec i żywe ryby.
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Przemówienia oskarżycieli i obrońców
Dalszy ciąg rozprawy sądu doraźnego o zabójstwo śp. ks. Masłowskiego

Przemówienia . 
dwóch oskarżycieli

W dalszym ciągu rozprawy sądu 
doraźnego przeciwko zabójcom ś. p 
ks. Masłowskiego, dziś o godz. 9 rano 
Trybunał przystąpił do wysłuchania 
©skarżenia i obrony.

Z ramienia prokuratury jako 
pierwszy przemawiał podprok. E1- 
znerowicz, oświadczając m. in.:

W dniu 30 grudnia społeczeństwo 
ogarnęła bojaźn i lęk z powodu popeł­
nienia tak ohydnego mordu na osobie 
duchownego. Dotychczas ludzie za­
mykali drzwi przed nieznanymi osob­
nikami. Od dnia 30 grudnia obawiali 
się wychodzić nawet na ulicę. Chwila, 
w której była popełniona zbrodnia, 
przypadała na porę dzienną. Prze­
cież było jeszcze jasno. . Sugestja 
zbrodni była do tego stopnia silna, że 
ówczesnego dnia liczne komisarjaty 
policji otrzymywały wiadomości o na­
padach rabunkowych w różnych częś­
ciach miasta. Dochodzenia wykazały, 
że w tych wszystkich wypadkach ode­
grał rolę masowy strach, który padł 
na ludzi.

Po dokonaniu zbrodni, na miejscu 
nie było sprawców, ani świadków. Tyl­
ko dzięki bardzo wytrwałej pracy ca­
łego wywiadu śledczego, już w 24 go­
dziny policja otrzymała pierwsze wia­
domości o oskarżonym Bednarczyku, 
a w ciągu następnych 3 dni sprawcy 
zostali ujęci.

Stan fakłyezny
Osk. Grelka — mówi prokurator — 

był do tego stopnia zatwardziały, że 
nie przyznał się na komisariacie ani 
do jednego przestępstwa, ani do dru­
giego. Natomiast osk. Bednarczyk 
natychmiast zeznał, że brał udział w 
ohydnem morderstwie śp. ks. Masłow­
skiego. Osk. Grelka posiadał taki 
tupet, że nawet żądał od policji, aby 
ona zaraz przedstawiła mu świadków, 
którzyby mu udowodnili zbrodnię. 
Oczywiście, wtedy policja jeszcze do­
starczyć świadków nie mogła. Świad­
kowie zaś odwodowi, których przed­
stawiła obrona Grełki na sali rozpraw, 
zaprzeczyli, jakoby widzieli oskarżo­
nego po świętach wzgl. spotkali go w 
krytycznym dniu na Starym Rynku, 
czem usiłował wykazać swoje alibi 
Grelka.

Bezsprzecznie Grelka przewyższa 
Inteligencją Bednarczyka i trzeba 
przyjąć, że Bednarczyk działał pod 
wpływem Grełki. W chwili zaczepie­
nia ks. Masłowskiego Grelka był tym. 
który powiedział do księdza: „Nie od­
zywaj się za dużo, ale dawaj pienią­
dze!“; „bądź cicho!" I był tym rów­
nież. który krzyknął do Bednarczyka: 
„Bronek wal, bo ksiądz sięga po re­
wolwer!“

Św. Tylke. który widział w kry­
tyczne popołudnie, jak się szamotali 
na ulicy trzej mężczyźni, poznał za­
równo Grelkę, jak i Bednarczyka, 
gdyż cofnął się za mur, a właśnie w 
tym czasie osk., uciekając, przeszli ko­
ło niego.

Jeżeli zaś chodzi o możliwość nie­
nawiści Bednarczyka do Grełki. to 
muszę stwierdzić, że cała rozprawa nie 
wykazała w tym kierunku ani jedne­
go dowodu.

KWALIFIKACJA PRAWNA
Zdaniem oskarżyciela zarówno 

Grelka, jak i Bednarczyk winni odpo­
wiadać z art. 259. W ciągu postępo­
wania dowodowego dostatecznie zo­
stało ujawnione, że obaj oskarżeni 
mieli jeden i ten sam zamiar, obaj dą­
żyli do rabunku. Każdy z nich wyko­
nał część zamiaru Grelka szarpał 
księdza i używał przemocy fizycznej, 
podczas gdy równocześnie Bednar­
czyk. stojąc z nabitym rewolwerem, 
zagrażał życiu księdza Masłowskiego.

MOTYWY ZBRODNI
Prok. Elznerowicz kończy:
Wedle nowego kodeksu karnego 

dla zdefiniowania winy umyślnej, wy­
starczy zdawanie sobie sprawy z za­
mierzonego przestępstwa. Wystarczy, 
jeżeli zastanowienie się co do istoty 
czynu trwało chociaż małą chwilkę, 
tyle, co myśl ludzka. Dalej nasz ko­
deks stoi na stanowisku, że udział w 
przestępstwie opiera się na indywi­
dualności działania. Wina współpracy 
i jego kara nie pozostaje w ścisłej 
zawisłości od głównego sprawcy, jak 
to było dotąd praktykowane w znyśS

kto inny, a właśnie jego mand. Bednar­
czyk cieszy się sympatją nietylko prasy, 
ale również i społeczeństwa, które śle­
dziło bieg rozprawy. Owa sympatja wy­
nikała z tej racji, że oskarżony nie wy­
pierał się swojego czynu, tylko zezna­
wał szczerze. Ale polegała ona również 
na tern, co rzeczoznawcy oświadczyli, 
że Bednarczyk pędził życie w przytułku, 
w otoczeniu bezrobotnych, że rodziców 
stracił rychło, później się włóczył po 
świecie. Wobec tego obrońca zapytuje, 
czyż takie przestępstwa abstrakcyjne, 
jak włóczęgostwo wzgl. żebranina mo­
gły do tego stopnia zdeprawować mło­
dego chłopca, iżby się porwał do zabój­
stwa. Zbyt wielka jest przepaść między 
temi czynami.

W dalszym ciągu obrońca usiłuje 
wykazać, że właśnie przyznanie się Bed­
narczyka powinno być szczególną oko­
licznością łagodzącą dla Trybunału, 
gdyż jedynie to przyznanie się jego 
sprowadziło całą sprawę na drogę sądu 
doraźnego. W przeciwnym bowiem ra­
zie sprawa dostałaby się tylko na forum 
sądu zwykłego. Świadków wielu nie 
było, Grelka się wypierał, więc jedynie 
były poszlaki, które niczego nie dowio­
dłyby.

Następnie obrońca podkreśla, że 
Bednarczyk poddawał się wpływom 
silniejszego Grełki. Tym, który byt 
„spiritus movens“, był właśnie Grelka. 
On przewyższa! zarówno inteligencją 
jak i sprytem Bednarczyka. Uczył nie­
doświadczonego przestępcę, w jaki spo­
sób zatrzeć ślady przed psem policyj­
nym, nakazywał milczeć u rodziców i 
ciągnął do kradzieży na szosie.

Bednarczyk, na swoje nieszczęście, 
spotkał w życiu typ zwyrodniały, 
Grelkę. Na potwierdzenie tych słów 
obrońca przytacza zdanie rzeczoznaw­
ców, którzy uznali Grelkę za bar­
dziej niebezpiecznego, natomiast wy­
raźnie zaznaczyli, że Bednarczyk nie 
posiada zwyrodnienia, a tembardziej 
maximum zwyrodnienia.

Obrońca odczytuje interpretację mi­
nistra sprawiedliwości do rozporządze­
nia o sądach doraźnych. W tei inter­
pretacji minister zaznacza, że jedynie 
tego rodzaju zbrodniarze mogą być są­
dzeni przez sąd doraźny, którzy wyka­
zują maximum zwyrodnienia. Wobec 
powyższego zapytuje obrońca, dlacze­
go wogóle Bednarczyk znalazł się w 
sądzie doraźnym.

W dalszym ciągu przemówienia 
wskazuje obrońca, że Trybunał, zanim 
wyda wyrok, powinien się zastanowić 
nad religijnością oskarżonego, nad je­
go duszą I w tym momencie przyta­
cza zdanie jednego psychologa, który 
powiedział, że „największy zbrodniarz 
posiada szereg czynników, które są 
współwinne jego przestępstwa, a kara 
śmierci nigdy nie może być równoważ­
nikiem osobistej winy".

Obrońca Baranowski wnosi prośbę 
o łagodniejszy wymiar kary, niż 
śmierć, o dożywotnie więzienie.

prawa pruskiego. Wobec powyższego 
każdy z przestępców musi być trakto­
wany indywidualnie, każdy odpowia­
da tylko za swój czyn.

Czyn oskarżonych wykluczył ich 
z społeczeństwa, a to społeczeństwo 
domaga się surowego wymiaru kary. 
Wnoszę o wyrok zasądzający.

Drugi z kolei występuje w imieniu 
oskarżenia prok. Eimer, mówiąc m. in.:

Był dzień, w którym cale społeczeń­
stwo. zelektryzowała wieść o zabójstwie 
duchownego. Padł na polu swoich obo­
wiązków jeden z tych ludzi, którzy 
niosą miłosierdzie pomiędzy biednych 
i nieszczęśliwych Umarł ksiądz wła­
śnie w chwili, kiedy wyszedł z domu, 
aby nieść pomoc ostatnią choremu. 
Jest to klasa ludzi, którzy zawsze stać 
muszą na posterunku i nigdy nie 
wolno im się zachwiać, choćby koszto­
wało to nawet życie.

TRAGEDJA PRZESTĘPSTWA.
Ileż tragedji tkwi w czynie tutaj 

sądzonym. Zapytuję się Wysokiego 
Sądu, czyż to był czyn szaleńców? A 
może czyn Kaina? Wprost trudno 
uwierzyć, że tyle namiętności złych 
kryje się w duszy człowieka.

Ja starałem się przez cały czas roz­
prawy wniknąć w dusze oskarżonych. 
Chciałem się dopatrzeć motywów 
działania i muszę to podkreślić, że 
spotykałem się zawsze w innych wy­
padków bądź to z motywem grabieży, 
bądź z motywem zazdrości, ale nigdy 
żaden czyn nie był tak potworny, jak 
zabójstwo śp. ks Masłowskiego. Moż­
na słusznie przypuszczać, że przecież 
ci ludzie mieli kiedykolwiek opiekę 
rodzicielską, że mieli względnie mają 
jeszcze rodziców i zapewne były chwi­
le w ich życiu, kiedy matki modliły 
się do Boga, aby pozwolił dzieciom 
wyrosnę ć na dobrych obywateli pań­
stwa. Może snuły marzenia o praco­
witości i uczciwości swoich synów,

NIEMA OKOT.TC.YNnśCI 
ŁAGODZĄCYCH

Zaszedł taki moment, kiedy na sali 
rozpraw padły słowa, iż jeden z oskarżo­
nych modlił się, że jest prawowitym ka­
tolikiem i kocha religję. A jakże wobec 
powyższego wygląda powiedzenie Bed­
narczyka: „Skoro Bóg mi przebaczył, to 
i Wysoki Trybunał mi przebaczy"? Chy­
ba podobny wykrzyk może być tylko 
szyderstwem! Więc istnieje Bóg. który 
jest dobrotliwy, no i z tej racji wolno 
kraść, wolno zabijać, bo Stwórca w 
Swem wielkiem miłosierdziu wszystko 
przebacza!?

Był jeszcze inny moment na rozpra­
wie. kiedy rzeczoznawcy podkreślali 
czynniki socjologiczne, które mogłyby 
ewentualnie wpływać na postępowanie 
oskarżonych. Zapytuję się: czy wszystko, 
co złe się dzieje w społeczeństwie, mo­
żemy tylko wkładać na karb czynników 
socjologicznych?

Czyn oskarżonych musimy nazwać 
wyuzdaniem moralnem. Osk. Grelka po­
wiedział do Bednarczyka: „Nie martw 
się, na miejsce tego księdza znajdzie się 
innyl" Te słowa są okropne. Tutaj po­
pełniło się zbrodnię dla samej zbrodni. 
Motywem zbrodni stało się samo dzia­
łanie przestępstwa. A wobec tego tak, 
jak grzechy rodzą grzechy, jak jedna 
zbrodnia pociąga drugą, tak samo i 
śmierć jednego człowieka winna pocią­
gnąć za sobą śmierć tych, którzy byli jej 
sprawcami.

Żadnych okoliczności łagodzących ja 
nie widzę, bo przecież za taką okolicz­
ność nie możemy uważać włóczęgostwa 
i żebraniny.

Prok. Eimer kończy: Jeżeli obrońcy 
zdołają przekonać Trybunał, że oskarże­
ni byli niepoczytalnymi, że byli szaleń­
cami, to ja wolę takie rozwiązanie spra­
wy i cieszyć się z tego będę. Jeżeli z Try­
bunału padnie zamiast „winien“ słowo 
„przebaczam“, to ja je również powtórzę 
w stosunku do zwyrodniałych szaleń­
ców!

Przemówienia obrońców
Sąd zarządził kilkuminutową prze­

rwę, poczem wypowiadają się obrońcy 
oskarżonych.

Jako pierwszy przemawiał adw. B a- 
r a n o w s k i, obrońca z urzędu oskarż. 
Bednarczyka.

Adw. Baranowski zwraca uwagę try­
bunałowi w swoich pierwszych słowach, 
ż© dziwnym zbiegiem okoliczności nie

Obrońca z urzędu osk. Grełki prze­
mawia jako drugi, usiłując wykazać, 
że przewód sądowy nie dostarczył do­
statecznych dowodów na udział Grełki 
w zabójstwie ś. p. ks. Masłowskiego, 
faktu tak strasznego w swej grozie, że 
krzyczy poprostu o karę słuszną: trud­
no jednak, zdaniem obrońcy, oprzeć 
wymiar tej kary na zeznaniach współ- 
oskarżonego Bednarczyka, które nie 
mogą być uważane za wiarogodne. 
Wszak mimo swej prawdomówności, 
o której tyle w sądzie było mowy, 
współoskarżony Bednarczyk był zdol­

Stronnictwo Narodowe
Kolo Wilda

Zebranie plenarne odbędzie się we wtorek. 17 b. m.. o godz. 20 w lokalu 
p Zawadki, Górna Wilda 75. Na porządku obrad referat polityczny. O liczne 
l punktualne przybycie prosi ZARZĄD.

Kolo Ła#ar»
Plenarne zebranie z referatem p. Henryka Szeiba odbędzie się w 

środę, 18 bm„ w sali „Wiktorja“, Rynek Łazarski 18.
O liczne i punktualne przybycie prosi ZARZĄD.

Kolo Śródmieście
Zebranie plenarne odbędzie się w czwartek, 19 bm. o godz. 8 wieczorem 

w sali Stronnictwa Narodowego przy św. Marcinie 65. Referat polityczny p t.
,Rola organ izacyj w walce o wolność b. zaboru pruskiego" wygłooi p. red. Ta­
deusz Powidzki.

Obecność wszystkich członków obowiązkowa. ZARZĄD.

ny do kłamstwa dla pewnych swoich 
celów i to w rzeczach, mających zna­
czenie zasadnicze.

Obrońca przytacza wykrętne wzgl. 
wręcz fałszywe zeznania Bednarczyka 
w sprawie nabycia broni, oraz w kwe- 
stji zbrodni częstochowskiej, nad któ­
rą sąd przeszedł do porządku. Bednar­
czyk. mówi obrońca, musi mieć nie­
zwykle bujną fantazję twórczą, skoro 
potrafił z dokładnością niemal foto­
graficzną nakreślić szczegóły zabój­
stwa owego listonosza pod Częstocho­
wą. a potem tej samej zbrodni z nie- 
mniejszą pewnością siebie wyprzeć się.

Dalej obrońca przytacza przykłady 
fałszywych zeznań współoskarżonych 
i omylności wyroków w takich wypad­
kach: przypomina m. i głośną swego 
czasu sprawę zabójstwa gospodarza 
Kuczmy.

Zkolei obrońca usiłuje pomniejszyć 
wagę zeznań świadków dowodowych, 
stwierdzając m. i., że był tylko ieden 
świadek Dąbrowski, który z pewnością 
wskazywał na Grelkę jako jednego z 
sprawców przestępstwa. Reszta zas 
świadków, zdaniem obrońcy, mówiła 
tylko o momentach prawdopodobnych, 
i to zarówno korzystnych jak i obcią­
żających jego mandanta. Obrońca koń­
czy prośbą o łagodny wymiar kary dla 
Grełki.

„Ostatnie słowo" 
oskarżonych

Przewodniczący zapytuje osk. Bed­
narczyka. czy ma jeszcze coś „do po­
wiedzenia“.

Osk. B e d n ar c z y k śmiałym ru­
chem wstaje. chwilę się waha, ogląda 
po sali i zastanawia się, poczem 
mówi:

Ten Grelka ma zatwardziałe ser­
ce, że się przyznać nie chce. Ja mó­
wię: jak on tak może kłamać w obli­
czu tego krzyża na stole. Stwierdzam, 
że on brał udział w zabójstwie ks. 
Masłowskiego.

Sam jestem przed szubienicą, którą 
już widzę. Do czynu się przyznałem 
od początku do końca, bo chcę mieć 
duszę czystą, kiedy już idę na śmierć. 
Proszę Wysokiego Sądu o łagodny 
wymiar kary...

Zwracało uwagę, że osk. Bednar­
czyk, mówiąc o widmie śmierci i szu­
bienicy. ani na chwilę nie zmienił 
tonu swego przemówenia, które zna­
mionowała od początku do końca jak­
by umyślna naiwność. W pewnych 
momentach Bednarczyk unosi się.

Oto w chwili,' kiedy mówi o „za­
twardziałem sercu“ swego towarzysza 
Grełki, osk. Bednarczyk puszcza w 
ruch ręce, gestykulując żywo, raz 
poraź uderzając głośno o ławę.

Wstaje do „ostatniego słowa“ wciąż 
niewzruszony i równo zachowujący 
się osk. Grelka i mówi:

Bednarczyk ma do mnie urazę, 
proszę Wysokiego Sądu, i on mnie na­
umyślnie „pakuje“. A przecież ja 
uchroniłem, biorąc udział w napadzie 
na Lidkego jedynie pod terorem Bed­
narczyka, i siebie i Lidkego od śmier­
ci. którą i mnie i ewentl. Lidkemu 
groził Bednarczyk.

Do napadu na Lidkego przyznaj? 
się. ale w zabójstwie ks. Masłowskiego 
udziału nie brałem. Proszę o łagodny 
wymiar kary.

Oskarżyciele zrzekają się prawa do 
repliki na wywody obrońców.

Sąd udaje się o godz. 11 min. 40 na 
naradę.

Wyrok na str. 1
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Obrady nad budżetem 
ministerstwa spraw wewnętrznych

Przemówienie wstępne min. Pierackiego
Dyskusja nad budżetem minister- żadnego stronnictwa do 

stwa spraw wewnętrznych, prowadzo­
na wczoraj w sejmowej komisji budże­
towej, rozpoczęła się od wielkiego prze­
mówienia min. Pierackiego Mo­
wa ta, obok części sprawozdawczej, 
obfitowała w momenty polityczne.

Pierwszym z nich było usiłowanie 
obronienia dekretów o zgromadzeniach 
i stowarzyszeniach oraz wytłumacze­
nia, że nie są one niezgodne z konsty­
tucją.

Przechodząc do zagadnienia bezpie­
czeństwa publicznego, min. Pieracki 
stwierdził, że zagadnienie to w skali 
obecnej jest zjawiskiem powojennem.

Mówca spróbował też sprecyzować 
stanowisko obozu rządowego, a ściślej 
mówiąc, t, zw. pułkowników, wobec 
problemu państwa i narodu.

Przedstawiwszy statystykę prze­
stępstw kryminąinych i politycznych, 
minister utrzymywał, że administra­
cja w przeciwdziałaniu wybujałościom 
życia politycznego kieruje się prze­
słankami najzupełniej objektywnemi.
Zajął się potem scharakteryzowaniem 
poszczególnych zjawisk tej kategorji, 
zaczynając od komunizmu i zapowia­
dając jego zwalczanie.

. Dalej p. Pieracki. oświadczył:
- „Odmienny, przynajmniej w tęorji, 

problem stanowi stosunek administra^- 
cji do tych organizaćyj i stronnictw, 
które podważają porządek społeczny w 
państwie rzekomo w imię jego obecnej 
ideowej treści. Jednak musimy sobie 
zdawać sprawę z tego, iż w sferze bez­
pieczeństwa publicznego sedno rzeczy 
leży nie w hasłach, a w czynach.

„Jeżeli np. Stronnictwo Narodowe 
mniema, że droga do uszczęśliwienia 
Polski prowadzi przez podżeganie mło­
dzieży do aktów tenoru względem Ży­
dów, to administracja« nie znajdując 
w żadnej ustawie upoważnienia dla

Cvfry budżetu i dyskusja
Sprawozdawca pos. P ą czek (B. 

B.) przedstawił cyfry budżetu M. S. 
Wewn. Dochody preliminuje się w 
wysokości 22.801.380 zł., wydatki 
202.530.923. Referent dodał przytem, 
że w obecnej sytuacji kryzysowej trud-: 
no mówić o realności budżetu; cyfry 
należy trśMóWąć’'óhjentaeyjne r 
oznaczające ■ maksytnainą"■ granicę wy-i 
datków... Szukanie oszczędności w wy­
datkach personalnych jest- jego zda­
niem już niemożliwe.

Słowa posła Wierczaka z Klubu
Nie można — oświadcza pos. Wier­

czak — ulec suggestji narzucającej się 
z przemówień ministra i referenta, że 
smutna rzeczywistość, polska nie ist­
nieje, gdyż pamiętna' obietnica, dana 
przez ministra w Zeszłym roku, iż 
wszystkie napady na lokale i zebrania 
Stronnictwa Narodowego będą zbada­
ne, a sprawcy ukarani, nie została do­
trzymana. Starostowie, w których o- 
kręgach zaszły liczne nadużycia wy­
borcze, przeniesieni zostali na wyższe 
stanowiska, jak ostatnio z okręgu 
przemyskiego. Doświadczenie więc 
tym suggestjom przeczy.

Przechodząc do ustawy o zgroma­
dzeniach, mówca podkreśla, że na ko­
misji administracyjnej dochodziło już 
do pewnego porozumienia z referen­
tem, gdy rząd skłonił referenta do 
fcofnięcia swej zgody, a obecnie, gdy u- 
stawa jest już wykonywana, to nawet 
w jednem województwie w poszczegól­
nych starostwach wykonywana jest 
niejednakowo. Mówca cytuje trudno­
ści, czynione posłom Stronnictwa Na­
rodowego przy zwoływaniu zgłoszo­
nych zgromadzeń poselskich, np. po­
słowi Czetwertyńskiemu w Białej Pod­
laskiej, mówcy w Radomsku, Kornec­
kiemu w Skalacie, Mławie, Wszędzie 
rozwiązuje się zgromadzenia pod po­
zorem, lub nasyła się ludzi, którzy rzu­
cają bomby łzawiące.

Szereg przykładów bezprawnego 
rozwiązywania zebrań przytoczyliśmy 
w interpelacji, na którą nie otrzyma­
liśmy odpowiedzi.

Mówća demonstruje nawet jedną 
taką bombę łzawiącą, przywiezioną z 
zebrania.

Szykany te stosowane są zwłaszcza 
w Małopolsce wschodniej, gdzie po­
winno zależeć na tem, aby żywiołu pol­
skiego nie osłabiać. Na ,tym terenie 
można żądać, by zaniechano figlów 
władz administracyjnych , i tych me­
tod walki partyjnej. W Tarnopolu bo­
jówka rozbijała zebranie przy pomocy 
władz.

Tak samo należałoby cbvba zanrze-

_ rozwijania 
tego rodzaju inicjatywy, — spełnia 
swoją powinność i uruchamia środki 
konieczne dla położenia kresu wybry­
kom podekscytowanej młodzieży.

„Podobnie, gdy Stronnictwo Ludo­
we uważa się za uprawnione do orga­
nizowania zamieszek, jak to np. miało 
miejsce w Łapanowie i Lubłi, jakoteż 
stosowania teroru względem włościan, 
wywożących swoje produkty do mia­
sta — to władze bezpieczeństwa speł­
niają jedynie swoją powinność, jeśli, 
nie zważając na niezadowolenie ini­
cjatorów zamętu, czynią co należy, a- 
żeby przywrócić porządek.

Pos. Malinowski (Kl. Lud.): 
Więc tam policja nie była winna?

P. Pieracki: Nie. Ta sprawa 
bardzo mnie poruszyła, badam ją do­
kładnie i wrócimy do niej jeszcze nie­
tylko w komisji, ale i w Sejmie.

Każdy akt teroru, niezależnie od 
środowiska, z jakiego wychodzi, jest 
tępiony z jednakową energją i kon­
sekwencją. Dotyczy to zarówno szko­
dliwych, a nie przemyślanych odru­
chów Stronnictwa Ludowego, jak i an­
tysemickich awantur Stronnictwa Na­
rodowego, wyolbrzymianych zresztą 
przez nerwową prasę żydowską. Każda 
organizacja, której działalność sprzecz­
na jest ze statutami oraz obowiązują- 
cemi przepisami, naraża się na iden­
tyczne represje, czy to będzie komunl- 
zujący Selrob. czy Obóz Wielkiej Pol­
ski, wychodzący z założeń patriotycz­
nych, a dochodzący do podziemi kon­
spiracji j niedopuszczalnych wybry­
ków.

Pos. Wierczak: Gdzie ta konspi­
racja?

P. Pieracki: A wyroki sądo­
wo, a potem rewizje? Ja to Panom 
udowodnię w replice, gdy Panowie 
przemówią.

Sprawy ruskie omawiało aż dwóch 
posłów z Klubu Ukraińskiego pp. 
M a tc z a k i Łucki. Pierwszy z nich 
zajął się specjalnie wypadkami w po­
wiecie leskim, dowodząc, że winowaj- 
cami .krwawego ich przebiegu byli po­
wiatowy komendant policji i starosta. 
Obu tym mówcom przerywał często p. 
minister Pieracki, reagując żywo na 
ich wywody,

Zkolei zabrał głos pos. Wierczak 
(KI. Nar.).

Siarodowega
stać walki polityczno - partyjnej na 
Pomorzu, tak często atakowahem 
przez Niemcy, gdzie obóz narodowy 
jest bezsprzecznie najsilniejszy. Szy­
kany zresztą nic nie pomagają, bo wy­
bory do sejmików, będące odpowiedzią 
na te szykany, dały właśnie Stronnic­
twu Narodowemu całkowite zwycię­
stwo.

Następnie mówca uskarża się, cytu­
jąc szereg przykładów, na niezatwier- 
dzanie członków magistratów i wydzia­
łów powiatowych, gdy należą do niemi 
łych rządowi stronnictw i odmowy tej 
Wbrew orzecznictwu Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego nawet się 
nie motywuje. Poprostu nie zatwier­
dza się dlatego, że tam narodowcy ma­
ją większość. Dzieje się to we wszyst­
kich niemal miastach poznańskich. 
Charakterystycznem jest, ż® najbez­
względniejszą walkę ze Stronnictwem 
Narodowem prowadzi się w powiatach 
pogranicznych z Niemcami, w Poznań- 
skiem. na Pomorzu, w Torańskiem.

Omawiając stosunki administracyj­
ne mówca podkreśla, że do Mogilna 
przeniesiono starostę z powiatu soko­
łowskiego, w którym sejmik osobną u- 
chwalą postanowił starostę oddać pod 
sąd za złą gospodarkę. Uchwała ta 
jednak gdzieś utknęła w województwie 
i nie mogła być wykonana.

Mówca cytuje jeszcze inne przykła­
dy, jak nadużycia przy wyborach do 
sejmików w powiecie Mogilno, Nowy 
Tomyśl, niedopuszczenie przedstawi­
cieli gminy Opatówkę w powiecie kali­
skim do sejmiku, nadużycie przy wy­
borze do gminy Wyobrozęby w powie­
cie sokołowskim.

Sprawy żydowskiej nie należy o- 
graniczać do ataku na młodzież pol­
ską. Sprawa żydowska zajmuje całą 
Europę i w® wszystkich państwach 
obserwuje się wzrost antysemityzmu, 
rie można więc lekko nad nią przecho­
dzić, i twierdzić, że zajścia wywołane 
są postawą jakiegoś stronnictwa.

Mówca omawia wypadki lwowskie, 
wylicza polskie ofiary napaści Żydów, 
oraz nazwiska studentów 1 studentek.

których policja biła kolbami. Prócz 
lego Żydzi napadali na ludność polską 
w Warszawie i w szeregu miasteczek. 
Tych wypadków nie można załatwić 
stereotypowem powiedzeniem, że to 
jest rozbestwienie akademików pol­
skich gdyż to jest nieprawda.

Wkońcu mówca wytyka, że mini­
ster pominął uwagi N. i. K. np. co do 
Państwowych Zakładów Zbożowych, a 
także wbrew uwagom NIK. stwierdził, 
że kary administracyjne się zmniejsza­
ją Z temi karami dzieją się rzeczy 
bardzo niewłaściwe, np. gdy gen. Hał- 
Ier przyjechał do Nowego Sącza, były

Posiedzenie nocne — Słowa
Warszawa 1?. 1. (Teł. wł.). Noc­

na dyskusja nad budżetem ministe- 
rjum spraw wewnętrznych przeciągnę­
ła się poza godz. 3 nad ranem. W to­
ku przemówień poseł Bielecki 
(Klub Naród.), poruszył sprawę Obozu 
Wielkiej Polski, podkreślając, że me­
tody ministerjum charakteryzuje naj­
lepiej stosunek do O. W. P., rozwiąza­
nego już w kilku województwach.

„Wiem, że waika między naszym 
obozem a wami — mówił poseł Bielec­
ki — nie rozstrzygnie się tutaj w ko­
misji, ani w Sejmie przez gadaninę, 
korzystam jednak ze Sposobności, aby 
oświetlić pewne wypadki. Rozwiązali­
ście O. W. P., zarzuciliście formę wał­
ki przez ideologję. a sięgnęliście do 
metod mechanicznych i policyjnych 
Widocznie już nie wystarcza ideologja 
„poczciwców“. Z ust posła Ducha po­
raź pierwszy dowiadziaiem się. że B. 
B. — to „poczciwcy“ Czyżby Brześć 
robili poczciwcy a nie — dranie? Na­
pady nocne nieznanych sprawców to 
też dzieło — „poczciwców“?

Przew Dyrka: Czy pan nazywa 
tych ludzi, którzy robili Brześć, dra­
niami?

Pos. Bielecki: Oczy wiście.
Przew. B y r k a: Przywołuję pa­

na do porządku.
Pos. B i e Ieck i: Wyrażenia tego 

użył trzykrotnie poseł Duch, powtó­
rzyłem je za nim. proszę jego przywo­
łać do porządku. Pan minister wysu­
nął zarzut konspiracji O. W. P Czyż 
można zakóńsnfrować organizację, li­
czącą ponad 200 tys. łudzi? Konspira- 
jemy naszą taktykę, mówicie, ale to 
samo czynicie i wy. wy konspira jecie

Przemówienie końcot
Około godz. 2 zabrał głos m i n. 

Pi era c k i. odpowiadając przedmów­
com, Jeżeli chodzi o ustawę o stowa- 

Trzyszepiaeh, tp sprawa już była trak­
towana w poprzednich ciałach usta­
wodawczych. Obecnie reguluje się 
sprawę i teraz opozycja zarzuca, że 
jest to robota mononołu „kliki rządzą­
cej“ Kolejność ustaw, opracowywa­
nych w M. S. W., nie wynika z jakiejś 
dorywczości, czy potrzeby skagańco- 
wania życia społecznego, ale przecho­
dziła przez różne etapy, przez ustawę 
o zgromadzeniach, o postępowaniu 
karno-administracyjnem. o postępowa­
niu administracyjnem ł doszła do de­
kretu o stowarzyszeniach.

Przytoczę — oświadcza p. Pieracki 
— panom ze Stronnictwa Narodowego 
przykład z ich życia Rozwiązano „Ob- 
wiepol“ i teraz przychodzą ci sami pa­
nowie z tym samym statutem i reje­
strują stowarzyszenie jako Związek 
Młodych Narodowców. Zmieniliście 
panowie tylko dwóch ludzi. Czy wła­
dza administracyjna może być tak 
naiwna i nie mieć żadnej możliwości, 
aby musiała organizację, rozwiązaną 
jako „A“, zarejestrować jako organi­
zację „B“

Chodzi tu nietylko o metodę repre­
syjną. ale także pedagogiczną. Wrzask 
nie ma racji. Otóż w rozporządzeniu 
wykonawczem stwierdziłem, że stowa­
rzyszenia. które dotychczas istniały, 
nie potrzebują się rejestrować, ale sto­
warzyszenia na tych terenach, gdzie 
nie była przewidziana rejestracja, ma­
ją czas zarejestrować się do końca r 
1933. Ruch stowarzyszeń nie został 
skrępowany. 1 listopada istniało w 
Polsce 15 019 stowarzyszeń, a ze sto­
warzyszeniami akademickiemi i reli- 
gijnemi ponad 100 tys.

Następnie min. Pieracki przeszedł 
do sprawy O. W P„ „który starał się 
zarejestrować jako Związek Młodych 
Narodowców. Sprawa ta pod wzglę­
dem prawnym była nieuregulowana. 
Raz panowie chcieli uchodzić za sto­
warzyszenie. drugi rai za stronnictwo 
W programie oficjalnym O. W. P. za­
kreślił sobie hasła, które nie budziły 
nieufności. Ale z działalności swej pod 
pokrywką tych haseł przeświecały in­
ne tendencje. W „Obwiepolu“ była obok 
jawnej działalności także działalność 
ukryta. Władze O W. P zastrzegały 
sobie ukrywanie przed władzą publicz­
ną pewnych posunięć, które były re­
gulowane nawet ąozkazami o charak­
terze wojskowym, Przed rozwiązaniem

major wojsk polskich. Styś, który u- 
rządził dla niego akademję dostał ka­
rę 1.000 zł. Około 300 górali, którzy w 
pow, żywieckim po drogach wołali: 
„Niech żyje Hal Ker1, otrzymało rów­
nież wysokie kary administracyjne

Mówca na końcu rekapituluje swą 
myśl, że w dzisiejszych czasach 
ogólnego hałasu w świecie i wielkich 
przemian, nie wystarczy nawet trzy­
mać się prawa formalnego które w 
Polsce jest często niaruszane; prócz te­
go trzeba dać silną podstawę prawa 
moralnego, którego w Polsce obóz pa­
nujący nigdy nie respektuj®. 
posła ftieleckiegOi (KL Siar.)
nawet swój program, zaskakując spo­
łeczeństwo wciąż czeenś nowem Sto­
suje się liczne aresztowania, przy 
każdem zapowiada się rewelacje, a 
sprawa kończy się później zwolnie­
niem aresztowanego. Tak było np. z® 
znaną sprawą red. Ciesielskiego Wy­
powiada się śmieszną walkę mieczowi 
Chrobrego, konfiskuje się go. konfisku­
je się nawet sygnet z tym mieczem. 
Trudno nie nisać satyry!

Pos. Duch: Czemu jako potom­
kowie Chrobrego tak bardzo nienawi­
dzicie wyprawy kijowskiej?

Pos. Biel eck 1: Bo Chrobry tam 
zwyciężył, a wyście przegrali. — Poli­
cja tropi wszystkie nasze zebrania, 
choć trzeba przyznać, że cayni to nie­
zręcznie i z reguły przybywa zapóźno, 
niepotrzebnie używając środków lo­
komocji. — Następnie pos Bielecki 
mówi o rozpędzaniu młodzieży, o bi­
ciu jej palkami i kończy stwierdze­
niem. że Obóz przestał być obozem in­
teligencji i rozlał się w naród. Istnieją 
ośrodki polskiej myśli samodzielnej i 
one staną się ośrodkami krysałalizacyj- 
nemj nowych stosunków po załamaniu 
się obecnego systemu.

W dalszej dyskusji pos. P u ł j a n 
(Ch. Dl ubolewał, że władzę nflieżyczIS- 
wie się odnoszą do wielu organizaćyj 
społecznych.

Pos. PołakiewiczzB. B. mó­
wił o wielkiej roli policji.

Pos. Kornecki (Klub Narod.) o- 
mawiał osłabienie tężyzny żywiołu 
polskiego w Małopolsce wschodniej i 
charakteryzował fatalne stosunki, w 
jakie kraj pogrążyła polityka B B.

"e ms.n. Pierackiego
na odprawię kierowników O. W. p, w 
Poznaniu polecono, żeby już nfe nosić 
mundurów i pochować, co się da.“

Omawiając wypadki w Łapanowie, 
minister twierdzi, że winę ich possosi 
agitacja Stronnictwa Ludowego.

Bardzo ciekawe stanowisko mini­
ster zajął, omawiając kwestję U O. W.., 
podczas której zadeklarował się jako 
wróg konfidencji i tego rodzaju meto­
dom wytoczył watkę. W sprawie t. zw. 
powstania na Polesiu wyjaśnił, że po 
rozwiązaniu Komunistycznej Partji 
Zachodniej Ukrainy utworzyła się w 
powiecie kowalskim oraz koszyrskim 
banda, złożona z kilkudziesięciu osób, 
która dokonywała napadów rabunko­
wych, przykrytych hasłami komuni- 
stycznemi. Do likwidacji bandy użyto 
100 policjantów a w kulminacyjnym 
punkcie 4 szwadronów K. O P W 
walce zginęło 21 bandytów, ujęto 29, 
których przekazano sądom. Część wy­
roków już zapadła, tn in. wydano 4 
wyrok śmierci. Z policjantów zginęło 
2. 4 odniosło rany, 1 oficer policji stra­
cił nogę, (w)

Życiorys, który aię esÿïs jak orsepfeknę jtCwsadS,
A. HeydeS

Jacek Malczewski — Człowiek i artysta,
Kupisa w kaMej ksirgsrni. wypoiyezygE

w fcaidej wypoiyezalnŁ ««7<ÎS

Bząd Yanizelosa
Ateny, 17. 1. (PAT). Wobec tru­

dności. na jakie natrafił Casandaris 
przy tworzeniu nowego rządu: prezy­
dent republiki powierzył misję utwo­
rzenia gabinetu Venizelosowt. które­
mu udało się sformować nowy rząd 
w bardzo krótkim czasie.

Lista gabinetu przedstawia się na­
stępująco: prezes rady ministrów Ve- 
nizełos, sprawy zagraniczne Zichala- 
kopulos. sprawy wewnętrzne Maris. fi. 
nanse Casandaris. komunikacja Pa­
pandreu. rolnictwo i gospodarstwo na­
rodowe Papanstasiou. wojna Katecha- 
kis Nowy rząd złożył już przysięgę

Książka, która każdy kulturalny Polak 
przeczytać powinien:

A. Heydel sur 7 tli
Jacek Malcie w a ki- Człowiek iartyst



, Numer Ti zz Kurier Poznański, «reina, 18 stycznia íW Sirens §

Hitlerowcy dgżą do oddania Gdańska Niemcom
. G d a ń s k,17. 1. (PAT). W ostat­

nim czasie hitlerowcy zaczęli znów 
przejawiać bardziej ożywiona' działal­
ność w zakresie agitacji wiecowej.

Znajdujący się pod ich przeważa­
jącym wpływem Landbund gdański 
pod przewodnictwem znanego ze swej 
antypolskiej działalności dr. Rausch- 
ninga zorganizował dwa zebrania w 
Kali sportowej, podczas których prze­
mawiał Rauschning i prezes Landbun- 
du w Rzeszy, Willikens. Zebrania 
były bardzo liczne, gdyż przybyli na 
nie przedstawiciele wiejskiej ludności z 
terytorium Gdańska. Omawiano nie 
tylko sytuację rolnictwa, lecz również 
i sprawy polityczne.

Dr. Rauschning, uprawiając od kil­

Dokoła zatargu chińsko-japońskiego
komitetu dziewiętnastu“ Ligi NarodówPosiedzenie t. zw. „

Genewa, 17. 1. (PAT). Wczoraj 
popołudniu zebra, się pod przewodnic­
twem belgijskiego min. spraw, zagr. 
Hymansa „komitet dziewiętnastu“ 
nadzwyczajnego zgromadzenia Ligi 
Nar. Wielką Brytanję reprezentował 
min. Simon. Francję Massigli, Niemcy 
v. Kohler. Wiochy Biancheri.

Sekretarz gen. Ligi sir Drumond 
złożył sprawozdanie o odbytych od 
czasu ostatniej sesji komitetu rozmo­
wach z delegacją chińską j japońską, 
Stany Zjedn. domagają się zaprzestania bezpłodnych narad 

w Genewie
Londyn, 17. 1. (PAT.) Koła poli­

tyczne otrzymały wiadomość, jakoby 
prez. Hoover miał polecić amb. Melle­
rowi dokonanie demarche w min. spr. 
zagranicznych w Londynie celem o- 
świadężenia zdecydowanie, że Amery­
ka uważa próbę znalezienia kompro­
misu w sprawie konfliktu chińsko-ja- 
pońskiego na nieudaną, że przeciwna 
jest dalszemu traceni,u na to czasu w 
Genewie, uważając kompromis za nie-

Pierwsza rozprawa doraźna w Zagłębiu
Na lawie oskarżonych zasiadł niejaki Knapik pod zarzutem 

zamordowania stróża kopalnianego i policjanta
Sosnowiec, 17. 1. (PAT). W są­

dzie okręgowym rozpoczęła się rozpra­
wa doraźna przeciwko Wojciechowi 
Knapikowi, lat 32. pochodzącemu z po­
wiatu chrzanowskiego, oskarżonemu o 
zamordowanie stróża kopalnianego 
Stanisława Miglusa i policjanta Szy­
mona Ludzika w Kazimierzu, pow. bę­
dzińskiego.

Z odczytanego na rozprawie aktu 
oskarżenia wynika, że morderstwo po­
pełnił Knapik w dniu IG grudnia ub. r. 
podczas włamania do sklepu Wojdy-

Sowiety i Japonja
Moskwa. 17. (PAT). „Tass“ wy­

dał komunikat o przebiegu ostatnich 
rokowań sowiecko-japońskich w spra­
wie paktu o nieagresji.

Rząd japoński odpowiedział od­
mownie na propozycję zawarcia paktu 
w danym momencie, proponując utwo­
rzenie japońsko - sowiecko - mandżur­
skiego komitetu celem niedopuszcze­
nia do ewentualnych incydentów po­
granicznych. Rząd sowiecki wyrazi, 
swą zgodę na rozpatrzenie propozycji 
japońskiej w sprawie utworzenia ko­
mitetu japońsko-sowiecko-manżurskie- 
go.

Przygoda
lotniczek angielskich

Nairobi (Afryka). 17. 1. (PAT.) 
Dwie młode lotniczki angielskie, Page i 
Salebarker, które lecąc z Capetown do 
Europy, zaginęły bez wieści po opusz­
czeniu w sobotę Moshi (Afryka wschod­
nia), zostały odnalezione przez samolot 
obserwacyjny o 40 mil na południowy 
zachód od Nairobi w zupełnie dzikiej 
okolicy. Z powodu trudności tereno­
wych samolot obserwacyjny nie mógł 
lądować, jednakże pilot samolotu do­
strzegł przewrócony aparat lotniczek i 
jedną z nich, dającą sygnały. Z Nairobi 
wysiano auto z zapasami żywności oraz 
narzędziami dla naprawy uszkodzonego 
aparatu.

Sygnalizacja alarmowa
T r y j e s t. 17. 1. (PAT). Na pokła­

dzie parostatku „Gange“ wypróbowa­
no nowy aparat radjowy. specjalnie 
służący do sygnałów alarmowych.

Dzięki temu aparatowi kżdy »la­

ku miesięcy ostrą opozycję do senatu, 
atakował jego politykę. Twierdził, że 
senat obecny prowadzi nawet gorszą 
politykę od poprzednich rządów lewi- 
cowo-centrowych. Mówca kategorycz­
nie wypowiedział się przeciwko poro­
zumieniu z Polską, żądając od senatu 
przedewszystkiem ogłoszenia za nie­
istniejącą umowę warszawską, jako 
rzekomo naruszoną przez Polskę. Dal­
szym etapem tej akcji miałby być po­
wrót Gdańska do Rzeszy.

Dr. Rauschning żądał pozatem mo- 
ratorjum dla rolnictwa oraz protesto­
wał przeciwko obniżaniu pensyj jako 
szkodliwie odbijającemu się na sile na­
bywczej ludności w stosunku do pro­
dukcji rolnej.

zaznaczając że rząd japoński badał 
nową formułę postępowania rozjem­
czego między Chinami, a Japonją co 
do możliwości załatwienia konfliktu 
mandżurskiego.

Niektórzy mówcy wyrażali niezado­
wolenie z powodu powolności obrad 
Ligi Nar. w tej sprawie i domagali się 
od zgromadzenia decydujących roz­
strzygnięć.

Następne posiedzenie komitetu od­
będzie się w środę.

możliwy. Wobec tego oczekuje, że 
Wielka Brytanja nalegać będzie na za­
stosowanie przez Ligę Narodów w całej 
rozciągłości klauzul, przewidzianych w 
pakcie Ligi.

W Londynie twierdzą, że identycz­
ne demarche dokonane ma być przez 
ambasadora amerykańskiego w Pary­
żu we francuskiem ministerstwie spr. 
zagranicznych.

slowskiego. Spłoszony przez lokato­
rów domu, strzelił z rewolweru, raniąc 
śmiertelnie -Miglusa, poczem wraz z 
drugim włamywaczem Miszczeńskim 
udał się na posterunek policji celem 
zrabowania broni i tu po krótkiej wal­
ce zabił policjanta Ludzika.

Oskarżony przyznaje się do zamor­
dowania Miglusa, zrzucając część winy 
za zamordowanie Ludzika na swego 
wspólnika Miszezeńskiego. Zeznania 
świadków poważnie obciążają oskar­
żonego.

tek będzie mógł zwrócić uwagę innych 
posiadających automatyczny odbior­
nik alarmowy dzięki sygnałowi S. O. 
S., oraz dzięki trzem linjom transmi­
sji systemu Morsa, powtarzanym przez 
4 sekundy z 1 sekundą przerwy, któ­
ro w selektorze odbiornika przetworzą 
się w sygnał alarmowy.

Fotograf je plastyczne
Parma. 17. 1. (PAT.) Inżynier 

Wiktor Storti z Casalmaggiore wyna­
lazł aparat, dzięki któremu wykonywa 
zdjęcie fotograficzne w płaskorzeźbie. 
Storti posługuje się promieniami ra- 
djowemi.

Jednocześnie dokona, on szeregu 
zadawalających prób z innym apara­
tem, nazwanym przezeń foto-rzeźbia- 
rzem, dzięki któremu reprodukuje on 
plastycznie jakikolwiek przedmiot w 
glinie, plastelinie i innych materja- 
tach plastycznych.

Parma stolica prowincji tejże 
nazwy w półn. Włoszech — red.

Przepowiednia pogody na środą:
Pogoda w dalszym ciągu utrzymana, 
mroźno lecz nieco wzrasatjących tem­
peraturach, słabe wiatry wschodnie i 
wschodnio-południowe.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
P o z n a ń 17. t 1933 r.

Warunki; Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 ag.:
Standardy w obliczeniu ćwierćlitrowe­

go gęstościomierza: 1) żyto poznańskie 
69.95 kg. (119,1 f. w h.), 2 żyto pomorskie 
S935 kg. (1X8,2 f. w. h,), 3. pszenica poznań­

ska 71,85 kg. (122.2 f. w h.), 4. >seenica js®- 
morska 72,95 kg. x124 f. w h.), 5. owies po­
znański i pomorski 43,55 kg (74,1 i. w. h.), 

Ceny transakcyjne
Owies 15 tonn par Po nań . . . 13,25
Owies 105 tonn par Poznań . . . 13,40

Ceny orjentacyjne

Usposobienie stale. 
Pszenica . . . „ . ,

Usposobienie '■tale. 
Jęczmień browarowy . , »

Usposobienie sookoin®. 
Jęczmień 68—69 kg ■ , • • 
Jęczmień 64—63 kg ... .

Usposobienie spokojne. 
Owies ... . .

Usposobienie spokojne. 
Mąka żytnia 65% wł work.

Usposobienie stałe 
Mąka pszenna 65"' wł work.

Usposobienie stałe.
Otręby żytnie . . . 4 ,
Otręby pszenne
Otręby pszenne (grube) » . 
Rzepak .........
Rzepik . . . . s s 5 . 5
Gorczyca . . . i » „ ,

Wyka tatowa ......
Peluszka . . . . . e 6 „
Groch Victoria
Groch Foigera . , » s 4 ,
Seradela ...... B »
Koniczyna biała . . » 6 »
Koniczyna czerwona . 0 «
Koniczyna szwedzka , . .

13,90- 14,10

23.75— 24,75 

14,50— 16,00

12.75— 13,50 
12,25— 12,75 

13,00— 13,25 

22,00— 23,00

37.75— 39,75

8.50— 8,75
7.50— 8,50
8.50— 9,50

44,00— 45,00 
40,00 - 45,00 
36,00— 42,00 
13,00- 14,00 
12,00— 14,00 
20,00 - 22,00 
34,00 — 37 00
8,00- 9,00

90,00—110,00
80,00—120,00
90,00-110,00

Ogólne usposobienie spokojne 
Tranaakcie na odmiennych warunkach'

żyta 255 tonn, pszenicy 270 tonn. jęczmie­
nia 105 tonn. owsa 135 tonn otrąb żytnich 
15 tonn, otrąb pszennych 30 tonn.

TARGOWISKO MIEJSKIE
P o s n a ń. 17. 1 1933 r. 

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notował la Cen.

Spędzono: wołów 70. buhajów 155. krów 
235, świń 1600, cieląt 630, owiec 160, razem 
2850 zwierząt.

(Ceny loco Targowica Poznań łączni® 
z kosztami handlowemi).

Płacono za 100 ke żywej wagi za:
BYDŁO:

Woły:
Pelnomięsiste wytuczone nie-

oprzęgane . ...
Mięsiste tuczone młodsze do

62 — 58

lat 3................................... 42- 46
Mięsiste tuczone starsze . . 34- 40
Miernie odżywione . . . 28-32

Buhaje:
Wytuczone pelnomięsiste . , 46-52
Tuczone mięsiste ..... 
Nietuczone d rz; odżywione

40- 44

starsze ................... , . . 30 36
Miernie odżywione . . ¡, 26- 30

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste . ■. 50-56
Tuczone mięsiste .... 42-46
Nietuczone dobrze odżywione 26-36
Miernie odżywione . . . „ 16- 20

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste . . 54- 60
Tuczone mięsiste .... 42-50
Nietuczone dobrze odżywione 34- 40
Miernie odżywione .... 28- 32

Młodzież:
Dobrze odżywione . . s 5 6 28- 32
Miernie odżywione . . . s 26- 30

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu-

czone ......... 62-66
Tuczone cielęta ...... 52- 58
Dobrze odżywione . . ¡, 5 . 46-50
Miernie odżywione . . . $ 80- 40

OWCE:
Wytuczone pełno nięsiste ja-

gnięta i młodsze skopy . 
Tuczone starsze sLopy i ma-

48- 58

ciórki........................ 36- 46
ŚWINIE (TUCZNIKI):

Pełnomięsiste od 120 do 150
kg żywej wagi ...

Pelnomięsiste od 100 do 120
00- 96

kg żywej wagi ....
Pelnomięsiste od 80 do 100

92— 94

kg żywej wagi .
Mięsiste świnie ponad 80 kg.

88- 90

żywej wagi ... ... 80— 86
Maciory i późne kastraty . . 76— 86

Przebieg targu spokojny.

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War 
szawie 8.92Ź4 zl.; w Gdańsku na Warszawę 
8.92 zl

Kurs marki niem. i gnid. gd. Bank Pol­
ski oddział w Poznaniu płacił dziś za 100 
mk niem w dewizach 21150 zł . gotówką 
211 30 zł., za 100 guld. gd. w dewizach 173.01 
do 173.27 zł., gotówką 172.67 zl.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań. 17. 1 1933 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była żywsza.

Z pożyczek państwowych poszukiwano 
i płacono za 5% poż. konwers. 42.—, za 1% 
pot. inwest, 103.— oraz za 3% poż bud 
42. —jak również za 4% premj. doi 55.— 
ostatnią bez notowania.

Z pożyczek komunalnych obracano 8% 
cbl. m Poznania z r. 1926 po 92.—% w 
tranzakcjach.

Z papierów lokacyjnych P Z K ofia­
rowano 4%% listy doi stare po 40 50, na­
tomiast handlowano w tranzakcjach 454% 
listy doi. amort. po 42.— oraz płacono za

Pe 7 731-57 77

4% listy zast. konwert. 32)4—33.— i za 6% 
listy żytnie 6.15—6 25.

Akcje bankowe i przemysłowe bez no­
towania. poszukiwano Bank Polski po 84.~ 
bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskie!, 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału)
5% Pożyczka konwersyjna 42% P 
8% obi. m Poznania z 1926 r 92% +-.
4)4% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt.

40)4% O.
4)4% listy doi. w zlocie amort. P. Z K. 

42% +.
4% listy zast konw. ost. Poz. Ziem Kred. 

32)4 —33% P.
(Kurs w złotych)

6% listy żytnie P. Z. K. 6.15—6.25 P.
4% Prem Poż Inwestycyjna 103— P.
3% pożyczka budowlana, s. I. 42.— P

Tendencja żywsza.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 17. 1. 1933 r.

Dewizy:
trans. sprzed kup.

Belgia 123,75 124,06 123,44
Holandja 358,70 359,60 357,80
Londyn 29,97 30,10 29,81
Nowy Jork

czeki 8,924 8,944 8,994
Nowv Jork

kabel 8,928 8,948 8,908
Parvż 34,86 84,95 34,77
Praga 26,43 26,49 26,37
Szwajcarja 171,90 172,33 171,47
Berlin 212,15

Tendencia niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

4% poż inw . . . . 100,75
4% poż inw szt ser. . ¡ . 108,00 .
6% poż doi . . . » . 57,75— 58,00
4% poż dolarowa . t > . 56,40— 56,50
7% poż stabil. . . » » • 56,20— 56,38
w drobnych od'inkach . • 56,13— 58,75 

10% poż. koleiowa .... 100,00
Akcie w złotych:

Bank Polsk, . . . . . 82,50 
Tendencja słabsza.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 OCO kg 

reszta za 100 kg
Berlin, 17. 1 1933 r. 

Pszenica marchłjska . . . 185,00—187,00 
Tendencja słabsza.

Żyto march.
Tendencja słabsza.

Jęczmień browarowy

152,00—154,00

165,00-175,00

Jęczmień pastewny i prze­
mysłowy .......
Tendencja cicha.

Owies march.....................
Tendencja spokojna.

Maka pszenna . . .
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia . s .
Tendencja utrzymana.

Otręby pszenne O 9 8 p

Tendencja stała.
Otręby żytnie o 0 0 5

Tendencja stała.
Groch Victoria • 9 ó Ö
Groch drobny jadalny * 0 %

Groch pastewny , O O 9

Peluszka .... O V Ü V

Bób ...... o O V o

Wyka ..... 0 • 6 O

Lubin niebieski , o ó 0 ó
Lubin żółty . . o Ö 8 o

Seradela nowa . . ó o o O

Kuchy lniane . . 0 o o

Kuchy z orzecha z: emnego •
Kuchy mielone (mączka)

158,00—164,00 

112,00—115,00 

22,75— 26,00

19,50— 21,60

8,75— 9,00 

8,70— 9,00

20,00— 23,00
19.50— 21,00 
12,00— 14,00 
13,00— 14,50 
13,25— 15,00 
14,00— 16,00
8,00— 10,00

11.50- 12,75

Wytłoki suche................... .....
Sról Soya ekstrahowany 45% 

loco Hamburg . . . . . 
Sról Soya ekstra owany 43% 

loco Szczecin . . . , .
Płatki ziemniaczane . .... 
Słoma ż. pras drut. . . . 
Stoma p pras di ut. . , 
Słoma jęczmienna drut. . . 
Słoma owsiana drut. . . . 
Słoma ż długo wiązana , . 
Słoma p pras sznur. . . . 
Słoma ż pras, sznur. . . .
Sieczka .......................   . .

Tendencja utrzymana. 
Siano handlowe suche . . 
Lucerna luzem ......
Siano dobre I pokosu . . . 
Tymotka luzem . . . . . 
Siano koniczynowe luzem . 

Tendencja cicha.

17,00— 23,00
10,40
10,60
10,60 — 10,70
9,00

9,40

10,10
13,80
0,55 — 0,70
0,40— 0,50
0,40 — 0,50
0,40 — 0,50
0,70 — 0,f5
0,40 — 050
0,50 — 0,70
1,25— 1,45

1,10- 1,30
2,25— 2,55
1,75- 2,05
2,30 — 2,60
2,20- 2,50

Ogólna tendencja w przebiegu słabsza.

Giełdy zbożowo * towarowe
Warszawa, 16. 1. Pszenica czerwona 

jara szklista 2725 — 27 75, jednolita 2675 
do 27.25, zbierana 25.75 — 26.25, jęczmień na, 
kaszę 14 — 14. browarniany 15 75 — 1675, 
seradela podwójnie czyszczona 950 — 10 50. 
Beszta notowań bez zmiany. Tendencja u-, 
tnymaoa,
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Obdifid 70 rocznicy Powstania Styczniowego

Szczegółowy program obchodu
Komitet obchodu 70. rocznicy Po­

wstania Styczniowego ustalił obecnie 
program uroczystości. Obchód odbę­
dzie się w niedzielę, 22 bm. W sobotę, 
21 bm. odbędę się obchody w szkołach.

W niedzielę, o godzinie 9 w Kaplicy 
Złotej katedry poznańskiej J. E. ksiądz 
biskup Dymek odprawi nabożeństwo, 
w klórem wezmę udział weterani z 
1863 r., kompanja honorowa wojska, 
przedstawiciele wiadz i komitet obcho­
dowy, oraz poczty sztandarowe stowa­
rzyszeń Po nabożeństwie przy pomni­
ku Kochanowskiego odbędzie się defi­
lada przed weteranami. Potem przyj- 
mie weteranów J. E. Ks. Kardynał-Pry- 
mas na osobnej audjencji. Następnie 
odbędzie się przyjęcie weteranów przez 
wojewodę poznańskiego. Między godz. 
10 a 11 nastąpi złożenie wieńca na 
grobie pułkownika Calliera, powstań­
ca z 1863 r., na starym cmentarzu 
św.-marcińskim przy ul. Towarowej.

O godz. 12 odbędzie się uroczysta 
akademja w kinoteatrze „Słońce“. 
Wstęp na akademję którą transmito­
wać się będzie przez radjo, będzie bez­
płatny. Referat o powstaniu stycznio- 
wem wygłosi znany historyk, radca

Nowa placówka dobroczynności
Świetlica dla zubożałych inteligentów

W lokalach Tanich Kuchen im ks. 
kard. Dalbora przy ul. Skarbowej róg 
ul. Fr. Ratajczaka, staraniem Tow Po­
mocy dla Inteligencji, urządzono świe­
tlicę ‘dla zubożałych inteligentów. Za 
opatrzono ją w czasopisma i książki, 
które tam będzie można czytać 1 umoż­
liwiono przebywającym w świetlicy 
nabywanie ciepłych napojów i zaką­
sek. Ceny są bardzo niskie, gdyż 
szklanka mleka, herbaty lub kawy ko­
sztuje 5 gr, tę samą cenę płaci się za 
bułeczkę z masłem. Będzie to rzeczy 
wiście duża pomoc dla tych zuboża­
łych inteligentów, którzy nie posiada­
ją dachu nad głową, lub oparcia gdzie­
kolwiek. Świetlica otwarta będzie po 
południu, po ukończeniu wydawania 
obiadów, w czasie od godz. 16 do 20 
Podkreślić należy wydatna bardzo pra­
cę organizacyjną Pań z Tow. Pomocy 
dla Inteligencji, z pp Haliną Hedinge- 
■rową (przewodniczącą), prof. Niklew-

Zimowym i
szlakiem karpackim

Interesująca Impreza turystyczna
Tow. Krzewienia Narciarstwa urzą­

dza przy poparciu ministerstwa komu­
nikacji dwa kolejowe raidy narciar­
skie.

Coraz częściej podnosi się dobro- a 
dziejstwo zimowych urlopów, jako J 
zdrowszych niż urlopy letnie, męczące J 
upałami; raid narciarski kolejowy za- « 
tern może być idealnym urlopem zimo­
wym W momencie depresji ekono­
micznej, którą przechodzimy, jest ko­
lejowy raid narciarski najtańszą roz­
rywką zimową.

Koszt 9-ciodniowej wędrówki nar­
ciarskiej, z noclegami, utrzymaniem i i 
wszelkiemi wygodami dla pasażera jak i 
i jego nart, nie przekracza 200.— zło­
tych. Sam prze:azd olbrzymiej trasy, 
liczącej zgórą 1200 kilometrów, kosz­
towałby turystę samodzielnego około 
200— złotych. Z tego zestawienia wi­
dać, jak tanio kalkulowany jest kole­
jowy raid narciarski.

Trasa tegorocznych raidów narciar­
skich będzie następująca:

II. raid będzie trwał od 2 do 10 lu­
tego i obejmie: Jaremcze—Sławsko— 
Truskawiec—Sianki—Krynicę — Zako­
pane—Rabkę—Zwardoń i Wisłę.

III. raid rozpoczyna się 21 lutego i 
zakończy 1 marca. Trasa: Worochta-— 
Sławsko—Sianki—Łupków — Piwnicz- : 
na (Krynica)—Rabka—Maków—Zawo­
ja- Zwardoń i Wisła.

Bliższych informacyj oraz zapisy 
na raid II. do 22 bm. na raid III. do 11 
żutego br„ przyjmuje „Orbis“, Poznań, 
piać Wolności 9, tel. 52-18 jako oficjal­
ne biuro propagandy turystyki pol­
skich kolei państwowych.

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

miejski p. Zygmunt Zaleski, a p. Ja­
dwiga Musieiewska odśpiewa kiika 
patrjotycznych pieśni, przy akompan- 
jamencie p prof. Łukasiewicza. Ar­
tystka Teatru Nowego p. Halina Ciesz­
kowska wygłosi deklamację. Część 
koncertową wykona orkiestra repre­
zentacyjna 58 p. p pod batutą p. kpt. 
kapelmistrza M. Chmielewicza Po po­
łudniu członkowie komitetu i organi- 
zacyj oraz wojska odwiedzać będą we­
teranów powstania, którzy z powodu 
słabego zdrowia i podeszłego wieku 
nie- będą mogli uczestniczyć w obcho­
dzie i od dłuższego już czasu nie opu­
szczają mieszkania. Z okazji obchodu 
wydano nalepkę do dekoracji okien; 
czysty zysk ze sprzedaży nalepek prze­
znacza się na dar narodowy dla wete­
ranów z 1863 r.. mieszkających na tere­
nie województwa poznańskiego. Po­
wstała myśl wypłacenia weteranom z 
okazji 70-łecia jednomiesięcznej pensji 
Dobrowolne ofiary na ten cel przyjmu­
je redakcja naszego pisma, lub też 
przekazywać je można wprost na konto 
P. K. O 203 589 (Tow. Pomocy Inwali­
dom i Weteranom z 1863 r.) (kl)

ską i Czubkową na czele.
Otwarcie świetlicy odbyło się 16 b

m. Przbylych na tę uroczystość gości 
powitał dyrektor poznańskiego okręgu i 
„Caritas“, ks. Misiołek i zlożv} podzię 1 
kowanie paniom z zarządu Tow Po i 
mocy dla Inteligencji, które w okresie j 
wzrastających potrzeb i biedy przyszły 
ze skuteczną i bardzo wydatną pomo­
cą zubożałym inteligentom. Następnie > 
ks. prałat Taczak. jako proboszcz pa- ; 
rafji, na której terenie zorganizowano s 
wspomnianą i pożyteczna placówkę j 
społeczną, wyraził paniom za myśl 
stworzenia świetlicy wielkie uznan5© 
i zakończył życzeniami, aby placówka 
ta jak najlepiej snełniła swe zadanie 
około niesienia ulgi cierpłncvm bliź­
nim. Na zakończenie złożył życzenia 
członek obwodowego funduszu bezro­
bocia. naczelTfk urzędu pośrednictwa 
pracy p. Zgaiński. (kl.)

KALENDARZYK
Wtorek. 17 stycznia 1933.

Słońce: wschód 7,54 — zachód 16.12 — 
długość dnia 8 godzin 18 min

Księżyc: wschód 23.14 — zachód 9,57 — 
przed ostatnia kwadrą.

Stan pogody według spostrzeżeń Starli 
Meteorologicznej przy Uniw Pozn • 
Środa, godz 7 rano Temperatura 
powietrza niska minus 8 st Cels. Po­
chmurno Wiatr wschodni Ciśnie­
nie atmosferyczne niskie 748 mm — 
W ubiegłej dobie temperatura na) ' 
wyższa minus 7 st. Cels„ najniższa . 
minus 8 st Cels.

Stan wody w Warcie według notowań łn ' 
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
dziś minus 0.31 m.

Kai. rzk : Antoni Op. — Jutro Kat. św . 
Piotra.

Kai słów.: Rościslaw — jutro J&ropeik

Nocna służba aptek 
9 dyżury niedzielne!

śródmieście: Aptek» pod Białym Orłem 
St Rynek 41 — Apteka św Piotra
u! PólwiPiake 1 — Apteka ftw Mar 
cina ul Ratajczaka 12 — Apteka 
Śródećka. Rynek Sródecki 1

Wilda- Apteka „Pod Koroną". Górna Wil­
da nr 61.

Łazarz Apteka n Plucińskiego ulica 
Marsz Focha, narożnik ul. Niegolew­
skich

leżyce. Apteka pod Gwiazdą, ul. Kra
szewskiego 12

W innych dzielnicach apteki tam się 
znajdujące.

KRONIKA KOŚCIELNA
— 6 Sodalicja Pań Nauczycielek w 

Poznaniu. W czwartek. 19 bm o godz. 17 
odbędzie się nabożeństwo eucharystycz­
ne w kaplicy sodaiieyjnej. Po nabożeń­
stwie na sali sodaiieyjnej tradycyjny 
obchód gwiazdkowy O liczny udział 
prosi Zarząd.

OSOBISTE
— * Srebrne gody małżeńskie obcho­

dzą dnia 29 bm pp. Leon Mołskj wraz z 
małżonką swą Ludwiką z Hanchów Msza 
św. na Intencję Jubilatów wstanie od-

prawiona o godz ,9 w kościele Zmartwych­
wstania Pańskiego na Wildzie.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— ° Z Kola Senjorów. Walne zebra­

nie odbędzi? się w środę. 18 bm, o godzi­
nie 20 na salce klubowej przy Alejach 
Marcinkowskiego 26, drugie podwórze 
II ptr. Na porządku obrad m. in. spra­
wozdanie zarządu za rok 1932 i wybór 
nowych władz na rok 1933.

— “ Stów Młodzieży Polskie! Poznań- 
Fara. Zebranie plenarne w środę 18 bm. 
o godzinie 20 na salce parafialnej przy ul 
Gołębiej 1. Na porządku obrad ważne 
sprawy.

— ° Sodalicja Mariańska Panien 
Urzędniczek. Zebranie sekcji apologetycz- 
nej odbędzie się w czwartek, d 19 bm. o 
godzinie 19,30 w Marianum przy ulicy 
Szewskiej.

— ’ Tow. Kobiet „Wspólna Pomoc” na 
Wildzie. Roczne waine zebranie odbędzie 
się dnia 19 bm na salce parafialnej o go­
dzinie 6 wieczorem

— • Katolickie Tow. Rzemieślników 
Polskich w Poznaniu. Walne zebranie 
odbędzie się w poniedziałek dn 23 bm o 
godzinie 19 na sali Domu Król. Jadwigi

— ‘ Towarzy two Uczestników Powsta­
nia Wlkp. 1918-19 im. Ignacego Paderew­
skiego, Dzieln. III. Zamek. W środę, dnia
18 bm o godzinie 20 w lokalu p. Jarockiej, 
ul. Masztalarske 8, zebranie miesięczne 
Na porządku obrad bardzo ważne sprawy

— " Wydział Lekarski Tow. Przyj. 
Nauk. W piątek, dnia 20 bm o godz. 20,15 
odbędzie się w sali wykładowej Kliniki 
Dermatologicznej U. P (Szpital Miejski 
ul. Szkolna) 1. posiedzenie Wydziału Le­
karskiego T. P N. z następującym po­
rządkiem obrad: 1. Komunikaty Zarzą­
du. 2. Pokazy. 3 Wykłady: a) Dr J. Al 
kiewicz: Obraz historyczny zmian krwo­
tocznych w paznokciu. b) Prof. dr. A 
Karwowski: Jak zwalczać kiłę nerwową

— • Zebranie Ko'a Katechetycznego 
odbędzie się w środę, 18 bm o godz. 17 w 
Państw Setninarjum Nauczycielskięm 
przy ul. Fr. Ratajczaka 30. Goście mile 
widziani

— ’ Polsko - Katolickie Towarzystwo 
Głuchoniemych w Poznaniu. Nabożeń 
stwo dla głuchoniemych odbędzie Się w 
niedzielę 22 bm. o godz 9 w kościele św 
Kazimierza. Po południu o godzinie 16 
odbędzie się na sali p Jarockiej zwyczaj­
ne zebranie Polsko - Kat. Towarzystwa 
Głuchoniemych, połączone z wainem ze­
braniem Kasy Pośmiertnej, Wstęp za 
legitymacją.

WIECZORY. KONCERTY
—- ° Chór Mariański przy kościele ks. 

Salezjanów urządza w niedzielę dnia 22 
b m. o godz 17.30 na sali p Jarockiej 
wielką wieczornicę, połączoną z przedsta­
wieniem amatorskiem. Po wieczornicy 
zabawa taneczna,

WYKŁADY
— ’ Wykład T. C. L. W czwartek, dn

19 bm w sali Collegium Minus. Wały Wa­
zów 26, o godz 20, wygłosi wykład p. t 
„W stulecie powstania III części „Dzia­
dów“ Adama Mickiewicza“ świetny znaw 
ca Mickiewicza, dr. Tadeusz Grabowski, 
prof. Uniwersytetu Poznańskiego. Prele­
gent bawił niedawno w celach naukowych 
przez czas dłuższy w Dreźnie w miejscu 
powstania „Dziadów“ cz. III. Wykład 
więc okaże się mocno interesującym 1 za­
ciekawi niewątpliwie wszystkich wielbi­
cieli wielkiego poety. Wstęp wolny.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— “ Z Dokształcającej Szkody Kupiec­

kiej. Ćwiczenia dla uczniów będą się od­
tąd odbywały w poniedziałki, wtorki wzel 
piątki o godzinie 18,50, a nie o godzinie 
19,50, jak pierwotnie ogłoszono.

— ’ Ważne dla właścicieli domów. Za­
rząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia po. 
daje do wiadomości właścicieli (admini­
stratorów. rządców) domów st miasta Po­
znania. te wobec zlikwidowania biur mel 
dunkowych przy poszczególnych komis« 
rjatach policji spada na nich obowiązek 
wydawania, na żądania zamieszkałych w 
ich domach bezrobotnych, zaświadczeń, 
stwierdzających na podstawie ksiąg mel­
dunkowych: a) miejsce i przeciąg czasu 
zamieszkania bezrobotnego w danym do 
mu: b) stan rodzinny bezrobotnego i. jeśli 
bezrobotny ma rodzinę, wykaz osób nale­
żących do rodziny bezrobotnego (żonę 
niezarobkującą. względnie męża, dzieci li 
pasierbów w wieku do i6 lat życia o il* 
nie zarobkują, oraz w wieku ponad 16 lat 
życia, o ile są niezdolni do zarobkowa­
nia. dzieci i pasierbów w wieku od 16 do 
18 lat życia, o ile kształcą się w średnich 
zakładach naukowych ogólnokształcących 
i zawodowych, rodziców i dziadków nie 
zdolnych do zarobkowania). Jeśli bezro­
botny Zakwestionuje/ Stwierdzony w za 
świadczeniu wykaz ósób. należących do 
jego rodziny, właściciel domu (admini 
strator. rządca) obowiązany jest zamieścić 
uwagę w sprawie odnośnej pretensji oez- 
robotnego. Dla wymienionych zaświad 
czeń są ustalone formularze, które bez 
robotni otrzymać mogą w Państwowym 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Poznaniu 
ul Stefana Czarneckiego 9. Właściciele 
(administratorzy rządcy) domów obowią 
zani są uzyskać potwierdzenie tożsamości 
swego podpisu na zaświadczeniu.

Przy dolegliwościach żołądkowo-kiszko* 
wych, braku apetytu, atonji kiszek wzdę­
ciach. zgadze, odbijaniach, ogólnem po­
drażnieniu, bólach głowy migrenowych, 
zastosowanie 1—2 szklanek naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka-Józeia“ wywo­
łuje doskonale wypróżnienie przewodu po­
karmowego. Zalecana przez lekarzy.
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KRONIKA MIEJSCOWA
— • Z Kola Naukowego W. S. XX. W po­

niedziałek wieczorem odbyło się w IW 
sali gmachu W. S. II walne zebranie Ko­
la Naukowego tejże uczelni. Zagaił ze­
branie prezes Kola p Fr Żynda, przewod­
niczącym zebrania wybrano p Witolda 
Sroczyńskiego. Sprawozdanie z prac za­
rządu przedstawili pp. Żynda i Grott. W 
dyskusji nad sprawozdaniami podniesio­
no zgodnie duże wyniki działalności za­
rządu Uchwalono przez aklamację abso­
lutorium zarządowi, jak również podzię­
kowanie prezesowi Żyndzie i przewodu, 
kom. rewizyjnej p. Pantoflińskiemu. Rów­
nież uchwalono wniosek p Ratowskieg© 
o zarządzenie zbiórki między zgromadzo­
nymi na rzecz reprezentacji akademików 
polskich w Międzynarodowej Konfedera­
cji Studentów. Na wspomniany cel zebra­
no 30 z! Po uchwaleniu nowego statut« 
przystąpiono dp wyboru władz. Preze­
sem organizacji został p. Leonard Łuka­
szewski W skład zarządu weszli pp.: 
Karwowska, Dominikowski. Gronowski, 
Pertek, W Łukaszewski. Barcz. Dąbrow­
ski. Na przewódn. kom rew. powołano 
p. Franciszka Żyndę. Przez aklamację 
wśród ogólnego entuzjazmu uchwalono 
wniosek w sprawie autonomii szkół wyż-

] szych oraz Związku Narodowego Pol­
skiej Młodzieży Akadem

— * Slow. Młodzieży Polskiej Poznań» 
Fara urządziło w salce parafialnej roczne 
walne zebranie. Ze sprawozdania zarzą­
du dowiedziano się. że w roku lubileuszo- 
wym Stów osiągnęło poważne wyniki w 
swej pracy Na wniosek komisji rewizyj­
nej udzielono zarządowi pokwitowania — 
Zarząd na rok biężący ukonstytuował się 
następująco pp: Prezes — Wieczorkie­
wicz Leszek, wiceprezes Wypusz, Hie­
ronim. sekretarz —- Marcinowski Marian, 
zast — Smarszcz Wincenty, skarbnik — 
Kaczmarek Michał, gospodarz -- Woźny 
Mieczysław, zast. — Urbaniak Władysław, 
bibijotekarz — Menczyński Józef, zast, — 
Cześzyk Leon.

—. • Ze Stów. Młodzieży Polskiej „O* 
rzel“. W salce parąfjalnej na Jeżycach 
odbyło się roczne walne zebranie Pan 
adwokat dr Górnicki wygłosił interesuią- 
cy wykład na temat religijny Następnie 
członkowie zarządu ; odczytali obszerne 
sprawozdania, z których wynikało, że pra­
ca S. M P rozwijała się dość pomyślnie. 
Komisja konkursowa ogtosilą wyniki rocz­
nego konkursu obowiązkowości zastęp­
ców. Na wniosek komisji rewizyjnej u- 
dzielono ustępującemu zarządowi absoiu- 

1 torjum. poczerń wybrano nowy zarząd, w 
skład którego weszli pp.: Łaniecki — pre­
zes. Wlad. Tomczak — wiceprezes i se­
kretarz. B Frąckowiak i F. Olejniczak — 
wicesekretarze, J Niebój — skarbnik. M- 
Bukaiski — bibijotekarz, Kaczmarek — 
gospodarz. K Urny — chorąży; do komisji 
rewizyjnej weszli pp. Januchowski, Lied-
ke i Rogalski.

— ° Walne zebranie K. P, H. W ostat­
nich dniach odbyło się walne zebranie

I
 Koła Przyjaciół Harcerstwa przy Harcer­
skiej Drużynie Wilków Morskich pod 
przewodnictwem kapelana Drużyny ks. 
Ił Małego Z wyczerpujących sprawo­
zdań wynikało, że Koło przyczyniło się 
wydatnie do sukcesu, jaki Drużyna Wil­
ków Morskich zdobyła na międzynarodo­
wym zlocie skautów wodnych w Garczy- 
nie, otrzymując zaszczytną nagrodę p. 
Prezydenta R P Szczegółowo opracowa­
ne sprawozdanie kapitana Drużyny p. 
Sylwestra Woźniaka przyjęli zebrani s, 
aplauzem. W skład nowego zarządu we­
szli pp.: Jan Antczak (prezes), Antoni 
Gabryelewicz (skarbnik). Florjan Krzyża­
niak (sekretarz), Bernard Maciejewski 
(ławnik), oraz Marjan Kulisiewicz i Slo- 
miński (kom rew.).

— “ Gwiazdka a uczniów drogerzy 
stowsklch. W salach, Domu Kupiectwa 
Polskiego odbył się opłatek. Uroczystość 
tę urządziło Tow. Uczniów Drogerzystow- 

''skicli wspólnie ze Związkiem Młodych 
Drogerzystów Piękną uroczystość zagaił 
kurator Stowarzyszenia p Stanisław Cho 
cięszyński. Dalej przemawiali m. in pp.: 
Janczewski w im. Zw Drogerzystów, 
prof Mroczkiewicz z Miejskiej Szkoły 
Handlowej, p Pogorzelski w im zarządu 
Stowarzyszenia Kupców Chrzęść., p Woj­
towicz w imieniu redakcji „Wiadomości 
Drogistowskich", dalej p. Gótkowskj w 
im, Zw. Młodych Dróg i Klimecki z Tow. 
Uczniów Handl. Całość urozmaiciły de­
klamacje (p Byczkowski). śpiew kolend i 
koncert orkiestry, skompletowanej przez 
zorganizowaną młodzież kupiecką i dro- 
gistowską — Miły wieczór pozostanie 
wszystkim uczestnikom na długo w pa­
mięci. (kl)

KRONIKA WYPADKÓW
— Pożary. Wczoraj wzywano dwu­

krotnie miejską straż pożarną. W XXX. 
szkole powszechnej na ul Garncarskiej w 
jednej z klas zapaliła się podłoga pod 
piecem — Na ul. Strzeleckiej 14 a pali­
ło się belkowanie i sufit W obu wypad­
kach ugaszono ogień sikawką ręczną (kl)



Strona 8 Kurier Poznański, ëroda, Î8 sïycznïa Î93S «= Numer Ź7

DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE

DZIEŁA WŁADYSŁAWA ORKANA WYCHODZĄ W NOWEM WYDANIU
PO ZGONIE PISARZA WIELKOPOLSKIEGO

Z Krakowa donoszą nam:
Dawno wyczerpane dzieła Orkana któ­

re ly l ko w handlu antykwarskim można 
■Było czasem sporadycznie przychwycić, 
ukazują się obecnie w nowem wydaniu, 
którego redakcję przyjął na siebie pro? U. 

. dr. Stanisław Pigoń. Nakładem zajął 
się wydawca zbiorowych dzieł Jana Ka­
sprowicza. Wojciech Meisels. Wydanie 
Orkana przypomina też tamtą, tak bardzo 
potrzebną, edycję gustem w układzie gra­
ficznym, a także taniością Na początek 
uaazalo się tomów cztery, t j. „Komorni­
cy" dwutomowa powieść „W Roztokach" 
i cykl opowiadań „Drzewiej“, wszystko 
zaopatrzone „posłowiem" pro? dr Pigo­
nia, który wprowadza czytelnika w świat
Orkana,

Chronologicznie pierwsi są „Komorni­
cy , którzy ukazali się w r. 1900 i otwiera­
ją w twórczości Orkana szereg dzieł o 
szerszym rozmachu epickim Poprzedził 
je Orkan tylko ..Nowelami" z r 1898 i za­
raz w tymże roku mając ledwie lat 21,

TEATR
»Aktor, gaża. ulgi i chaos“. Korespon­

dencję berlińską Jerzego Drobnika pod po­
wyższym tytułem, zapowiedzianą w po­
przednim Dziale na dzisiaj, musimy odło­
żyć do jutrzejszego Działu, wskutek mno­
gości materjału bezpośrednio aktualnego,

NAUKA
»Miasto z uniwersytetem“ a „miasto

uniwersyteckie“. Z Warszawy donoszą 
nam: Bardzo słusznie zatytułował „Świat" 
swój wstępny artykuł, napisany przez p. 
S Górskiego: „Czy Warszawa jest mia­
stem uni wersy teckiem?“. Stolica nasza 
ma kilka uczelni o charakterze akademic­
kim, ale nie promieniują one na miasto 
i jego kulturę tak. jak to się dzieje w śro­
dowiskach prawdziwie uniwersyteckich 
tj w miastach, w których Uniwersytet i je­
go ciało profesorskie jest myślom kultural­
nej części społeczeństwa ciągłe obecne 
i na kształtowanie się życia codziennego w 
zakresie kultury bezpośrednio oddziaływa. 
Takiem wzorowem „miastem uniwersytec- 
kiem“ był np Kraków, dzięki pięciusetlet- 
memu istnieniu Wszechnicy Jagielloń­
skiej. Autor proponuje, aby na początek 
Uniwersytet ogłosił dostępne dla wszyst­
kich wykłady o nowych prądach i zdoby­
czach nauki w różnych dziedzinach W len 
sposób nawiązałaby się między publiczno­
ścią a Uniwersytetem styczność bezpo­
średnia. której na razie niema. Uniwersy­
tet winien też zabierać głos w sprawach 
aktualnych państwowych, które wiążą się 
przecież z nauką na tyłu punktach Spo­
łeczeństwo radeby dowiedzieć się, co o lej 
czy innej kwesłji myślą fachowo nasi 
uczeni’ Na tej drodze mógłby dokonać się 
również bezpośredni kontakt między spo­
łeczeństwem a Wszechnicą, który dałby 
Uniwersytetowi należne stanowisko w kul­
turalnych sferach miasta 5 w opinji pu­
blicznej, ł uczyniłby Warszawę „miastem 
uniwersy teckiem“. (tw)

Zgon uczonego. Z Wilna piszą Mm: 
Zmarły tragiczną śmiercią profesor Uni­
wersytetu naszego ś. p. Juljusz Józef Kłos, 
liczył ledwie lat 52. Urodzony w Warsza­
wie w r. 1881, szkoły średnie ukończył w 
Kaliszu, poczem przeniósł się do Wiednia 
na politechnikę. Czynny dłuższy czas jako 
architekt, poświęcił się po wojnie pracy 
pedagogicznej jako profesor Politechniki 
warszawskiej, oraz jako wyższy urzędnik 
ministerstwa oświecenia w departamen­
cie sztuki. Powszechnie ceniony, szanowa­
ny i łubiany, zostawia po sobie szczery żal, 
zwłaszcza że zginął przedwcześnie w smut­
nych okolicznościach, mianowicie wraca­
ją© do domu wpadl w otwór przeznaczony 
na wbudowanie windy i zabił się na miej­
scu. Ś. p. prof. Kłos cierpiał na serce. 
Prawdopodobnie wracając do domu poczuł 
Się na schodach niedobrze, oparł się o ni­
ską poręcz i spadł W podobny sposób zgi­
ną! przed dwoma laty prof Jan Lewiński, 
ekonomista. Z wielu dzieł ś p prof. Kłosa 
należy wymienić „Polskie Wiino", stu- 
djum o polskości architektury Wilna, wy­
dane po francusku i angielsku dla Ligi 
Narodów w r. 1922 (zw)

Z Pol. Zw. Entomologicznego. Koło
lwowskie odbyło posiedzenie z referatami 
dr. R. Minkiewicza pt. „Zwyczaje f zwie­
rzyna łowna grzebaczowatych" i dr. M. Ra- 
ćięckiei pt. „Przyczynek dc znajomości 
chróścików ziem Polskich“.

POLONICA WŁOSKIE
„Le kolendy“ I „le szopkę**. Z Rzymu 

donoszą nam: Warszawski korespondent 
„Tribuny". podpisujący się „Edis“, nade­
słał swemu dziennikowi krótką ale inte­
resującą notatkę o polskich zwyczajach 
Świąt 3ożego Narodzenia Opisuje wi­
gilię. przedstawia zwyczaj dzielenia się 
Opłatkiem i wyjaśnia jego symboliczność. 
omawia „le kolendy" i wspomina o „le 
Szopkę“, zaznaczając że w teatrze grywa 
się „bardzo udaną" szopkę Lucjana Ry­
dla Na zakończenie opisuje wędrówki 
małych góralczyków z szopką po Zakopa­
nem. Fotografia tych kolendników jest 
umieszczona na czele korespondencji, (rm)

wziął na warsztat „Komorników“. W trzy 
łata potem (1903) wyszła powieść „W Roz­
tokach“. aie pisana była znacznie wcze­
śniej, zaczęta równocześnie może z „Ko­
mornikami" skończona w rok po !ch 
wydaniu (1901) a wydana sama w r 1903. 
Wreszcie „Drzewiej", ukończone w r 1910 
zamyka najważniejszy i najbujniejszy o- 
kres twórczości Orkana. Drukował je w 
r 1911 krakowski „Miesięcznik literacki i 
artystyczny" a i potem w dwóch wyda­
niach książkowych się ukazało.

W posłowiach pro? dr. Pigonia znaj­
dzie czytelnik wyborną pomoc przy czy­
taniu tych opowiadań pełnych treści i w 
nieiednem pionierskich, jeżeli idzie zwła­
szcza o ujęcie życia codziennego wsi pod­
halańskiej z której Orkan pochodził któ­
rą zgłębi! i z której niedolą tak serdecznie 
współczuł. Dobrze się stało, iż przez no­
we wydanie będzie zbliżony do naszych 
najnowszych czasów pisarz tej miary i tej 
twórczej powagi. K. T.

MUZYKA
Ku czci Moniuszki w Genewie. Piszą 

nam z Genewy. Rocznicę zgonu Moniuszki 
(sześćdziesiąt lat upłynęło w roku ubie­
głym) uczciło stowarzyszenie polskie „Po- 
łonja" uroczystym wieczorem muzycznym 
w sali Zjednoczenia międzynarodowego 
młodzieży uniewrsyteckiej. Program roz­
począł się odczytem o Moniuszce. wygło­
szonym przez dra Henryka Opieńskiego, 
który został w tym celu zaproszony z Mor- 
ges; prelekcja była wygłoszona oczywiście 
w języku francuskim gdyż wieczór miał 
na celu przedewszystkiem zapoznanie cu­
dzoziemców z twórczością Moniuszki — 
zilustrowały ją zaś wyjątki z oper mo­
niuszkowskich na płytach gramofonowych 
Następnie 14 pieśni Moniuszki odśpiewała 
p Lydja Barblan-Opieńska przy wybor­
nym akompaniamencie dr. L. Bronarskie- 
go, w tern kilka utworów Polakom nawet 
nieznanych, a ślicznych. ..Prząśniczkę" 
muslala koncertantka powtórzyć na żąda­
ni® publiczności. Na sali, obok reprezen­
tacji oficjalnej polskiej, znalazło się wielu 
obcokrajowców różnej przynależności na­
rodowej, a nawet rasowej, gdyż zjawili się 
np. Hindusi i Hinduski, (gm)

Szymanowski w Kopenhadze. Pojutrze, 
tj dnia 19 hm będzie wykonaną w Kopen­
hadze czwarta symfonia Karola Szyma­
nowskiego, której „prapremjera" odbyła 
się jak wiadomo w Poznaniu, na jednym 
z koncertów Orkiestry Symfonicznej m 
Poznania w Teatrze Wielkim. 1 w Kopen­
hadze Szymanowski sam wykona part for­
tepianowy swego najnowszego- utworu. 
Koncert odbędzie sięsw Teatrze Królew­
skim i będzie poświęcony wyłącznie muzy­
ce polskiej. Na programie zna'dą się je­
szcze dzieła Chopina, Karłowicza i Per­
kowskiego.

Huberman ma lal 86. Znakomity skrzy­
pek, urodzony w Częstochowie, kształcił 
się zrazu w szkole skrzypcowej Michałowi­
cza w Warszawie, potem w Paryżu U Lot­
ta wreszcie w Berlinie u Joachima. Słyń 
ny dzisiaj artysta był cudownem dziec­
kiem, tak że od 40 łat uprawia estradę

Czterdziestolecie kwartetu czeskiego.
Słynny zespół praski, o którego jubileuszu 
donosiliśmy już pokrótce, zaznaczył swój 
jubileusz koncertem, w którym wykonano 
różne dzieła jego członków, w tern cztery 
utwory skrzypka Józefa Suka. Członkiem 
kwartetu czeskiego był od początku, jak 
wiadomo, zmarły tragicznie kompozytor 
Nedbal, zaś głównym założycielem Hans 
Vihan, wiolonczelista, również już nieży­
jący.

KRAJOZNAWSTWO
Zwiedzamy Poznań. Dobrą renomę mu­

szą mieć wycieczki po Poznaniu, jakie 
urządza nasz oddział Polsk Tow Krajo­
znawczego, skoro mimo dokuczliwego 
mrozu przybyło w niedzielę na punkt 
zborny (Tama Garbarska) aż W osób, aby 
pod przewodem sekretarza oddziału p F 
Jaśkowiaka. zwiedzić nasnmprzód elek­
trownię miejską na warowni Czecha oraz 
port na Warcie, następnie zaś obie syna­
gogi (przy ul Dominikańskiej i Stawnej) 
W przechodzić przez ul Żydowską zwróco­
no uwagę na kamienicę o pięknych ścia­
nach szczytowych, już nieliczne, niesteiy. 
w naszem mieście. Następna wycieczka za 
dwa tygodnie, tj 29 stycznie, obejmie ona 
trzy kościoły, związane ze sobą legendą o 
Trzech Hostiach, mianowicie kościół O O 
Jezuitów kaplicę Krwi Chrystusowej i Bo­
żego Ciała — do czego dojdzie ewangelicki 
kościół św. Krzyża i kościół Bernardynów. 
Zbiórka o 12,20 przed kościołem Bernar­
dynów.

LITERATURA
Kongres aa statkach. Tegoroczny mię­

dzynarodowy zjazd Penklubów odbędzie 
się w Jugosławii i będzie miał za główny 
etap Dubrownik Jugosławja przygotowu­
je się gorliwie na przyjęcie piszącyeh go­
ści z całego świata Piękno tego wspania­
łego kraju będzie im pokazane również od 
strony morza, mianowicie parowce z ucze­
stnikami zjazdu będą opływały wybrzeże 
jugosłowiańskie, tek że posiedzenia będą 
odbywały się nnowainie n> statkach.

Jak już wczoraj zanotowaliśmy, w 
Warszawie rozstał się z tym światem 
Maciej Wierzbiński, zasłużony publicy­
sta i powieściopisarz. Publicysta bojo­
wy, zwrócony frontem przedewszyst­
kiem przeciwko prusactwu. odwieczne­
mu wrogowi Polski, czychającemu nie­
ustannie na ziemie polskie. Powieścio­
pisarz, poświęcający lwią część swej 
twórczości przedewszystkiem zachod­
nim dzielnicom Polski, a w szczególno­
ści Wielkopolsce współczesnej. Jeden 
jedyny w powieściopisarst wie polskiem. 
Lecz i ta regionalna — powiedzmy — 
dziedzina twórczości Wierzbińskiego 
wypływała z jego nastawienia publicy­
stycznego, z najgłębszego umiłowania 
ziem zachodnich, z najgłębszej troski o 
ich przyszłość i całość, o ich obronę zwy­
cięską od zachłannych szponów drapież­
cy krzyżackiego.

„A więc wogóie. mój drogi, — mówi 
Wierzbiński przez usta Broniewieckiego 
(„Pod Mysią Wieżą") — niech cię nie dzi­
wi ów tak bardzo okrzyczany brak zmysłu 
artystycznego i upodobań górnych w tej 
praktycznej prozaicznej dzielnicy. Tout 
comprendre c'est tont pardonner Pamię­
taj, że jesteśmy półwyspem, odciętym od 
lądu stałego niebotycznym kordonem in­
nych zgoła warunków ekonomicznych, po­
litycznych i kulturalnych, —- półwyspem, 
wystawionym na nieustanną, wściekłą 
burzę rozszalałych żywiołów germańskich, 
które bryzgają nam w twarz śliną swej 
rzekomej wyższości kulturalnej Starają się 
systematycznie ogłodzić nas duchowo, od- 
stręczyć, oderwać od źródeł kultury pol­
skiej. by tern łatwiej wszczepić w nas wła­
sną, którą wszakże podają nam w przy­
prawie tak niesmacznej, że nikt nie chce 
jej zakosztować, że odsuwamy ją od sie­
bie jak truciznę... Żyjemy odrębnem, mrów- 
czem życiem, wytwarza się u nas typ no­
wego Polaka.«,“

Albo:
„Niech (Katarzyna) urodzi ich (dzieci) t 

mendel, bo to zdrowa, tęga matka! A my 
tu nad Wartą i Notecią musimy wyprodu­
kować rasę samsonów... takich, psiakrew, 
Kujawiaków, żeby Germanja wyłamała so­
bie na nich kły... takich morowych chło­
pów, żeby świat.. Bo czegóż nam potrze­
ba?... Nic... Nic... Tylko ludzL. ludzi.."

Wielkopolska była mu ojcowizną. Tu 
się urodził (w Poznaniu, w r 1862). Tu. 
jako syn Władysława i Felicji s Ko­
szutskich, słyszał w domu rodzicielskim 
niemilknące echo walki z systemem pru­
skim. Wszakże ojciec jego, z zawodu 
ziemianin, osiadły w Poznaniu, był wie­
loletnim redaktorem ówczesnego 
„Dziennika Pozn.” S posłem na Sejm 
pruski.

Było to po upadku powstania stycz­
niowego. Władysław Wierzbiński wy­
znawał hasła pozytywizmu.' Ostoję spo­
łeczeństwa polskiego pod Prusakiem 
widział w dobrze zorganizowanem i 
dziel nem kupiectwie i rzemiośle. Wier­
ny tej zasadzie, pragnął, by syn jego po­
święcił się zawodowi kupieckiemu. To 
leż Maciej Wierzbiński, ulegając woli 
ojca, po ukończeniu gimnazjum Marji 
Magdaleny, udał się na studja handlowe 
do Antwerpji. Następnie wyjechał do 
Londynu na praktykę handlową. Tu jed­
nak po kilku lalach dostał się w środo­
wisko angielskich kół literackich i 
dziennikarskich, co wywołało w nim de­
cydujący przełom wewnętrzny. W Lon­
dynie podczas praktyki handlowej na­
rodził się nagle pełen poczucia artystycz­
nego utalentowany nowelista. Zaczął pi­
sywać w wybornej angielszczyżnie no- 
weletki. obrazki i piękne, zlekka pod- 
malowane a wdzięczne sylwetki, druko­
wane w „Magazynach“ londyńskich.

Po wstępnych tych sukcesach Maciej 
Wierzbiński porzucił zawód kupiecki, 
do którego nie czuł w sobie powołania. 
A do kraju powróciwszy, osiadł począt­
kowo w Inowrocławiu na stanowisku 
naczelnego redaktora „Dziennika Ku­
jawskiego”, wykazując odrazu swój wy­
bitny temperament publicystyczny 1 sta­
wiając pismo na wysokim poziomie. W 
r 1901 przeniósł się do najpoczytniej­
szego w swoim czasie tygodnika „Pra­
cy“ (założonego przez Biedermana). Na 
tern stanowisku też doczekał się dwu­
krotnego „odznaczenia“ od sądu pru­
skiego, — raz półtora roku więzienia, 
drugim razem rocznego więzienia we 
Wronkach Pierwsze „odznaczenie” spo­
tkało go za obrazę Hohenzollernów; 
sprawa była głośna, wdał się w nią na­
wet ambasador angielski, wstawiając się 
u Wilhelma II na rzecz zasądzonego, 
lecz w odpowiedzi usłyszał odp-awę. 
godną zaiste ... cesarza i króla pruskie­
go; „Mag er sitzen, bis er schwarz wird”! 
(Niech siedzi, aż zczemieje). W r. 1908

osiadł na stałe w Warszawie, pierwotnie 
w redakcji „Słowa", a w r. 1922 w re­
dakcji „Rzeczypospolitej“.

Dziennikarstwo nie jest warsztatem 
sprzyjającym rozwojowi talentu literac­
kiego. Wierzbiński przecież z niezwykłą 
energją wyzyskać umiał każdą wolną 
chwilę na twórczość literacką. A więc 
w Poznaniu będąc, przygotował polskie 
wydanie swych nowel angielskich, któ­
re ukazały się we Lwowie (1902) p t. 
„Akwarele angielskie“. Pierwszy ten 
tom wstępnym bojem zwrócił uwagę ca­
łej krytyki literackiej na Wierzbińskie­
go. Rokowano mu wielką przyszłość. 
Po tym pierwszym chlubnym występie 
Wierzbiński zamilkł jako twórca na bli­
sko sześć lat. Dopiero w r. 1908 
rzuca na rynek księgarski 2 tomy szki­
ców więziennych „W przeklętym do­
mu”, jako refleks swej kaźni we Wron­
kach. W tymże roku wydał również 
pierwszą swoja powieść — romans hi­
storyczny z XVIII wieku „Kniaź i księż­
na” (rzecz o w. księciu Konstantym I 
księżnie Łowickiej). Od1 tego też czasu 
datuje rosnącą z błyskawiczną szybko­
ścią jego płodność pisarska. Nie było 
roku, by nie ukazały się jedna lub dwie 
powieści Wierzbińskiego. A więc- „Za­
kazana muzyka“, „Pod Mysią Wieżą“, 
„Bies i skarbonka“, „Małżeństwo na pró­
bę“, „Pięść Marcina Wilczka”, „Oaza 
miłości”, „Dwa wyroki“, „Ludwiik Miro- 
sławski“.

Po wybuchu wojny Wierzbiński zna­
lazł się poraź trzeci w więzieniu pru- 
skiem w Poznaniu. Wybuch wojny 
mianowicie zaskoczył go podczas powro­
tu z wywczasów w Malmoe. Mając od­
ciętą drogę do Warszawy, schronił się 
narazie w Poznaniu, by poczynić dalsze 
przygotowania do powrotu przez Kopen­
hagę. Aliści czujna policja pruska ma­
jąc go stale na oku, odbyła u niego re­
wizję, znalazła sporą paczkę artykułów, 
przygotowanych do publikacji w War­
szawie, osadziła go w areszcie (8 gru­
dnia 1914), i 8 lutego 1915 stawiła go 
przed sąd wojenny. Groziło mu roz­
strzelanie za zdradę stanu. Dzięki jed­
nak świetnej obronie własnej i adw. 
Jaretzkiego wyszedł z opresji cały I 
wolny. Na powrót do Warszawy jed­
nak władze pruskie nie pozwoliły; Prze­
bywał tedy do końca wojny w Poznaniu, 
zdała od żony (Jadwigi z Regulskich) i 
córki. Tu też napisał wielką swoją po­
wieść historyczną z r. 1848 p. t. „Szalony 
rok“ oraz „Wiosnę ludów“, dalej „Me­
nażerię“ (drukowaną w piśmie naszem) 
i powieść poznańską p. t „Honor”, oraz 
„Dolar i Sp.“

Po powrocie do Warszawy ogłosił 
spory tom artykułów p. t. „Istota walki 
polsko - niemieckiej", oraz kilkanaście 
dalszych tomów powieści i nowel, któ­
rych uwieńczeniem są trzy powieści, 
obejmujące niejako trzy dzielnice za­
chodnie: A więc dwie powieści na tle 
powstań ostatnich Wielkopolski i Ślą­
ska, oraz pomorska powieść „a roku 
1935“ p. t. „Atak sępów“, poświęcona 
„marynarzom polskim i miastu Gdyni“, 
a zrodzona „z troski o Jutro Polski“.

Charakteryzując w zarysach jaknaj- 
Ogólniejszych całą twórczość powieścio­
pisarką Macieja Wierzbińskiego — po­
za wspomnianem na wstępie nastawie­
niem publicystycznem, —■ orbitą, po 
której toczą się stworzone przez niego 
światy, jest głęboki i szczery optymizm, 
głęboka wiara, że człowiek w istocie 
swej jesł jednak dobry, że dąży ku usta­
wicznemu doskonaleniu się. ku pięknu 
duchowemu. Drugą cechą jego talentu, 
jest zupełne zerwanie z erotyzmem, a 
uwzględnienie w szerokiej mierze uczu­
cia. Z uczucia czerpie właściwie 
wszystko; kocha i wierzy w miłość l 
zwycięstwo porywów szlachetnych Po­
śpiech. z jakim pisał swoje powieści, nie 
zawsze sprzyjał artystycznemu ich wy* 
końceniu i psychologicznemu pogłębie­
niu. Przyczem nie zawsze pozwoli! mu 
dbać o czystość 1 piękno języka. Pochła­
niała go publicystyka, która — być mo­
że — nie pozwoliła mu spełnić w zupeł­
ności tych nadziei, które rokowano mu 
po ukazaniu się „Akwarel angielskich“. 
Mimo to poczytać mu musimy za zasłu­
gę, że w krąg powieściopisarst wa pol­
skiego wprowadził Wielkopolskę. że 
wprowadził mnóstwo typów wielkopol­
skich, że — choć nie szczędził i ostrych 
nieraz słów krytyki — był w powieści 
swej gorącym orędownikiem ziemi wiel­
kopolskiej. jej trosk i walki zaciętej o 
utrzymanie rolskiego stanu oosiadania 
czasu niewoli pruskiej. Za io mu cześć 
i sławA. Cseał&w Kędzierski.
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Na przygodnym torze saneczkowym koło Teatru Wielkiego dzieciarnia używa sobie 
dowoli dobrodziejstw zimy.

— * Usllowane samobójstwo bezrobot­
nego marynarza. W plantacjach w po­
bliżu Teatru Wielkiego usiłował popełnić 
samobójstwo, trując się esencją octową. 
Jan Porzycki z Warszawy, z zawodu ma­
rynarz. Desperata opatrzyło doraźnie po­
gotowie ratunkowe i przewiozło do szpi­
tala miejskiego. Nieszczęśliwym zajmo­
wało się już w niedzielę pogotowie ratun­
kowe, gdyż upadł on z wycieńczenia na 
ulicy, (ki)

KRONIKA POLICYJNA
— * Aresztowanie włamywaczy. W

ubiegłym tygodniu dopuszczono się więk­
szej kradzieży z włamaniem w składzie

Nasi korespondenci donoszą
Z Poznańskiego

— * BNIN. (Ochotnicza Straż Pożar­
na.) Na sali p. W. Nowaka odbyło się pod 
przewodnictwem p. Mariana Metelskiego 
organizacyjne zebranie Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej. Po przyjęciu statutu przy­
stąpiono do wyboru zarządu, w skład któ­
rego weszli pp Marjan Metelski — prezes 
i naczelnik, Adam Buchnat — I podna- 
czelnik, Jan Flens — II podnaezelnik, Jó­
zef Bukowski — sekretarz, Walerjan Ur­
bański — zast. sekr., Wojciech Niemier — 
skarbnik, burmistrz W. Flens — z urzę­
du jako przedstawiciel władzy. Do komi­
sji rewizyjnej wybrano pp. Jana Kandui- 
skiego, Michała Pawłowicza i Marjana 
Steinmetza. Na członków zapisało się 23.

— (Akcja Katolicka) Odbyło się na 
organistówce pod przewodnictwem ks. 
prób. Janasika, walne zebranie Akcji Ka­
tolickiej Po sprawozdaniach przystą­
piono do wyboru nowego zarządu, w skład 
którego weszli: ks. prób. Janasik jako 
asystent A. K., Michał Kaleta — prezes, 
Monika Ślósarczykówna — sekretarka.

— (Chór Kościelny.) Na walnem ze­
braniu Chóru Kościelnego wybrano nastę­
pujący nowy zarząd: Walerjan Urbań­
ski — prezes, Eugenja Pankowska — 
wicepr, Józef Bukowski — sekretarz. Ma- 
rja Bartkowiakówna — zast sekr., Marja 
Janioka — skarbniczka.

— ‘ CZARNKÓW. (Podrobione monety). 
Falsyfikaty monet 10- i 5-złotowych przy­
trzymano w ostatnich dniach w mieście. 
W dniu 9 bm. jeden z posterunków P. P. 
tutejszego powiatu pochwycił dwóch osob­
ników z pow. obornickiego, których na­
zwiska ze względu na toczące się śledz­
two są narazie trzymane w tajemnicy. 
Falsyfikaty 9 slotowe są bardzo dobrze 
podrobione i trudne do rozpoznania, me­
tal jednak jest nieco śniady, lżejszy i 
dźwięk trochę głuchy. Falsyfikaty 10-zło- 
towe są mniej zręcznie podrobione, nieco 
grubsze, dźwięk mają głuchy.

— * GNIEZNO. (Włamanie.) Niezna­
ni złoczyńcy włamali się do zagrody Fran­
ciszka Kowalskiego w Datkach pod Gnie­
znem i skradli z mieszkania odzież i bie­
liznę wartości 500 zł. (br)

— ‘ INOWROCŁAW. (Włamanie do 
ochronki.) Onegdaj niewyśledzeni zło­
czyńcy włamali się do ochronki przy ul. 
Płebanka i skradli kilkadziesiąt rur od 
pieców żelaznych. Nie zadawalając się 
tom. złodzieje zniszczyli doszczętnie znaj­
dujące się w ochronce zabawki biednych 
dzieci.

— (Z Tow. Absolwentów Szkoły Wy­
działowej!) Nowy skład zarządu przed­
stawia się następująco: Posadzy — prezes, 
Ktełpiński — skarbnik, Koterskj — se­
kretarz, Dombek Florjan — gospodarz. Na 
zebraniu obecne było grono nauczyciel­
skie szkoły wydziałowe}, (ir.)

— ' JAROCIN. (Z rady miejskiej.) Na 
ostatniem posiedzeniu rady miejskiej wy­
brano prezydjum na rok 1933. Przewod­
niczącym wybrano p. Jana Wróblewskie­
go. zast p Joppa, sekr. p. Głównego, zast. 
p Cichosza. Rada miejska wyraziła 
zgodę na udzielenie cesji wpływów z do­
datków komunalnych Komunalnemu 
Bankowi Kredytowemu z powodu niewy­
konania zobowiązań płatniczych wzglę­
dem tego banku Powzięta na ostatniem 
posiedzeniu uchwała obniżająca pobiera­

cygar p. Oskara Scheibiga na św. Marci­
nie 57. Sprawców kradzieży ujawniono 
już. Są nimi szeregowiec Mrukowski z 
56 pułku piechoty w Krotoszynie, który 
był na urlopie i Mieczysław Kuszewski, 
zamieszkały na Grobli 23 (kl)

— * Na gorącym nczynkn. Podczas 
kradzieży kartonu ze skarpetkami u p. 
Katarzyny Wiersień (ul. Marsz. Focha 
nr 177) ujęto Marję Jaworską, bez stałe­
go mieszkania, i osadzono w areszcie po­
licyjnym. (kl)

— * Czyje to rzeczy? W komisariacie 
III. przechowuje się alpakowe etui z wy- 
rytemi brzegami. Etui pochodzi z kra­
dzieży. (kl)

nie dodatku komunalnego do państw, 
podatków dochodowych na rok 1933 do 
3 procent została odrzucona przez magi­
strat. Po bardzo ostrej dyskusji uchwa­
lono odłożyć tę sprawę do czasu opraco­
wania budżetu, który ma wykazać, że 
nieuchwalenie poprzedniej stawki może 
zachwiać gospodarkę miasta

— (Kradzież.) P. Teofilowi Gawędzie, 
zatrudnionemu w „Warszawiance“, w 
charakterze ucznia kucharskiego, skradł 
z zamkniętego pokoju nieznany złoczyńca 
ubranie, swetr, trzewiki i bieliznę.

— * KRZYWIN. (Z Tow Pań Miłosier­
dzia.) Obecny kryzys w szczególny spo­
sób daje się we znaki tutejszym biednym 
i bezrobotnym. Ostatnio Tow. Pań Mi 
łosierdzia obdzieliło produktami żywnoś­
ciowemu 14 rodzin. 33 osoby samotne. 51 
dzieci szkolnych i 11 dzieci przedszkol­
nych. (mk)

— * OSTRÓW. (Kary za afisze, zwołu­
jące zebranie.). Przed tutejszym sądem 
grodzkim toczyła się rozprawa karna 
przeciwko pp. Wrobińskiemu. Stawickie-, 
mu, Seidelowi, Wesołowskiemu i Ma­
ciaszkowi, o to, że dn 7 wzgl. 8 paździer­
nika ub. r. rozpowszechniali plakaty, zwo­
łujące zjazd Stronnictwa Narodowego do 
Kalisza. Plakaty miały zawierać treść 
podburzającą. Jako świadkowie dowodo­
wi występowali pp. Michalecki, urzędnik 
śledczy i Jan Zahulski, posterunkowy i 
zeznawali, że otrzymali od władz wyż­
szych nakaz skonfiskowania tych plaka­
tów. Po 8-godzinnej rozprawie sąd ogło­
sił wyrok, mocą którego pp. Wrobiński i 
Stawicki skazani zostali na 300 zł grzyw­
ny każdy i 30 zł kosztów sądowych, p. 
Seidelowi i p. Wesołowskiemu wymierzo­
no po 50 zł grzywny i 5 zł kosztów — 
Oskarżeni bronili się sami. Rozprawę 
prowadził sędzia Napierała. Oskarżenie 
popierał przodownik Michaś. Wszyscy o- 
skarżeni wnieśli apelację. Oskarżony 
Maciaszek z braku dowodów winy został 
uwolniony od winy i kary, (z)

— * PLESZEW. (Z Akad. Koła Ple- 
szewian) W hotelu „Wiktorja“ odbyło 
się walne zebranie Akademickiego Koła 
Pleszewian. Na przewodniczącego powo­
łano p. Stempniaka Po sprawozdaniach 
zarządu oraz komisji rewizyjnej udzielo­
no ustępującemu zarządowi jednogłośnie 
absolutorium Do nowego zarządu weszli 
pp.: Stempniak Jan — prezes, Janiak Ma­
rjan — wiceprezes. Jankowiak Florjan — 
sekretarz, Cichocki Zbigniew —- skarbnik. 
Po zakończeniu walnego zebrania odbyto 
się zebranie dyskusyjne A. K. PI, na któ- 
rem członkowie Koła wygłosili kilka re­
feratów na temat bardzo ważnych i aktu­
alnych zagadnień społecznych.

— ' POBIEDZISKA. (Dla ścisłości.) 
Przedstawienie „Róż i Lilij“ wykonało nie 
Tow. Młodych Polek, jak mylnie podano, 
lecz Tow. Kobiet Pracujących.

— * ŚMIGIEŁ. (Uroczystość powstań­
cza.) Tow. Powstańców i Wojaków urzą­
dziło w niedzielę uroczystość 14 rocznicy 
walk powstańczych. Odbyło się uroczyste 
nabożeństwo, w którem wzięły udział 
wszystkie miejscowe towarzystwa. Po 
nabożeństwie wyruszono w pochodzie na 
cmentarz i złożono wieniec na grobach 
poległych bohaterów. Wieczorem odbyło 
się przy wypełnionej po brzegi sali 
Strzelnicy przedstawienie amatorskie 
sztuki p. t »Opieka wojskowa“-

—- (Z Tow. Miłośników Sceny.) Na 
ostatniem rocznem walnem zebraniu Tow 
Miłośników Sceny wybrano zarząd w na­
stępującym składzie: pp. dyr. Bronka — 
prezes, Jasiński — wiceprezes, Leokadja 
Skilicka — sekretarka, Marja Smulkow- 
ska — skarbniczka. Romuald Małecki — 
kierowni ksekcji reżyserskiej. Pierwsze 
tegoroczne przedstawienie p. t. „Na obcy 
bilet“ odegrane zostanie 29 bm. (mk)

— ’ ŚRODA. (Tor. ślizgawkowy.) Pow. 
Komitet P. W. i W. F. uruchomił własny 
tor ślizgawkowy.

— (Wieczór humoru.) Stów. Młodych 
Polek „Szarotka“ urządziło „wieczór hu­
moru i śmiechu“, który miał duże powo­
dzenie.

— (Bibljoteka T. C. T.) W ostatnim 
czasie uporządkowano tut bibliotekę T. C. 
L. i oddano do użytku publicznego. Bi­
bljoteka liczy obecnie 4134 tomów.

— (Z życia kupców.) W tych dniach 
odbyło się walne zebranie Tow Kupców 
Samodzielnych, na którem wybrano po­
nownie dotychczasowy zarząd, (ak)

— * WRONKI. (Fałszywe 5-złotówki.) 
Od jakiegoś czasu pojawiały się wśród tu­
tejszego kupiectwa fałszywe 5-złotówki. 
Ostatnio udało się policji przytrzymać 
niejakiego Fryderyka Brauera i Bronisła­
wę Różewską. którym odebrano 20 fałszy­
wych 5-złotówek nowego typu. Obu osa­
dzono we więzieniu wronieckiem. Nie­
wątpliwie są oni członkami szajki fał­
szerzy. (sc)

— * ŻERKÓW. (Z Tow. Młodych Po­
lek.) W niedzielę 8 bm powtórzyły Młode 
Polki z Raszew w Żernikach na sali p. 
Pietrygi przedstawienie jasełek p. tyt. 
„Cudowna Noc“. Powodzenie przedstawie­
nia było zupełne, (zl)

— * ŻNIN. (Druga ofiara jeziora żniń- 
skiego). Dnia 10 bm o godz. 20.30 wyło­
wiono z jeziora źnińskiego topielca nieja­
ką Kaczmarkównę Praksedę. lat 29, za­
mieszkałą w Żninie przy ul. Szpitalnej 5. 
Przyczyny wypadku narazie jeszcze nie u- 
stalono. jednak przypuszcza się, że wcho­
dzi w grę samobójstwo.

— (Z urzędu stanu cywilnego). W’ 
grudniu ub. roku było urodzin 12 — w 
tem 4 chłopców i 1 nieżywy i 7 dziewcząt, 
zgonów 5. ślubów 7.

— (Uciął bratu palce u ręki). 8-letni 
syn gospodarza Nowaka z Rozalinowa p. 
Żnin, odcinając z pieńka drzazgi, uciął 
przez nieostrożność palce u prawej ręki 
swemu młodszemu bratu, który trzymał 
drzewo.

— * ŻNIN. (Osobi-Jte.) Jak się do­
wiadujemy, p Józef Jagodzki, bardzo ce­
niony i zasłużony obywatel Żnina, został 
rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej od­
znaczony .„Medalem Niepodległości“.

Z Kaliskiego
— * SŁUPCA. (Kajdanki za wybryk 

sylwestrowy.) Do więzienia w Koninie 
odstawiono w tych dniach zakutych w

W okresie świąt Bożego Narodzenia odbyła się w Krobi wystawa zabawek, wyko­
nanych przez dzieci szkoły powszechnej. Fragment tej ciekawej wystawy widzimy

na zdjęciu. \

Wyniki polowań na Pomorzu
Nasz korespondent pomorski (x) do­

nosi:
Od dmia 15 b. m. panuje w rewirach 

leśnych i na polach-łowieckich spokój; 
nastał bowiem prawem ustalony o- 
kres ochrony zwierzyny, zwłaszcza sza­
raków.

Wyniki tegorocznych polowań by 
ły na Pomorzu średnie; mioty prze­
ważnie dały dwucyfrowe rezultaty, a 
trzycyfrowe wyjątkowo tylko na więk­
szych majątkach, gdzie się zwierzynę 
otacza należytą opieką. ’¡We Wałyczu 
pod Wąbrzeźnem ubito/ n. p. 137 zajęcy, 
w Mełnie pod Grudziądzem 250 i jele­
nia (w ogrodzonym prywatnym lesie 
tej majętności zachowało się około 50 
sztuk tej królewskiej zwierzyny); w 
Białochowie i Rutkowicach pod Dział­
dowem padło również ponad setkę sza­
raków. Na t. zw. polowaniach chłop­
skich, gdzie szarak mniejszej zażywał

KRONIKA KARNAWAŁOWA
Komunikat. Towarzystwo Powstańców 

i Wojaków im. Fr Ratajczaka Poznan — 
śródmieście, urządza Doroczną Zabawę 
Karnawałową dnia 28 stycznia br., o godz. 
19-tej w sali p Jarockiej, przy uJ Maszia- 
iarskiej 8, połączoną z rozmaitemi niespo­
dziankami m in. taniec z balonikami o ó 
nagrody, na którą uprzejmie zapraszamy 
Szanownych Druhów oraz Sympatyków:
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kajdanki dwóch młodych ludzi z Pyzdr. 
W nocy sylwestrowej będąc nietrzeźwy­
mi, napadli i poranili dwóch posterunko­
wych policji .— (Bolączki samorządowe.) Porządek 
dzienny posiedzenia rady m, Słupcy w 
dniu 14 bm. obejmował również sprawy 
zaprowadzenia w gospodarce miejskiej 
oszczędności, tudzież okazania pomocy 
materjalnej bezrobotnym. Poszczególni 
radni stawiali wnioski, za obniżeniem 
wysokich pensyj ławnikom, jak również 
skasowania darmowego przez personel 
magistratu korzystania z prądu elektrycz­
nego. Sprawy te na posiedzeniach rady 
poruszane były niejednokrotnie, obecnie 
znowu ie odłożono.

Tydzień misjologiezny 
dla inteligencji

Pod protektoratem J. Em. ks. kar­
dynała Prymasa odbędzie się od ¿3 do 
28 stycznia 1933 r. w sali 18 Uniwersy­
tetu Poznańskiego ((Collegium Minus, 
codziennie o godz. 20 tydzień misjolo- 
giczny dla inteligencji z następują­
cym programem prelekcyj:

Poniedziałek, 23 stycznia — a) sło- 
wo wstępne: J. E. k-s. biskup Dymek, 
b) rektor prof. dr. Jan Sajdak: Język 
i metoda pracy pierwszych misjona­
rzy; . . . *wtorek, 24 stycznia — prof. dr. A- 
dam Wrzosek: Misja polska w Szun- 
tehfu (z przezroczami);

środa, 25 stycznia — dr. Leon Ko­
czy: Polska ogniskiem misji na prze­
łomie wieku X, XI;

czwartek, 26 stycznia — Protonot. 
Ap. ks. Oficjał prof. dr. Hozakowski: 
Troska o misje obowiązkiem katolic­
kim; . „ .

piątek, 27 stycznia — prof. Kazi­
mierz Homan: Nakaz Chrystusa a 
misje; _

sobota, 28 stycznia — prof. dr. Bro­
nisław Dembiński: Ojciec św. Pius XI 
a misje. .

Na zakończenie przemówi J. Emi­
nencja ks. kardynał Prymas.

Wstęp wolny.

opieki, wyniki polowań były nieraz ni­
kłe, albowiem cyfry ubitej zwierzyny 
nie dosięgały cyfry myśliwych. Tu i 
owdzie ubito podczas nagonki większą 
¡lub mniejszą ilość „proletarjatu kniei“, 
dzikich królików, ptaków drapieżnych 
ł t. p. Lis, ten najniebezpieczniejszy 
szkodnik łowisk, zdaje czuć się dobrze 
na pogórkowatym terenie Pomorza, 
napotykano go często na łowiskach, a 
w Białachowie pa/dły w jednym dniu 
aż cztery stare lisy.

Efekt finansowy tegorocznych ło­
wów nie był nadzwyczajny. Cena za- 
jąca, przeciętnie 4 zł za sztukę, a 20—30 
gr za futerko (smużek), nie starczyła 
zwykle na pokrycie kosztów polowań 
z nagonką. Większe partje zajęcy po­
morskich poszły na eksport do Gdań­
ska, gdzie osiągnęły znacznie wyższe 
ceny, niż na rynku krajowym.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
3? chwili

W Niemczach: 
przemysł contra rolnictwo
Konflikt między przemysłem i rol­

nictwem w Niemczech, o którego po­
szczególnych fazach referowaliśmy 
kilkakrotnie w ciągu ostatnich miesię­
cy, przeszedł w stan zapalny. Jak już 
doniósł nasz korespondent berliński, 
polemika między Landbundem i sfe­
rami przemysłowemi zagmatwała po­
łożenie polityczne, bowiem kołom 
miejskim udało się wciągnąć w wir 
walki — kanclerza Schleichera. Stąd 
doszło do otwartego ataku agrarjuszy 
przeciwko Schleicherowi. Organ ich, 
„Deutsche Tageszeitung*- posunęła się 
aż do twierdzenia, że w obecnych sto­
sunkach dia każdego rządu otwarta 
walka z rolnictwem oznacza niebez­
pieczeństwo życia!

Konflikt argrarjuszy niemieckich z 
przemysłowcami Rzeszy interesuje o- 
pinję polską w najwyższym stopniu. 
Wszak od wyniku tej walki, w dużej 
mierze, zależą interesy naszego eks­
portu rolnego! To też warto, chociażby 
w najgrubszych linjach, nakreślić po­
zycje, zajmowane przez przeciwników.

Wiadomo, że w ciągu całego okre­
su ..prosperity'1, a więc od roku 1925— 
1930 głośnem było w Niemczech hasło 
stwarzania autarkji rolniczej. Z punk­
tu widzenia polityki pogotowi® wojen­
nego, a więc polityki dominującej w 
Niemczech od dawiendawna, wspom­
niane hasło może miało swoje uzasad­
nienie. Ale z punktu widzenia gospo­
darczego dążność do samostarczalności 
w zakresie płodów rolnych musiała i 
musi uchodzić za obsurd.

Im bardziej Rzesza zbliżał® się do 
idealnego stanu samostarczalności, 
tern szybciej rosły ceny płodów rol­
nych. Nie mogło być inaczej: wszak 
działało tutaj nieubłagane prawo o 
zmniejszaiącym się dochodzie ziemi.

Samostarczalność została osiągnię­
ta. I wybuchło przesileni© gospodarcze. 
Cóż bowiem okazało się?

Oto, równomiernie z wzrostem ceł 
protekcyjnych, chroniących rolnictwo 
niemieckie przed importem z zagrani­
cy, spadał nietylko przywóz do Nie­
miec. ale i ...wywóz, z Rzeszy. Odbior­
cy niemieckich produktów przemysło­
wych. rekrutuiący się z państw 
Wschodniej i Południowo-Wschodniej 
Europy, opłacający wspomniane to­
wary fabryczne eksportem własnych 
płodów rolnych, siłą faktów zmuszeni 
zostali do ograniczenia swego przywo­
zu równomiernie do niemieckich ogra­
niczeń odnośnie importu rolnego. Ko­
rzyści. uzyskane przez a^ragjuszy nie­
mieckich. wyszły na niekorzyść prze­
mysłu Rzeszy. Skutkiem skurczenia 
się eksportu niemieckiego, przemysł 
był zmuszony ograniczyć produkcję i 
zmniejszyć stan zatrudnienia. Sze^ć 
miljonów bezrobotnych, gnieżdżących 
sio po miastach niemieckich, —- oto 
widomy znak, do czego doprowadziła 
absolutna polityka samostarczalności 
rolnei.

Rolnictwo niemieckie nabyło zdol­
ność zaspokajania prawi© wszystk!ch 
potrzeb aprowizacyinych Rzeszy. Ale 
z chwilą osiągnięcia stanu autarku, 
wspómniane potrzeby skurczyły sie w 
tym stopniu, że rolnictwu niemieckie­
mu zabrakło spożywców, zdolnych do 
nabywania produktów wielkich po 
cenach trzykrotnie wyższych od Cen 
światowych.

Przemysł niemiecki, wiedziony in­
stynktem samozachowawczym, żąda 
nawrotu z biednej drogi. Wskazuje on 
słusznie, że łatwiej przyjdzie krajom 
rolniczym wschodnio-europejskim u- 
przemysłow’enie niż Rzeszy „odnrze- 
mysłowienie". Niedaleka przyszłość o- 
każe. kto w tym konflikcie zwycięży: 
przemysł czy rolnictwo. A może doi- 
dzie do rośredniego rozwiązania, a ra­
cz©’: niednskonałego załatw’enia spo­
ru. Schleicher zdaje się fest mistrzem 
w stwarzaniu kompromisów wewnętrz- 
no-politycznych.

Z WYDAWNICTW
(w) ..Prace Instytutu badania Koniunk­

tur gospodarczych i cen"1. Ukazał się ze­
szyt 3—4 wydawnictwa pod red Edw Li­
pińskiego zawierający następujące arty­
kuły: E. Lipiński Inwestycje produkcyj­
ne i „inwestycje konsumcyine“ — W 
Skrzywan* Formy kredytu a konjunktura. 
Próby sprawdzenia teorji stwarzania kre­
dytu przez banki — 3. Wiśniewski Dy­
spersja cen hurtowych — M. Kaiecki i L 
I.andau. Handel włókienniczy w Polsce 
Zarys struktury — J Buczkowski i 3 
Wiśniewski Statystyka drobnych Ogło­
szeń w jednym s «tŁiemuków warszaw­
skich,

KONJUNKTURY
Pieniądz i papiery wartościowe

Na światowych giełdach akcyjnych 
utrzymała się w tygodniu ubiegłym n a- 
d a 1 tendencja mocna.

Giełda nowojorska w związku z 
haussą na rynkach pszenicy i wzmożonym 
popytem na papiery o stałem oprocento­
waniu, wykazywała usposobienie w y b 11- 
n i e zwyżkowe Wszystkie popularniej­
sze akcje przekroczyły najwyższe notowa­
nia z grudnia i spekulacja liczy na dalszą 
zwyżkę. Zainteresowanie dla papierów 
procentowych i dywidendowych jest duże 
i ukazujący się na rynku materiał byl w 
okresie sprawozdawczym łatwo lokuwany. 
Pożyczki polskie miały tendencję 
niejednolitą; podniosły się Dilionowska, 
stabilizacyjna i 0 proc, dolarowa spadły 
śląska i warszawska W dniu 12 bm no­
towano (w nawiasach cyfry z 5 bm.); 8 proc. 
Poż. Diłłona 01 (00), 7 proc. Poż Stabiliza­
cyjna 54.50 (53 75), 0 proc Dolarowa 55 62)4 
(54.12%), 7 proc, m Warszawy 3812% 
(40 25), 7 proc Śląska 42.00 (43 00).

Na rynku londyńskim panował 
nastrój ożywiony do czego przyczyniły się 
w znacznym stopniu wysokie dywidendy, 
płacone przez banki angielskie Dużym po­
pytem cieszyły się akcje przemysłowe, 
szczególnie elektryczne i poludniowo-afry- 
kańskich kopalń złota Natomiast w dzia­
ła papierów procentowych, zwłaszcza pań­
stwowych dało sie zauważyć osłabienie, 
wywołane wiadomością o zmniejszeniu się 
«'pływów skarbowych i pogłoskami o 
emisji nowej pożyczki państwowej Gieł­
da paryska zanotowała dalszą zwyżkę 
akcyj głównie wskutek przejściowego wię­
kszego wzmocnienia się kursu furna 
i zwyżki cen na światowych giełdach zbo­
żowych i surowców metalowych Renty 
uległy początkowo wskutek dużego defi­
cytu budżetowego Francji zniżce, jednak 
pod koniec tygodnia wykazały znaczną 
poprawę. Giełda berlińska wykazy­
wała tendencję niejednolitą, zależnie od 
mniej lub więcej pomyślnych wiadomości 
politycznych i gospodarczych.

Warszawska giełda akcyj miała 
usposobienie słabe, przy obrotach mini­
malnych. Dużą zniżkę wykazały akcje 
Banku Polskiego, co tłumaczy się zaw>e- 
dzionemi nadziejami sfer giełdowych, któ­
re liczyły na wyższą dywidendę, niż 
uchwalone przez radę Banku 8 proc.. Lii* 
popy, które w tygodniu poprzednim, na- 
skutek wiadomości o wstrzymaniu dalsze­
go finansowania produkcji zakładów przez 
kapitał amerykański uległy znacznej zniż­
ce, utrzymały się na dotychczasowym sła­
bym poziomie Pożyczki państwowe były 
ruchliwe i osiągnęły znaczniejszy wzrost 
kursów, natomiast listy zastawne miej­
skie i niektóre ziemskie ujawniły dalszy 
spadek.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto­

wały się w ub tygodniu następu iąco:

nak ustaiić prawdziwość tych pogłosek z 
uwagi na konspiracyjny charakter wszel­
kich posunięć w polskim systemie politycz­
nym.

Pszenica miała również swój dobry ty­
dzień na rynkach światowych. Lekka po­
prawa i ustabilizowanie się rynku wyszło 
z Chicago. Nie wypływa ono w gruncie rze­
czy z jakichś przesłanek rzeczowych, lecz 
jest wynikiem czynników emocjonalnych. 
Mianowicie wiąże się nadzieją poprawy z 
dobrowolnemi ograniczeniami zasiewów, 
jakie farmerzy mają zastosować w U. S A. 
Wzamian rząd ma wypłacać .jakieś dotąd 
bliżej nieokreślone odszkodowania.

Nabiał
W tygodniu sprawozdawczym panowa­

ła na rynkach masła nadal tendencja zniż­
kowa przy słabym ruchu sprzedaży i ko­
nieczności magazynowania zapasów. Jed­
nak nie ulega wątpliwości, że punkt kry­
tyczny został już przekroczony; ceny usta­
bilizowały się, w związku ze spadkiem 
temperatury usprawiedliwione jest ocze­
kiwanie raczej zwyżki notowań. Przy obec­
nych nisk.ch cenach zbyt się poprawił W 
Warszawie cena hurtowa wynosi od wczo­
raj 2 50 zł za 1 kg masła 1 gat. W Pozna­
niu notowano w hurtowej sprzedaży 2 00— 
2.30 za 1 kg masła gatunku wyborowego, w 
obrotach detalicznych 2,80 zł Ceny hurto­
we w Katowicach wynosiły w dniu 14 bm 
w/g tamtejszej Izby Handlowej za I gat 
230—2 60 zł. za II gat 2,20—2,40 zł za 1 kg 
przy tendencji lepszej.

Na rynkach zagranicznych ceny w ub. 
tygodniu przeważnie spadały w dalszym 
c.ągu. Notowanie duńskiego masła w 
przeliczeniu na walutę polską wynosi obec­
nie ca 2 30 zł za 1 kg. Pomimo zniżki cen 
masła Danja nie mogła ulokować «wolej 
produkcji i była zmuszona we czwartek 
ubiegły obniżyć notowanie o 10 punktów 
do 150 kor. Kraje europejskie, produkują­
ce masło, wobec niskich cen osiąganych w 
eksporcie już od dłuższego czasu nie po­
krywają kosztów produkcji Notowanie 
berlińskie z dnia 14 bm. wynosiło 90. 83 
i 76 Rm. za I. II i III gat.

Rynki mleka konsumcyjnego oraz sera 
nie wykazały znaczniejszych zmian.

Zagadnienia 
finansowo - rolne

a położenie rolnictwa
Oddział poznański Polskiego Zw R°in^ 

ków z wyższem wykształceniem 
czwartek, 19 bm o godz 16.30 w sali hibljo- 
teki Uniwersytetu Pozn (ul Fr Ratajcza­
ka nr 4—6) zebranie dyskusyjne z refera­
tem pod powyższym tytułem, który wy­
głosi dyr Zyg Rusinek z Centralnego ko­
mitetu' do spraw finansowo - rolnych z 
Warszawy. , ,W referacie wyjaśni dyr. Rusinek cele 
i charakter dotychczasowej akcji ratowni­
czej w dziedzinie rolnictwa, omówi obowia.- 
zuiące ustawodawstwo finansowo - rolne 
i jego działanie, a następnie wskaże śroam 
dalszej walki ze skutkami pogłębiającego 
się kryzysu, na tle obecnej sytuacji finan­
sowej rolnictwa. Z uwagi więc na wysoce 
aktualny temat referatu i na osobę prelegen­
ta. współtwórcy ustaw ratowniczych, nale­
ży spodziewać się. że zebranie czwartkowe 
wzbudzi iywe zainteresowanie wśród rolni­
ków i interesujących się zagadnieniami © 
konomicznemi rolnictwa.

Osoby pragnące wziąć udział w zebra­
niu, mogą otrzymać zaproszenia u członka 
zarządu Związku, p. inż Radomyskiego, 
Poznań, uł. Sew. Mielżyńskiego nr 7. III p, 
pokój 38. telef. 30-84 lub też w sekretaria­
cie Związku (p inż. Fr Chełkowski) ul. 
Mickiewicza 33. pokój nr. 24.

9, 1. 10.1. 11.1. 12.1. 13.1. 14.1.

Jala
W związku z oziębieniem się tempera­

tury nastreje zniżkowe ustąpiły Przy dal- 
szem trwaniu mrozów podaż towaru świe­
żego zmniejszy się, co wobec niewielkich 
zapasów jaj konserwowanych może wywo­
łać tendencję zwyżkową W kraju płaci 
się za towar świeży 165—180 z! za 1 skrzy­
nię Cena 'aj gwarantowanej świeżości do­
chodzi do 2,00 zł za 1 mendel Za towar 
przerobiony franco granica uzyskuje się 
16—18 doi za 1 skrzynię. Według dzisiej­
szych doniesień: tendencja w handlu 
słaba.

Bydło i trzoda

PsMniea
Warszawa 
Poznań 
Lwów 
I .ubiin

Zyto
Warszawa 
Poznań 
I wów 
Lubłin

Jęczmień
Warszawa
Poznań
Lwów
Lublin

Owies
Warszawa
Poznań
Lwów
Lublin

26,25
23,00
28,75
29,00

26,50
23,25
29,00

26.50 26,75
23.50 23,50 

29,25 
29,50

27,00
•24,00 24,25

15,50
13,80
13,00
15,50

14,00
13.50
11.50 
11,50

17,00
13,00
13,00
15,50

15,50
13,80

15,50
13,80

14,25
13,50

15,50 15,50
13,80
15,75

14,25
13,50

12,00

13,80

14,25
18,50

14,00

13,50

17,00
13,25
15,50

17,00
13,50

17,00
13,50

16.50
13.50 13,50

15,001 —

Tydzień sprawozdawczy minął na ryn­
kach krajowych pod znakiem ożywienia o- 
brotów pszenicą i żytem Wszystkie giełdy 
polskie zanotowały zwyżkę ceny pszenicy; 
w Warszawie wynosiła ona 0,75 zl. na 100 
kg. w Poznaniu najwięcej, bo 1 25 zt„ w® 
Lwowie i w Lublinie — 050 zl. Na zwyżkę 
cen wpłynęła duża podaż, idąca w parze 
z wzrastającym popytem. Większe ilości 
zbóż zakupiły intendantury wojskowe oraz 
młyny, których zapasy są już na wyczer­
paniu. Wydatniejszym zwyżkom cen zie­
miopłodów stoi jednak na przeszkodzie 
skurczenie się konsumeji wewnętrznej z 
powodu ogólnego zubożenia.

W kolach rolniczych oraz handlu zbo­
żowym przywiązuje się dużo wagi do bli­
skich decyzyj czynników miarodajnych w 
sprawie premij eksportowych na zboża. Do­
nosiliśmy wczoraj, te istnieją projek­
ty całkowitego zlikwidowania syste­
mu premjowania eksportu z powodu 
braku funduszów na ten cel. Z innej 
strony donoszą nam, że dyskutuje się 
projekt podniesienia premij eksportowych, 
względnie też całkowitego ich zniesienia, 
a wzmożenia wzamian zakupów interwen­
cyjnych. Również niebawem ma zapaść 
decyzja co do ew obniżenia taryf kolejo- 
wyGii na przywóz zbóż i mąki. Trudno jed-

Na rynku żywca nie zanotowano w ty­
godniu sprawozdawczym większych zminn. 
Ceny utrzymują się z powodu słabego po­
pytu na niskim poziomie. Czynnikiem de­
prymującym na rynku trzody chlewnej jest 
zniżkowa tendencja na londyńskim rynku 
bekonów. Wobec dalszego trwania wszel­
kich ograniczeń importowych należy się 
liczyć z rem. że stan chronicznej nadpro­
dukcji nie ulegnie zmianie, wskutek czego 
trudno oczekiwać poprawy sytuacji w naj- 
Ldiższej przyszłości

Cukier
Sytuacja polskiego przemysłu cukrow­

niczego kształtuje się nadal niezbyt po- 
j myślnie, pod wpływem kurczenia się zby­

tu na rynkach wewnętrznych oraz spadku 
cen na rynkach eksportowych. W kam­
panii tegorocznej produkcja cukru wy­
niesie około 374 tvs. tonn wartości cukru 
białego, wobec 443 756 t. w kampanii ze­
szłorocznej. czyli mniej o około 15.6 proc.

Wzorem lat poprzednich polski prze­
mysł cukrowniczy, pragnąc przyjść z po­
mocą akcji zwalczania bezrobocia, starał 
się zatrudnić możliwie jaknajwiększą licz­
bę robotników sezonowych, oraz ograni­
czyć czas pracy do 6 godzin wprowadza­
jąc tem samem 4 zmiany na dobę.

Manufaktura
Sytuacja gospodarcza w wielkopolskiej 

branży konfekcji damskiej w roku 1932 
w porównaniu z rokiem 1931, znacznie się 
pogorszyła. Obroty cofnęły się o około 20 
proc. Ilościowo sprzedano więcej niż w 
roku ub., lecz popyt był przeważnie na ga­
tunki średnie i tanie.

Okres sprawozdawczy — grudzień —• 
charakteryzuje wielkie ożywienie Sprze­
dano towaru o 20 proc więcej, niż w tym 
samym okresie roku ub. Obrót jednak 
ogólny zmniejszył się o około 20 proc 
Zmniejszenie zbytu uwidoczniło się przy 
płaszczach, a w szczególności przv suk­
niach. których sprzedano prawie o połowę 
mniej: natomiast powiększył się znacznie 
obrót w swetrach i spódniczkach i to 3—5 
kroinie, lecz toż vlko w tańszych gatun­
kach.

— Wartość zbiorów zbóż osiągnęła w 
Szweejł w r 1932 o 23 mllj. koron więcej, 
ntż w roku poprzednim, miroą, i® cacy są

. ® wiele niższe.

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Ocena dowodu z ksiąg handlowych 
Drży wymiarze podatku obrotowego. Wla
dze skarbowe dyskwalifikują przy p
rze podatku obrotowego księgi handlowe 
często dlatego, że odnośne przedsiębmr- 
stwa do chwili przeprowadzenia rewizj. 
ksiąg (w m. styczniu i lutym) me sporzą­
dziły jeszcze inwentarza i bilansu zamknię­
cia. W związku z tem zwróciła się Izba 
Przemysłowo - Handlowa w Poznaniu do 
Izbv Skarbowej o zmianę dotychczasowej 
praktyki, wskazując na przepisy 8 39 n e- 
mieckiego kodeksu handlowego Wedhug 
tvch przepisów sporządzenie tnwentarza i 
bilansu zamknięcia ma być dokonane w 
czasie odpowiadającym prawidłowemu bie 
gowi przedsiębiorstwa.

Z KRAJU
(k) Parafowanie ksiąg handlowych t u- 

proszczonej księgowości Izba Przemysło­
wo - Handlowa w Poznaniu wyjaśnia, po­
nownie. że na ziemiach zachodnich (w b. 
dzielnicy pruskiej), na których obov. iązuje 
jeszcze niemiecki kodeks handlowy, rie- 
ma obowiązku parafowania wzgl. poświad­
czania prawidłowej księgowości. 
Obowiązek ten istnieje natomiast na tym 
terenie, w odniesieniu do uproszczo- 
noj księgowości, wprowadzonej 
rozporządzeniem ministra skarbu z dnia 13 
kwietnia 1932 r. dla celów państw podatku 
przemysłowego Książki przeznaczone do 
prowadzenia uproszczonej kslążkowości, 
poświadcza również Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Poznaniu ul Mickiewicza 31 
(pokój 5) pobierając za to 3 zl.

(k) Rozpoczęcie kampanii gorzelniczcj. 
Wszystkie już prawie gorzelnie w Wielko- 
polsce i na Pomorzu rozpoczęły kampanię. 
Kampania tegoroczna odbywać się będzie 
na mniejszą skaię aniżeli w latach po­
przednich. wobec znacznego ograniczenia 
kontyngentów. (AZ)

(k) Zlikwidowanie dwu karteli w Pol­
sce zachodniej, Z dniem 1 b. m. uległ 
ostatecznej likwidacji kartę! syropiarski, 
mający siedzibę w Poznaniu, a działają­
cy od póltrzecia roku, jak również Za- 
chodniopołski Związek Fabrykantów Papy 
Dachowej w Bydgoszczy, istniejący już od 
lat trzech. (A Z.)

(k) Poznań centrem eksportu baraniny 
de Francji. W grudniu wyeksportowano 
1 630 bitych baranów do Francji, wagi 
29.200 kg. wobec 280 bitych baranów wagi 
4 600 kg w miesiącu listopadzie. Warto za­
znaczyć, że w ciągu r 1932 wywieziono do 
Francji z okręgu izby 11.857 bitych bara­
nów, wagi 213 000 kg — wobec 36 355 bi­
tych baranów. wagi 670 000 kg w r 1931. 
Tak silny spadek eksportu w r. 1932 w po­
równaniu do r 1931 należy tłumaczyć kon­
tyngentami importowemi. wprowadzone 
mi przez Francję w ciągu r 1932.

Z ZAGRANICY
(z) Banki londyńskie nłacą wysokie dy­

widendy. W tych dniach ogłosiły spra­
wozdanie za rok ubiegły trzv wielkie ban- 
k’ angielskie: Midland Bank Lloyds Bank
1 Barctays Bank. Midland Bank Ltd w 
Londynie wykazuje za rok 1932 czysty 
Zysk w wysokości 2 019 142 Ł. wobec
2 067986 Ł w roku poprzednim i płaci 
niezmienioną dywidendę 16 proc Częsty 
zysk Lloyds Bank wynosi 1550 511 Ł 
(1006 904), dywidenda 12 proc, wobec 13% 
proc. Czvstv zysk Barclay« Bank Ltd wy­
nosi , 574 012 Ł, wobec 1 794 825 Ł w roku 
1931; dywidenda 10 proc., a od akcyj uprzy­
wilejowanych 14 proc.

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
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Cała wieś uległa epidemii opętania
Do najdziwniejszych zjawisk patolo­

gicznych XIX wieku należy sprawa miej­
scowości francuskiej Morzine Wioska ta 
położona w Sabaudji. niedaleko gran cy 
szwajcarskiej, nawiedziona została w ro­
ku 185? przez niesamowitą epidemję.

Było to dnia 10 marca. Dziewczynka 
10-letnia nazwiskiem Tavernier odznacza­
jąca się niezwykłą pobożnością, wycho­
dząc z kościoła widziała jak z strumyka 
wyciągano jej przyjaciółkę, która bezmała 
•-.yłaby utonęła W kilka godzin potem 

Tavernier padła bezprzytomna. Zra- 
sądzono, że nie żyje. To samo powtórzy­

ło się w dniach następnych jeszcze kilka­
krotnie Inna dziewczynka, która była 
świadkiem takiego ataku, tak samo upa­
dła bezprzytomna. Choroba ta okazała się 
zakaźną Już po uływie tygodnia zapadło 
na nią sześcioro dzieci. W tym samym 
stopniu, w jakim zwiększała się liczba 
chorych, wzrastał także stopień choroby.
D chorych występowały konwulsje

Najbardziej zdumiewającym objawem 
tej choroby były niesamowite fenomeny, 
dla których nie było wytłumaczenia. Dzie­
ci w czasie napadu wyrzucały z siebie 
stek najochydmejszych wyzwisk i bluź- 
merstw. Pozatem wdrapywały się z iście 
małpią zwinnością na drzewa i strome 
skały. Po napadach zaś nie wie&ziały nic 
o tem. co się stało.

Liczni lekarze z wszystkich stron Fran­
cji przybywali do Morzine celem studio­
wania tych fenomenów. Wreszcie wysia­
ła Sorbona paryska komisję wybitnych li­
czonych. Pierwsze dziecko, jakie komisja 
spotkała była mała Jeanna Płagnat Rzu­
ciła się ona na dostojnych mężów, by ich 
czynnie znieważyć. Matkę, która ją 
wstrzymywała, obrzuciła ochydnemi wy­
zwiskami. Na pytanie, dlaczego tak ob­
chodzi się z matką, dziewczynka odpowie­
działa, że jest djabłem i że znajduje się w 
piekle za morderstwo, przeplatając swoje 
odpowiedzi gęsto przekleństwami i biuź 
nierstwami. Zapytana, kiedy diabeł opu­
ści jej ciało, odpowiedziała, że za trzy mi­
nuty. Po upływie tego czasu w którvm 
ciało dziecka wiło się w strasznych kon­
wulsjach, odzyskała świadomość, nie wie­
działa wszakże nic o swoim stanie nienor­
malnym.

Wicekonsul Indyj, lord Willingdon wraz z małżonką bierze udział w otwarciu wyści­
gów konnych w Kalkucie.

Ryby-akrobaly
Ryby uchodzą powszechnie za stworze­

nia niezbyt inteligentne. Jednakże sąd ten, 
zdaniem przyrodnika angielskiego H M. 
Kyle, nie jest zupełnie trafny, gdyż ryby 
niewątpliwie uczą się „z doświadczenia“, 
i jak się zdaje nie zawsze tylko głód po­
woduje ich pomysłowem nieraz poczyna­
niami.

Spryt i zręczność pospolitego węgorza 
są niekiedy rzeczywiście zdumiewające. 
Nie tylko potrafi wspinać się na gładkie 
słupy i wędrować po przez pola ale także 
ujawniać wolę wykonania pewnych zamie­
rzeń. Nie dawno temu zauważono w ogro­
dzie zoologicznym w Londynie, że węgorz 
umieszczony w głębokim basenie — zdo­
łał zbiec. Uciekiniera odnaleziono później 
w innym zbiorniku, znajdującym się w 
dość znacznem oddaleniu od pierwszego i 
przeniesiono z powrotem do pierwotnego 
miejsca pobytu. Aliści w kilką dni później 
zauważono tam ponownie brak przedsię­
biorczego gładkoskórca i znowu znalezio­
no go w tym samym basenie, dokąd był 
poprzednio już powędrował. Fakt ten był 
tembardziej znamienny, że zwierzę zdą­
żające do upatrzonego basenu, po drodze 
omijało kilka innych, widocznie mniej 
sympatycznych zbiorników. Uwzględniając 
tę tak niedwuznacznie okazywaną predy- 
lekeję do ulubionej siedziby, pozwolono w 
końcu węgorzowi nadal tam pozostawać.

Ale w jaki sposób zbieg wydostał się 
z swego więzienia? Oto. nie będąc w sta­
nie wspiąć się po marmurowej śliskiej 
ścianie basenu, pomysłowe stworzenie 
obróciwszy się głową w dół. przerzuciło 
ogon poprzez brzeg rezerwoaru t lansując 
ciało celowym ruchem do góry wyskoczyło 
z wody

Wędrowną żyłkę ujawniają również o 
konie, L zw. „pełzające“, żyjące w krajach

Siedmiu natomiast lekarzy zaświadcza 
fakta wprost cudowne. Dzieci włościan, 
które nie znały innego języka jak miej­
scową gwarę, odpowiadały po łacin,e na 
pytanie łacińskie. Zadawano im pytania 
coraz więcej skomplikowane, lecz dzieci 
nietylko odpowiadały na nie poprawnie 
ale zwracały nawet uwagę na niepopraw­
ną łacinę lekarzy, powołując się na pra­
widła gramatyczne Stwierdzono też kilka 
wypadków jasnowidzenia.

Choroba trwała kilka łat. W pierw­
szych ośmiu miesiącach uiegło chorobie 
30 osób. Chorzy coraz częściej mówili o 
djable Ludność żądała kościelnych eg- 
zorcyzmów czyli wypędzenia djabłów Bi­
skup w Annecy wzbraniał się wkroczyć 
Miejscowy proboszcz natomiast przywołał 
do pomocy okolicznych konfratów, celem 
pdjęcia próby uzdrowienia chorych przez 
modły kąścielne. Mimo to liczba chorych 
stale wzrastała. W początku roku 1861 
liczba opętanych wynosiła ju żl20. czyli że 
bardzo poważna część ludności tej wioski 
była dotknięta niesamowitą epidemią. 
Rozpacz mieszkańców wzrosła do najwyż­
szego stopnia. Wierzono, że jest to netył- 
ko sprawa djabła. lecz że zachodzą tu tak­
że czary. Podejrzenie skierowało się prze­
ciwko szewcowi Berger Pewnego dnia ze­
brało się przed jego domem około 100 lu­
dzi, uzbrojonych w pałki i widły, by za­
mordować czarownika. Ścigany przez 
tłum, tylko przypadkowi zawdzięczał oca­
lenie.

Ostatnie to zajście nakłoniło wreszcie 
władze do energicznego wkroczenia Kon­
gres uczonych w Paryżu zajmował się kil­
kakrotnie tą epidemią, która powoli po­
częła się szerzyć także poza granicami 
wioski Morzine. Powstała o niej wielka 
literatura Wreszcie znaleziono właściwą 
drogę wyjścia. Dotkniętych epidemią cho­
rych rozmieszczono pojedyńczo w 150 szpi­
talach, tak iż nie mogli się odtąd ze sobą 
komunikować. Ta izolacja okazała się zna- 
komitem lekarstwem Internowani chorzy 
uspakajali się stopniowo i powracali do 
normalnego stanu psychicznego. Wieś Mo- 
rzina odzyskiwała powoli swój spokój.

W. i P.

tropikalnych. Ryby te opuszczają gromad­
nie wysychające stawy i pełzając po lądzie 
przenoszą się do innych wodnych zbiorni­
ków Okazy tych stworzeń, znajdujące się 
w londyńskiem akwarjum przyczyniają 
dozorcom niemało kłopotu. Bowiem uprzy­
krzywszy sobie przebywanie w jednem 
miejscu, ryby te wyskakują z basenu i po­
dejmują „piesze" wędrówki na dalekie nie­
raz dystanse.

inny znów rodzaj ryb, t. zw „błotne 
skoczki", napotykane w wodach śródlądo­
wych Afryki. Azji i Australji, wychodzą w 
poszukiwaniu pożywienia i nowych wra­
żeń na ląd, gdzie pozostają czas jakiś, ży- 
jąc na sposób żab w bagniskach i mocza­
rach. Czasami też nie wiadomo pod wpły­
wem jakiego stanu psychicznego odczuwa­
ją połrzebę wdrapywani asię na drzewa, 
co czynią posiłku;ąc się ogonem płetwami 
brzusznemi i używa iąc różnych sztuczek 
akrobatycznych: zaś w razie nagłej ko­
nieczności zeskakują na ziemię, nieraz z 
wysokości kilkunastu stóp. Kr.

W poszukiwaniu 
legendarnego skarbu 

w Angkhorze
Dwóch Anglików, major Forsyth-James 

i jego młodszy brat zamierzają dokonać 
niezwykle śmiałego i sensacyjnego przed- 
•i.ęwzięcia. udając się na poszukiwania 
skarbu, znajdującego się rzekomo pod 
wielkim grobowcem świątyni budystycz- 
nej w Augkhor, starożytnej stolicy wscho- 
lu

Do niedawna jeszcze — jak z Londynu 
donosi „Corriere dełla Sera" nikt nie 
wiedział o istnemu szczątków znacznego 
niegdyś miasta, które odnaleziono przy­
padkiem wśród dżungli, w Kambodży

Georg Strasser, jeden z dotychczasowych 
przywódców stronnictwa hitlerowskiego, 
który popadł niedawno w konflikt z sze­
fem „nazi" i wziął urlop od zajęć partyj­
nych. Jak słychać, kanclerz gen v Schlei- 
cher chciałby pozyskać Strassera na sta­
nowisko wicekanclerza i równocześnie p o. 

komisarza Rzeszy dla Prus.

francuskiej zamieszkałej przez tygrysy i 
jadowite węże. Kroniki zaś historyka 
chińskiego Ouon z dwunastego wieku opi­
sujące szczegółowo zaginione miasto uwa­
żano za twór wybujałej fantazji. Gdy 
jednak pewne szczegóły kronik Quona 
okazały się prawdziwe aż do najdrobniej­
szych opisów, rozpoczęły się badania tem 
bardziej, że opuszczając trzymilionowe 
miasto 700 lat temu, cesarz Kmer miał, 
według twierdzeń Quona. pozostawić swe 
olbrzymie skarby w podziemiach świątyni 
Ma się tam znajdować 120 skrzyń ze zlo­
tem oraz wiele innych napełnionych dro- 
gocennemi kamieniami i perłami

Tubylcy nie odważają się zawładnąć 
skarbem, gdyż są przekonani, że Budda' 
natychmiast pozbawiłby życia śmiałka 
któryby się odważył zbezcześcić święty 
próg podziemia, I co najciekawsze. Euro­
pejczycy, którzy próbowali przedsięwzię­
cia. przypłacili swą odwągę życiem.

Szereg śmiertelnych wypadków, lakie­
rni kończyły się podobne zamierzenia, 
skłoniły nawet rząd francuski do wydania 
zakazu na tego rodzaju wyprawy

Ostatnia przvgoda — z tragicznym wy­
nikiem — dotyczy Francuza Sąudęra i 
dwóch jego przyjaciół. Trzy dni ,po wyru- 
szeniu ty kierunku Angkhoru. znaleziono 
go z nadwyrężoną czaszką w odległości' 
paruśet metrów od świątyni. Lekarzo­
wi francuskiemu, który mu udzielił pierw­
szej pomocy — opowiedział Sauder wprost 
fantastyczne rzeczy. Udało mu się rzeko­
mo usunąć wielki głaz. zamvkaiący po­
dziemia i zatrzeć do wnętrza świątyni. 
Ujrzał przed sobą olbrzym'ego Buddę — 
z dwoma rubinami zamiast oczu. Sauder 
wyciągnął ramię i włożył je w wielki wa­
zon u stóp Buddy, zapełniony drogocen- 
nemi kamieniami. W tej samej chwili 
złowrogie syczenie zwróciło uwagę śmiał-: 
ków. Ujrzeli olbrzymiego węża pełzają­
cego w ich stronę Ze strachu, towarzy­
sze Saudera opuścili głaz, który rozbił mu 
czaszkę. Miał on jeszcze tyle sil. że od­
dalił się z zarośli otaczającej wejście 
podziemne, aż do miejsca gdzie go odna­
leziono nieprzytomnego. W ręku trzymał 
jeszcze rubin wielkości dużego orzecha — 
inne kamienie odnaleziono na drodze jaką 
przebył, szukaiąc ratunku.

Sauder w kilka dni później zmarł. Je­
go opowiadanie, przez wielu uważane za

Vajda Voevoa
objął ster rządów w Rumunji po ustąpie­
niu poprzedniego gabinetu Maniu. przy 
czem pozostali niema! wszyscy ci sami mi-

< nistrowie.

fantastyczne, szczególnie z powodu owego 
węża, który nie mógł - się znajdować w 
podziemi od lat 700 — potwierdziło jed­
nak w mniemaniu tubylców wiarę w stra­
szliwą moc Buddy szmaragdowego o któ­
rym wspomina Quon w swych kronikach, 
a którego mieli widzieć również inni któ­
rym udało się dotrzeć do podziemia

Idąc obecnie na rękę Anglikom fran­
cuski gubernator k.lonji udzieli! im wy­
jątkowo zezwolenia na wyprawę — pod 
warunkiem, że rząd francuski otrzyma 
trzecią część odnalezionego skarbu Major 
Forsyth-James po ogłoszeniu swego za­
miaru oświadczył swym przyjaciołom £ 
znajomym: ,Gdy dojdą was wieści o mnid 
— albo nie będę już żyi — albo będę bo- 
gaty jak nabab“. S. F

Pustelnik
na szczycie Wezuwiusza
Itaija posiada jeszcze trzy czynne wub 

kany: Aetnę. Stromboli i powszechnie zna­
nego Wezuwiusza nad zatoką pod Neapo­
lem. którego charakterystyczny ostry 
wierzchołek stale zmienia się dzięki po­
wtarzającym się wybuchom lawy Itaija s 
tego powodu jest główną siedzibą nauko­
wych badań zjawisk wulkanicznych Prof. 
Mailadra urządził sobie w miejscu bez- 
piecznem. lecz tuż przy otworze kratero­
wym. z którego ptvnie lawa laboratorium, 
w którem prowadzi się studja nad wszeł- 
kiemi zagadnieniami zjawisk wulkanicz­
nych i trzęsienia ziemi. Aparaty kontrolu­
ją i anonsują wszelkie poruszenia w wnę­
trzu góry Ulatniające si ęw licznych miej­
scach krateru gazv bada się pod względem 
ich gęstości i składu chemicznego Od cza­
su do czasu prof Mailadra podejmuje, 
oczywiście z wielką ostrożnością wyprawy 
do wnętrza krateru Dokoła laboratorium 
założone są ogródki doświadczalne. Insty­
tut te nbowiem ma nietylko cele czysto 
oretyczne. iec ztakże praktyczne Zwietrza­
ła lawa stanowi bowiem doskonały grunt 
pod hodowlę winorośli i drzew oliwnych. 
Laboratorium prof Malladry posiada bo­
gatą bibliotekę fachową, tudzież zbiory 
wszystkich minerałów, zachodzących w la­
wie Wezuwiusza. W. i P

Dawid Lloyd Georga
przywódca angielskich liberałów Obchodzi 

obecnie 70 rok życia.

Walka na dnie morza
Z Sydney donoszą (Australja), że przed 

kjlku dniami słynny nurek tamtejszy 
Charkie Messenger przeżył straszliwą tra- 
gedję na dnie morza.

Messenger opuścił się na dno głęboko­
ści 25 stóp aby założyć łańcuch na barkę. 
która zatonęła z cennym towarem Po 
skończonej operacji, gdy nurek zbliżał się 
do liny: na której izwiśą! sygnał wyłoń Ja 
się nagle z głębiny potworna ośmiornica, 
'która objęła go swemi mackami. Przera­
żony Messenger rozpoczął z potworem 
walkę na śmierć i życie. Odciął on stra­
sznemu polipowi jedną z macek ale inne 
zaciskały się coraz mocniej dokoła jego 

/ciała W pewnej chwili udało się nurkowi 
schwytać linę z sygnałem i szarpnąć nią. 
Wyciągnięto go na powierzchnię, ale 
ośmiornica nie chciała puścić swej of:ary. 
Dopiero dzięki wysiłkom kilkunastu łudzi, 
którzy z toporami poskoczvli na raronek 
nurkowi, udało się obezwładnić potworne­
go polipa I wciągnąć go już martwego na 
pokład,' wraz z Messengerem, który ze­
mdlał z przerażenia i wysiłku.

Warszawska „Oaza" pod nadzorem sądo­
wym.

Jak donoszą słynny lokal rozrywkowy 
„Oaza“ popadł w tak;e trudności finanso­
we. że musiał ogłosić niewypłacalność i 
obecnie znajduje się pod nadzorem sądo­
wym

Z tej okazji badane są teraz szczegó­
łowo książki kasowe „Oazy" przyczem 
wychodzą na jaw rozmaite wcale pikantne 
szczegóły I tak teden ze znanvch dyeni- 

, tarzy państwowych <est podobno winien 
i restauracji sumę 100 000 złotych za skon-

suin^wf n>> ; naiw‘e



Kobiety na
Od dawna zwróciło uwagę, że skut­

kiem przewagi liczebnej nad mężczy­
znami, kobiety zaczynają brać coraz 
czynniejszy udział w pracy zarobko­
wej. Wśród pracowników przemysło­
wych stanowią one już przeszło 20 proc, 
ostatnie zas badania dowodzą, że pomi­
mo tendencji zwalniania mężatek odse­
tek kobiet wśród pracowników umysło­
wych nie tylko nie maleje, ale właśnie 
wzrasta. Według ogłoszonych przez 
Główny Urząd Statystyczny danych w 
przemyśle przetwórczym w r. 1927 ko­
biety stanowiły! 16,7 proc, ogółu pra­
cowników umysłowych, a w r. 1932 — 
18,9 proc. Na 100 pracujących mężczyzn 
kobiet przed pięciu laty było 20,1, obec­
nie 23,3. Ciekawe jest, że wszelkie w 
tej mierze zmłany odbywały się na ko­
rzyść kobiet. Dawniej na tOO zwolnio­
nych mężczyzn przyjęto: mężczynz 207.4 
kobiet — 231,3, obecnie — mężczyzn 
55,8, kobiet — 68,1. Na 100 przyjętych 
mężczyzn przedtem kobiet było 
obecnie — 32,6, natomiast na 100 zwol­
nionych poprzednio było 27,6 kobiet, 
obecnie — 26,7.

Kobieta zatem powoli, ale stale zdo­
bywa sobie coraz większy udział w pra­
cy, a kryzys nie tylko nie staje na prze­
szkodzie temu procesowi, ale właśnie 
jakby współdziałał w jego szybszym 
rozwoju. Wobec wielkiej podaży pracy 
umysłowej, a małego zapotrzebowania, 
pracodawca wybiera pracownika tań­
szego, mniej wymagającego, a takim 
jest oaogół kobieta, zwłaszcza tam, 
gdzie chodzi o stanowisko i pracę kie­
rowniczą i odpowiedzialną.

Taniość w danym razie decyduje. — 
Tern się też między innemi tłómaczy, że 
wśród zredukowanych stosunkowo co­
raz więcej jest obarczonych rodziną, a 
kobiety — przeważnie samotne — czę­
sto zajmują ich miejsca.

Na wszystkich prawie polach, we 
wszystkich gałęziach kobieta — żarów-

Obrona przeciwlotnicza w Niemczech
W ostatnich miesiącach, sądząc s 

notatek i artykułów prasy zagranicz­
nej, szczególniej w Niemczech, przy­
brało na sile zainteresowanie zagad­
nieniami obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej ludności cywilnej oraz 
przemysłu. Dosłownie niema dnia, 
żeby szereg pism bądź to w krótkich 
artykułach propagandowych, bądź też 
fachowo i wyczerpująco naświetlają­
cych zagadnienie, nie poruszał tego 
problemu. Szczególniejsze zaintereso­
wanie budzi kwestja ochrony przemy­
słu, przykłada się do niej wielką wa­
gę i nie szczędzi dużych kosztów, na­
wet pomimo kryzysu, na realizowa­
ni© postulatów obrony przeciwgazowej 
i związane z tern inwestycje.

Ná pierwszy plan w całej tej akcji 
występuje praca Związku Przemysłu 
Rzeszy Niemieckiej (Reichsverband 
der Deutschen Industrie), któremu 
podlegają placówki pod względem o- 
brony przeciwlotniczej na prowincji, 
te zaś mają pod sobą pewne ośrodki 
w poszczególnych miastach. Niezależ­
nie od tego istnieje instytucja mężów 
zaufania, których obowiązkiem jest 
przygotowani© obrony i ścisły kontakt 
z poszczególnemi firmami.

Narazie istnieje największy nacisk 
na jak najszerszą propagandę, gdyż 
również i w Niemczech spotyka się te 
sśme objawy, co I u nas albo zbytnie 
przecenianie skutecznego działania 
nowoczesnych środków walki, prowa­
dzące do defetyzmu przez fatalistycż- 
ne pogodzenie się z myślą o śmierci i 
zniszczeniu, lub też lekkomyślne trak­
towanie sprawy, spowodowane zupeł­
ną nieznajomością rzeczy. Propagan­
da ma tu więc wielkie pole działania 
Í pierwszym jej celem jest uporządko­
wanie pojęć pod tym względem wśród 
jak najszerszych mas oraz wywołanie 
odruchu społecznego, dążącego meto­
dyczni® do przygotowania fundamen­
talnych podstaw tej obrony.

W „Kölnische Zeitung“ z dnia 28 
10. 1932 r. pojawił się artykuł rzucają.

Bezcenne
relikwje chrześcijaństwa, 
przechowywane w Rzymie

Z okazji zapowiedzianego przez Ojca 
Iw. roku jubileuszowego .Tribuna“ przy­
pomina. te bogactwo najrzadszych re­
likwii, przechowywanych w Wiecznem 
Mieście, może być porównane tylko z Obfi­
tością ich w Ziemi Świętej. Z pośród tych 
reljkwij wymienia przede wszystkiem trzy 
główne. znajdujące się w bazylice św. Pio­

rynku pracy
no pracownica fizyczna jak umysłowa
— pracuje taniej W czasie obecnego 
kryzysu, gdy o zarobek coraz trudniej, 
zjawisko to występuje nader jaskrawo. 
Kobieta samotna godzi się pracować na 
warunkach, na które mężczyzna, obar­
czony rodziną, przystać ni® może, nie 
mógłby bowiem utrzymać rodziny. A 
przeciż są zawody, gdzie kobiety już 
dzisiaj stanowią większość, .jak np. w 
nauczycielstwie. Widzimy jednak z 
przytoczonych cyfr, że penetracja ko­
biet nawet do przemysłu z każdym ro­
kiem staje się coraz większa.

Praca kobiet ma jedną cechę ujemną
— wielką płynność, polegającą na więk­
szym odsetku zwolnionych i przyjętych 
aniżeli zatrudnionych. Częste zmiany 
w stosunkach rodzinnych (zamążpój- 
ścia) i t. p. powodują, że ruch wśród 
pracownic jest naogól większy, aniżeli 
wśród mężczyzn. Jako gorzej stosunko­
wo opłacane, kobiety prawdopodobnie 
mniej sobie cenią zajmowane stanowi­
sko, nie przywiązują się zbytnio ani do 
swych obowiązków, ani do instytucji, 
w której pracują, pozatem nader często 
uważają pracę zarobkową za okres 
przejściowy i chętnie, a w każdym razie 
łatwiej od mężczyzny, godzą się na roz­
maite w tej mierze zmiany. Oczywiście 
w okresie kryzysu i katastrofalnego 
bezrobocia względy te prawie całkowi­
cie odpadają, o nowe zajęcie trudno, 
zmiany rodzinne też nie dokonują się 
łatwo i często. W takich właśnie mo­
mentach praca kobiet i jej taniość staje 
»ię czynnikiem na rynku pracy nader 
poważnym. Przeciwnicy pracy kobiet 
utrzymują nawet, że gdyby wszystkie 
kobiety zastąpić mężczyznami, to bezro­
bocia by nie było. Nie jest to ani ścisłe, 
ani w zasadzie słuszne, ale że rola ko­
biet na rynku pracy jest coraz poważ­
niejsza, to nie ulega żadnej wątpliwości.

cy nieco światu ba zamierzenia 
Reichsverband der Deutschęn Indu­
strie. Autor artykułu Zwraca odrazu 
uwagę, że stuprocentowa obrona nie 
istnieje. Podkreśla, że stanowisko 
przemysłu w obronie przeciwlotniczej 
jest bardzo zróżniczkowane i właści­
wie każdy zakład na własną rękę mu­
si przeprowadzić obronę, dostosowu­
jąc ją do swyćh specyficznych warun­
ków pracy. Związek przemysłu upo­
rządkował i ujednostajnił tylko wska­
zówki udzielane poszczególnym żakla- 
dom. Koszty związane z przygotowa­
niem ©bbóńy przeciwlotniczej fabryk 
są b. poważne, jednakże wiele decydu­
jących prac przygotowawczych może 
być zawczasu wykonanych przy ma­
łych wydatkach. Do prac tyęh należy 

o pierwsze ustalenie przez kierowni- 
ów ruchu zakładów przemysłowych- 

które części fabryki zostaną unieru­
chom ióne, a które nie, ha wypadek 
napadu lotniczego. Następnie drugą 
bardzo ważną pracą jest przygotowa­
nie planu alarmowego, zawierającego 
instrukcje ratownictwa i pomocy oraz 
podział załogi fabrycznej na czynną i 
bierną. Trzecią pracą będzie wygoto­
wanie planu materiałowego, uwzględ­
niającego w osobnych spisach sprzęt 
pomocpićzy i zaopatrzenie się weń. —-
Wreszcie oddzielną zupełnie dziedzinę 
stanowi kwestja maskowania zakła­
dów przemysłowych, bądź to drogą 
gaszenia świateł, zadymiania, lub tez 
zamglenia sztucznego.

Wygotowanie tych planów f ujęcie 
jch w konkretnej formie w wszelkich 
szczegółach wymaga dużo czasu, ba­
dań teoretycznych oraz ćwiczeń prak­
tycznych.

Wszystkie te prace, rzecz prosta, są 
dokonywane przy harmonijnem współ­
działaniu z inśtytuc ami spolecznemi, 
powołanemi do życia przez społeczeń­
stwo celem przygotowania obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej dla 
wszystkich w państwie. Aka,

tra: wielką cząstkę drzewa Krzyża święte­
go chustkę św. Weroniki, będącą właściwie 
jedynym portretem Zbawiciela, oraz włócz­
nię. którą przebity został bok Boskiego 
Mistrza na krzyżu. Dante w swym „Ra­
ju“ opiewa potężne Wrażenie, jakie spra­
wia na widzu ów jedyny w swoim rodzą* 
ju portret na chustce św. Weroniki.

W rzymskiej bazylice S Croce in Ge- 
rusalemme. należącej dó siedmiu głów­
nych kościołów W.ecznego Miasta, znaj­
dują sję również wielkie relikwje pasyjne 
a mianowicie: trzy ułamki Krzyża, gwóźdź, 
użyty przy Ukrzyżowaniu, oraz tabl‘ca z 
napisem w językaeh hebrajskim, greckim

1 łacińskim: „Jezus « Nazaretu. Król“. Ko­
ściół S. Croce wzniesiony został z polece­
nia matki cesarza Konstantyna, św. Hele­
ny, która jedną z wielkich sal swego pa­
łacu zamieniła na świątynię, celem prze­
chowywania w niej najdroższych pamią­
tek Męki Chrystusa Pana

W arcybazyłice Laterańskiej, będącej 
katedrą biskupią papieża oprócz głów obu 
Książąt Apostołów znajdują się: historycz­
ny stół, przy którym spożyta była Ostatnia 
Wieczerza, cząstka Krzyża świętego 1 Inne 
relikwje pasyjne.

W kościele św. Praksedy umieszczona 
jest część kolumny, przy której Pan Je­
zu« byl biczowany Przywiózł ją z Ziemi 
Świętej kardynał Colonna w roku 1223. 
Wiele relikwii posiada również położona 
niedaleko od Lateranu kaplica „Sancta 
Sanctorum". która jest resztką starożytne­
go lateraneńskiego pałacu papieży i pry­
watną kaplicą Ojca św. (KAP).

Bony dla biednych
Goraz natarczywsi są domokrążni że­

bracy. Często wprost żądają określonego 
haraczu. Odprawieni z oiczem mszczą 
się — zdzierają dzwonki, bilety wizyto­
we i t. d. Obdarowani — wprost troją 
się. Dzwonek nie milknie. Jeden za dru­
gim ciągną i proszą o datek. Młodzież 
często zbiera na kino, starsi na wódkę, 
na hulanki. Rzadko tylko odważy się 
zapukać do naszych drzwi rzeczywista 
bieda. — Ale jest skromna, nie umie za­
chwalić swej nędzy i najczęściej odcho­
dzi z niczem, ginie w konkurencji z ha­
łaśliwym włóczęgą. I grosze, te grosze 
tak drogocenne dla naprawdę potrzebu­
jących, marnują się w rękach symulan­
tów.

Mówi nam o tam doświadczenie 
Sióstr Parafjaluych, mówią rewizje po­
licyjne. Ileż razy w kieszeniach lokato­
rów przytułków znajdują się poważne 
sumy. „ ,

A jednak mim© tej świadomości, 
trudno odprawiać wszystkich z przed' 
drzwi z niczem. Przecież lepiej dać kil­
ku oszustom, aniżeli jednego uczciwego 
skrzywdzić.

Jakże więc wybfnąć z tego labiryn­
tu? Wiecznie czynni społecznicy zna­
leźli i na to sposób. Wydano bony, to 
jest bloczki, z kwitkami po 2,5 i 10 gr. 
Bony takie nabywać można w poznań­
skim Okręgu „Caritas“ i wszystkich 
Wydziałach Parafjalnych, oraz w agen­
turach Póan. Okręgu „Caritas". Kartki 
rozdaje się proszącym, którzy otrzymu­
ją wzamian konieczne produkty żyw­
nościowe , nie alkohol, czy inne zbędne 
przedmioty.

Trzeba więc o tom pamiętać i ton do­
skonały pomysł wprowadzić w życie.

Zniżki kolejowe 
na zjazd prawników

państw słowiańskich w Bratysławie
Ministerstwo Kolei Rzeczypospoli­

tej Polskiej zawiadomiło komitet or­
ganizacyjny Zjazdu prawnik, państw 
słowiańskich w Bratysławie, że uczest­
nikom zjazdu udziela się 50 proc, zniż­
ki na kolejach polskich, a dla gromad­
nych wycieczek na zjazd zniżki 70 
procentowej. Taki© zawiadomienie 
wpłynęło również z ministerstwa kolei 
Królestwa Jugosławji. Sprawa zniżki 
na kolejach czechosłowackich, rumuń­
skich, węgierskich i austrjackich za­
łatwiona będzie w najbliższych dniach.

Doniosły wynalazek polski
Wśród zagadnień elektrotechniki jest 

jedno, które wyróżnia się z pośród Innych 
Zarówno sWą doniosłością, jek i trudno­
ścią Jest to zagadnienie odpowiedniego 
akumulatora elektrycznego, stanowiące do 
pewnego stopnia czarną plamę aa honorze 
elektrotechniki.

Akumulator elektryczny jest w zasa­
dzi® idealnie wygodnym zbiornikiem ener­
gii elektrycznej, którą można zeń czerpać 
tak, jak wodę z rezerwoaru; aby jednak 
był on praktyczny w użytku, w szczegól­
ności jako przyrząd przenośny, musi za­
dośćuczynić kilku warunkom, a mianowi­
cie w pierwszej linji: musi być w stosun­
ku do nagromadzonej energji lekki, nie­
zbyt wielkich rozmiarów, bezpieczny w u- 
życlu i odporny na wstrząsy mechaniczne. 
Niestety — żaden z tych warunków nie 
był dotychczas osiągnięty. Ale na szczę­
ście będą one, zdąje się, osiągnięte już w 
czasach najbliższych dzięki akumulatoro­
wi zupełnie nowego typu, wynalezionemu 
przez inżyniera G. Willimka z Warszawy.

Akumulator ten, demonstrowany wy­
bitnym uczonym w Niemczech i we Fran- 
oji, opatentowany już w szeregu krajów, 
wzbudził wielkie zainteresowanie fachow­
ców Obecnie podlega on jeszcze końco­
wym badaniom, prowadzonym zarówno 
przez poważne firmy zagraniczne, jak i 
przez pewpą instytucję naukową o sławie 
europejskiej. Oto iego zalety. Jest fo aku­
mulator t. zw. „aućhy“, o dużej sile elek­
tromagnetycznej (2 wolty) i dużej pojem­
ności. Jest oa bardzo wytrzymały na 
wstrząsy mechaniczne. & nawet w razie 
zupełnego zniszczenia skrzynki, wzgl. pu­

dełka nie wylewa się zeń żaden płyn gry ­
zący. Pomimo „suchej“ konstrukcji t zr. 
opór wewnętrzny jest znikomo mafy cc 
daje możność pobierania zeń w razi® po­
trzeby nadzwyczaj silnych prądów po­
trzebnych do celów technicznych. Pro­
tem prądy te — co stanowi dalszą haruzo 

zaletę akumulatora inz vt inifi* 
ka — nie wpływają bynajmniej ujemnie
na własności techniczne, dzięki czemu 1®®- 
on też trwalszy, niż zwykłe akumulatory 
ołowiane Możność szybszego ładowania 
stanowi również dalszy bardzo ważny stu. 
akumulatora tnż. Willimka Wkońcu nad; 
mienić należy, te posiada on też własności 
„ogniwa“ galwanicznego, albowiem goto­
wy jest do pięrwszorazowegó użytku na­
tychmiast po zmontowaniu 1 napełnieniu 
elektrolitem, nie wymagając ładowania.

Dzięki zaletom powyższym akumulator 
to nmoże wywołać przewrót w odnośnej 
gałęzi przemysłu, w każdym razie stanowi 
duż ypostęp w elektrotechnice Bateryjki 
kieszonkowe, przenośne lampy stołowe, 
magnezowanłe, ogrzewanie, topienie 1 
spawanie metali, startowanie s może na­
wet i trakcja samochodów — oto kilka, 
przykładów możliwości wielostronnego 
zastosowania akumulatorów inż. G Wrl- 
Lmka. Alfa.

SPORT
Narciarstwo

Sekcja narciarska oddziału P. T. T. w 
Stanisławowie komunikuje, że od 10-go 
stycznia zorganizowała stałe kursy nar­
ciarskie w Worochowie pod kierownic­
twem kwalifikowanych instruktorów Pol­
skiego Związku Narciarskiego. Opłata za, 
udział w pięciodniowym kursie dla człon­
ków P. T. T wynosi 7 zł. dla nieczłonków 
10 zł. Pojedyńcze lekcje według umowy 
z instruktorem. Zgłoszenia przyjmuje się 
w lokalu oddziału P. T T. w Stanisławo­
wie. ul. Sapieżyńską 30 lub w Worochci« 
w biurze informacyjnem P. T. T.

Narciarze polscy jadą do Czechosłowa­
cji. W poniedziałek polska drużyna nar­
ciarska wyjeżdża do Czechosłowacji na 
międzynarodowe zawody w Horochowie. 
Kierownikiem ekspedycji jest p Kazimierz 
Schiele. Wyjeżdżają ponadto Łuszczek Izy­
dor, Czech Bronisław, Marusarze Stani­
sław i Andrzej. (PAT)

Pięściarsłwo
Warszawa 1 Poznań. W niedzielę odbę­

dą się w Poznaniu pierwsze w tym sezonie 
międzyokręgow© zawody. Przeciwnikiem 
naszej reprezentacji będzie ósemka War­
szawy, — wedle komunikatu POZB — przy, 
bywa w swoim najsilniejszym składzie. W 
szeregach Warszawy zobaczymy Kazimier­
skiego, Seweryniaka, Karpińskiego i in­
nych. Poznań przygotowuje się bardzo su­
miennie i należy się spodziewać zaciętej 
Walki Przedsprzedaż biletów od czwartku, 
w firmie „Camera" i „Dom Sportowy“.

Szczegóły zwycięstwa Chmielewskiego 
w Sztokholmie. Międzynarodowe zawody 
wywołały olbrzymie zainteresowanie. 
Wszystkie dzienniki zamieszczają duże 
sprawozdania na pierwszych stronicach 
wraz z fotografjami zawodników zagranicz­
nych. Przybyli m. in. z Niemiec Kolhaas, z 
Polski Chmielewski, a z Finlandji kilku 
bokserów z Śyrjaenenem na czele. Prasa 
szwedzka poświęca Chmielewskiemu bar­
dzo dużo miejsca. ¿Dagens Nyheter" uwa­
ża go za bardzo niebezpiecznego przeciw­
nika. „Stockholms Tudhingen“ pisze, że 
walka Chmielewskiego z Ofi^lińgiera była 
najładniejsza z całego wieczoru. Dziennik 
ten podkreśla jednak pewne słabe strony 
techniczne u Chmielewskiego. (PAT)

Piłka nożna
„Goplanja“ i „Wisła" Tczew 5:2 (2:1). 

Zawody powyższe odbyły się w niedzielę 
w. Inowrocławiu o wejście do kl. A. Pom. 
OŻPN. „Goplanja“ w tym roku ma więcej 
szans dostać się do czołowej klasy okrę­
gu pomorskiego; zadecyduje o tem rewanż 
pomiędzy obu klubami, który odbędzie się 
w Tczewie. Bramki uzyskali dla „Goplanji“ 
Skowroński i Ratajski po dwie oraz Cheł­
miński jedną.

Szermierka
Treningi sekcji szermierczej AZS, od­

bywają się następująco: we wtorki od 
godz. 19—20 floret dla pań, od godz. 20—21 
szabla wyższa; w czwartki od gódz. 19-—20 
floret dla pań, od godz. 20—21 szabla wyż­
sza.

Życie organizacyjne
Walne zebranie Łódzkiego OZPN miało 

spokojny przebieg. Odrzucono wniosek ro­
botniczych klubów w sprawie zmiany nazw 
fabrycznych, oraz projekt przeniesienia 
kilku klubów do kl. A. Prezesem nowego 
zarządu został Konopka, wiceprezesami 
wybrano Malinowskiego, Kallenbacha i 
Głażcwskiego. Kpt związkowym został 
Cyłl. (PAT)

Walne zebranie Lwowskiego OZPN wy­
brało prezesem mjr. Mirskiegp - Woleńskie- 
go. Ustępującemu prezesowi Dręgiewiczowi. 
który przez 12 lat piastował godność pre­
zesa. wyrażono specjalne podziękowanie. 
Dalszy ciąg zebrania odbędzie się za dwa 
tygodnie. (PAT)

Walne zebranie Krakowskiego OZPN
wybrało przewodniczącym ponownie gen. 
Monda. wiceprezesami zostali: Statter. dr. 
Wnęk, przewodniczącym wydziału w g. i 
d. Burg. Zebrani wypowiedzieli się za znie­
sieniem ligi i wprowadzeniem lig okręgo­
wych, poza tem polecono delegatom prze­
ciwstawić się wnioskom o zniesieniu auto­
nomii sędziów. (PAT)



Serons ÎS sa Kurjer Poznański, środa, SS stycznia 1933 Numer 2?

26-ta Loteria Państwowa
(Nieurzędowa).

W czwartym dniu ciągnienia 3 klasy 
wygrane padty aa numery następujące:

tCOCGO zL na nr.: 58080.
20.000 zł. na nr.: 72658.
5.000 zł. na nr.: 67380+.
Po 2.000 zŁ na nr. nr.: 36473 130469 

141108
' Po 1.000 zl. na nr. nr.: 35237 53516 77493+ 

191782 137063 147141.
Po 500 zł. na nr nr.: 480 8666 27960 35626 

35824 53131 55888 71903 85414 91892 95050 
111596.

Po 400 zl. na nr. nr.: 11434 17616 25107 
36367 39378 39602 47363 50086 57542 58000 
63211 64785 84474 80945 93655 97741 101120 
124834 134445.

Po SCO zl. na nr. nr.: 16287 17775 33602 
34421 47033 47619 47774 52491 52858 60180 
87814 97812 109992 117216 121543 132108
138480 140273.

Po 250 zl. na nr. nr.: 1906 4261 6720 10418 
12909 14852 17231 22839 42504 47459 47984 
52926 56536 57503 63604 65619 67703 77598 
80971 91442 92781 110102 113003 119698 121281 
122994 131060 137377.

Po 200 zł. na nr. nr.: 7 50 136 77 243 81 
643 786 833 1037 113 278 330 490 935 2453 602 
37 735 42 822 3219 436 57 538 52 4073+ 186 
578 655 917 5006 9 47 83 316 542 623 735 6212 
46 451 680 708 7091+ 194 206 441 723 91 S07 
89 9C0 8030 199 319 482+ 89 610 9134 589 772 
10004 113 21 438 564+ 99 880 977 11109 76 
267 430 629 955 93+ 12097 352 57 506 790 953 
67 13283 300 455 14035 178 87 221 348 456 63 
584 820 57 15085 166+ 210 12 23 79 90 431 + 
762+ 890 16077 169 231 419 504 16+ 74 697+ 
838 978 17462+ 617 801 937 18153+ 60 210+ 
62 561 88 652 783 908 47 65 18105+ 203 40 43 
94 326 552 808 20062 105+243 87 479+ 586 99 
680 792 889 21043 164 263 493 537 690 785 854 
75+ 22203 682 844 82 86+ 23227 35+ 80 300 
43 453 644 773 851 24025 69 243 326 65 489 
519 711 954 25094 99 332 429 38 86 534 96 870 
902 87 26068 90 200 372 426 889 27540 76 607 
923 78 28130 53 59 240 322 69 29101 231 554 
813 79 30192 275 83 346 69 425 57+ 87 504 14 
614 798 31227 651 798 931 32000 96 260 500 
628+ 756 964 33287 429 520 802 34017 679 721 
35000 214 69 453 757 87 925 59 36290 329+ 
89 453 582+ 37023 48 210 469+ 551 67 610 738 
43 98+ 954 62.

38043 126 54 252 88+ 341 535 690 904 11 
39068 306 662 896 40582 617 710 35 75 41023+ 
91 177 303 555 90 660 779 824 84 42115 45 268 
721 80 983 43010 182 558 85 851 911 44287+ 
94 690 711 827+ 45008+ 36 151 214 97 518+ 
93 645 60 63 946 69 46073 84 109+ 61 64+ 392 
426 505 629 69 761 84 869 72 969 47240 724 
842 918 48083 578 634 706 889 49185 273 91 
449 535 766 863 963 50087 189 221+ 49 322 448 
62 590 713 936 74 76 51170 409 648 784+ 828 
52063 146 86 424+ 545 629 828 956 53046 141 
361 744 816 77+ 54541 68 847 904 97 55112 501 
655 700+ 49+ 56132 419 72 75 887 57202 20 
34 86 304 566 630 72 739 822 58086 212 86 316 
496 503 35 660+ 710 13+ 941 45+ 59006 249 
89 310 746+ 870 985 60213 89 469 562 85 99+ 
867 90 61215+ 352 442 521 625+ 88 732 838 
967 62001 15 44 64 86 132 309 429 671 722 889 
945 63052 164 344 433 41 611 707+853 62 64004 
+ 28 142 520 90 779 035 65189 292 356 552 
607 992 66100 276 414 564 633 711 932+ 90

«7016 46 231 68 392 459 88 504 46 756 806 19 
68031 51 154+ 642 49 926 69511 20 853 90® 
76162 304 56 604 52 894 71049 524 788 999+ 
72642 905 11 73750 904 15 69+ 74109+ 99 
266+ 317 51 77 87 433 659 778 825 996 75040 
216 69 95 352 71 72 405 583+ 89 943.

76022 512 661 913 77061 281 375 915 78833 
+ 88 79208+ 411 663 80103 201 306 °6 696 
964 81408 542 784 956+ 82167 424 657 92 767 
885 83069 256 331 446 510 79 715 31 58+ 862 
933 84334+ 444 54 687 91 759 68 818 39 57 88 
993 85109 390 93 632 53 874 86204 350 479 579 
747 827 28 88 87166 220 69 336 619 55 843 
88273 490 602 57 817 971 89024 97 231 49 94 
488 539 781 831+ 38 68 955 85 90340 487 536 
98 695 842 91306 50 488 567 806 78+ 92206 38 
694 723 864 93013 231+ 315 99 437 674 94202 
36 477 512 86 95109 409 528 670 980 96231 388 
92 419 68 551 629 710 97167 76 98 291 328 46 
409 595 621 870 98160 241 97 654 64 786 855 
64 99264 374 471 569+ 831 100006 59 135 273 
314 91 486 603 70 714 72 846 101064 134 748 
989 102042 118+ 453 502 733 912 92 103120 
249 417 36 557 603 13 21 98 760 888 90 909 
104156 94 220 60 389 532 35 647 50+ 719 54 
840 105001 54 111 240+ 444 90 605 11 30 810 
67 996 106000 23 441 73 698 107114 74 423+ 72 
563 85 767 68 893 108470 85 93 763+ 85 812 
109173 448 545 722 86 885 930 110136 39 276 
580 824 76 111073 221+ 112027 341 507 774+
79 863 113064 559 721 40 825 35+ 966 99.

114230 42+ 451 603 25 32+ 713 50* 905+
115090 229 96 338+ 509+ 116312 19 651 85+ 
805 935 117348+ 457 78 554 671 807 99 83 
118091 159 234 80 342 44 428 623 56+752 803 
119080+ 124 698+ 829 919 69 120007 57 339 
86 531 71 611 28+ 800 23 121063 362 404+ 
506 604 81 976 86 122134 218 94 96 445 63 636 
737 834 968 123080 92 141 63 253 80 361 87 713 
964 69 124020 67 96 114 264 879 9J14 125018 349 
502 20 39 54 795 827 35 126065 96 113 445 527
80 793 860 79 127161+ 283+ 84 94 310 551 
52+ 86 669 736 88 852 928 128013 60 206+ 530 
774 952+ 129260 322 418+ 545 867 81 130272 
335 47 411 832 920 131039 62 251 95 436 76 
531 626 788+ 877 132076 404 593 641 727 857» 
133196 293 310 494 757 849 81 134136 59 242 
97 474+ 77 99 790 135101 264 73 537 672 
136152+ 241 311 46 94 970 137046+ 155 566 
608 862 96 98 138104 14 18 233 58 74 330 68+ 
456 507+ 139009 538+ 677 741 853 140049 107 
97 246 461 93 716 35 869 141179 303 483 663 
705 998 142114 44 227 39 486 686 792 886 917 
143092 319 624 806 37 71 949 144018 384 408+ 
582 857 145248 55 609 945 67 89 146044 78 15G 
59 643 716 804 66 973+ 147269 94 383 503 601 
15 34 91 754 85+ 887.

Na numery oznaczone + padly premje, 
wysokość których oznaczona będzie w o- 
statnim dniu ciągnienia III klasy.

RADJO
Środa, dnia 18 stycznia 1933 r.

Poznań (335 m) godz. 11.40 (Warszawa); 
godz. 13.05 koncert gramof.; godz 14.00 
giełda: godz 14.15 kwadrans Tow Z.emia- 
nek Wielkopolskich; godz 16.40 (W): godz. 
17.15 „Kronika artystyczna"; godz 17 30 
piyty gramof.; godz 17.40 (W): godz 17.55 
pogadanka z dziećmi „Wujcia Czesia“: go­
dzina 18.20 płyty gramof.: godz 1830 prze­
gląd czasopism: godz. 18.45 „Geneza filozo-

W dniu 16 stycznia 1933 r., o godz 3,45. zasnęła w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana mamusia, córka, sio­
stra, synowa i ciocia, ś. p.

z Fredrychów

Józefa Rutkowska
przeżywszy lat 27. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19.. bm., o godz. 
16-tej, z kostnicy cmentarza łazarskiego w Górczynie. Msza św. za spokój 
Drogiej Zmarłej odprawi się w piątek, dnia 20 bm., o godz. 7, w kościele <
parafialnym Św. Michała.

Poznań, Marcelińska 36c.
W ciężkim smutku pogrążeni

mąż, dzieci i rodzina,

Przewielebnemu Ks. Kanonikowi Stepczyń- 
skiemu i Duchowieństwu, Związkowi Ekspedy­
torów, Towarzystwu Kupców Dełalistów 
i Wszystkim, którzy złożyli nam wyrazy współ­
czucia oraz wzięli udział w pogrzebie nieodża­
łowanego ojca naszego, brata, teścia i dziad­
ka, A p.

Marcina Szmańdy
składamy serdeczne

Bóg zapłać!
Rodzina.ng 7 467

Bydgoszcz; dnia 16. I. 1933.

^lllllllllllllllllllllllllilllllllllillllllltlllllillllllllllllllllllllinillilllllllllllllllllllllllllllliliil

( Maszyna do falcowania
półautomatyczna, najnowszej budowy, fabrykat 
Gebr. Brehmer, Lipsk, model „Eb. H“, format naj­
większy 84X116 cm., najmniejszy 26X36 cm., falcuje 
4 razy, do elektrycznego zapędu, mało używana, 
bo rdzo korzystnie poniżej ceny wartości, na sprze­
daż. Oferty do Kurjera Poznańskiego pod zg 17 479.

Doroczny Bal Korp. — Posnania
odbędzie się jutro, w środę, godz. 22 w sali Bazaru«

Ba! ten posiadający tradycię jedne] z naibardziej udanych imprez karnawałowych 
niewątpliwie i w tym roku ściągnie elitę towarzyską naszego m asta. Świetna 
tradycja tak i doskonała orkiestra gwarantują miły przebieg zabawy, zg 17 482

fji nowożytnej“; godz. 19.28 sygnał c-asu; 
godz. 1930 (W); godz 20.35 płyty gramof.; 
godz. 20.55 (W); godz 22.20 sygnał czasu — 
komunikaty; godz. 22.30 muzyka taneczna 
z płyt.

Warszawa (1412 m) gpdz 12-10 płyty 
gramof: godz. 15.35 program dla dzieci: 
godz. 16.00 płyty gramof.; godz 16.40 „Co i 
jak czytać“ — dr F. Burdecki; godz 17.00 
odczyt dla nauczycieli muzyki: godz. 17.15 
komunikat hydrograficzny: godz 17,20 piy­
ty gramof : idz 17.40 ..Izby pracy i ich
znaczenie dla pracowników umysłowych" 
—• p H Rygier: godz 18.00 muzyka lekka 
z dancingu „Adria": godz 19.20 „Skrzyn­
ka pocztowa rolnicza": godz. 19.30 ..Na po­
graniczu literatury i dziennikarstwa" — p 
St Dzikowski: godz 19 45 prasowy dzien­
nik radiowy: godz 20.to polska rwvh lu­
dowa taneczna: godz 29.50 wiadomości 
sportowe: godz 21.00 reJtai fortepianów’’ 
Józefa Turczyńskiego: godz 22.00 „Na 
widnokręgi!“: godz 22.15 muzyka tanecz­
na: godz 22.40 odczyt w języku francuskim 
pt. ..Wilno"; godz 23.00 muzyka taneczna 
z „Bodegi“.

Programy zagraniczne: Koenłgswuster- 
hansen (1635 m) 19 35 muzyka lekka. 20 00 
audycja z okazii 63 rocznicy proklamacji 
cesarstwa. 21 00 koncert uroczysty. ^3.00 
koncert nocny: Budapeszt 1550 ml 20 30 ko­
media. 21 15 muzyka lekka. 22.15 trio ka­
meralne. 22.45 muzyka lekka: Praga (489 
ml 19 05 ork dęta. 20.00 „Strzyżone - ko­
szone“ op ludowa Raranovica — tr z Za­
grzebia: Wiedeń (516 m) 19.35 „Chrystus" 
oratorium Liszta. 2150 muzyka lekka; 
Rzym (441 m) 21.00 tr. z opery.

TEATRY
Teatr Wielki

Występ primadonny królewskiej opery 
w Bukareszcie p. Pia Igorosanu
W środę wystąpi w „Rigolecie“ raz 

jeden tylko światowej sławy śpiewacz­
ka koloraturowa, primadonna opery 
królewskiej w Bukareszcie, p. Pia Igo­
rosanu. odbywająca wielką tournée 
po Europie i Ameryce. Partnerami 
wielkiej rumuńskiej artystki będą Al 
Karpacki w roli tytułowej oraz świet­
ny tenor K. Czarnecki w popisowej 
partji księcia. Pełna orkiestra symfon. 
pod batutą dyr. Z. Wojciechowskiego.

Odczyt dyr. Marcinca 
u „Szyderców“

W na!bliższą sobotę wygłosi <+'r- 
rektor Ogrodów Miejskich, p. Włady­
sław Marciniec. w Klubie Szyderców 
odczyt o kaktusach. — Poza tem ta- 
rzy Szydercy w nowym programie.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
•Zsony;

Dnia 14 stycznia 1933 r.
Bohdan Szczawiński 1 m 2 d Tere­

sa Idaezakówna 2 dni. Anastazja Bara­
nowska robotnica. 30 1 Jadwiga Guen- 
therowa z d Górecka, 46 1.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Tow. Przemysłowców św. Łazarz.

Zebranie plenarne odbędzie się we wtorek
17 bm o godzinie 20 w salce posiedzeń, ui 
Marsz Focha 62.

— Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc“.
Zebranie odbędzie się w środę 18 bm. o 
godzinie 19 w sali Domu Król. Jadwigi.

—- Kolo Absolwentów Dokształcającej . 
Szkoły Kupieckiej urządza w środę, dnia ;
18 bm o godz 20 w czytelni szkolnej wie- I 
czór dyskusyjny Referat wygłosi p red 3 
Bartliński na temat: „Ideał kobiety I 
współczesnej“.

— Stów. Rezerwistów Wojsk Łączności
Zebranie plenarne odbędzie się w czwar- j 
tek dnia 19 bm o godzinie 19.30 w sali ze ! 
hrań p Jarockiej, ul Masztalar«ka 8a 
Wszelkich inform.acyj udziela prezes Ba­
siński Wincenty Poznań. X. Osiedla, ul. 
Toruńska 9. telef 1997.

2-3.000 Itr
mleka

pizyimiemy dzienme. Zgłosze­
nia prosimy nadsyłać do firmy

Sp. Z O. O. ag 3229
Pozna a1 a, ul. Poznań* 

oka 12 tel. 68-47.

Oprawy książek
wszelkiego rodzaju 

Introligatomla
.-ukarał Toruńskie) 
T. A. w Toruniu

ul. św. Katarzyny 4.

Osiedliłem się

w Miłosławiu.
Dr, Bolesław Przybyszewski,

lekarz praktyczny. ag 17«

Potrzebna zaraz

zdolna biuralistka
biegła w rachunkach, władająca niemieckim. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego dg 2 234.

5 pok. mieszkanie
słoneczne przy placu Działowym 5, I piętro od zara*z 
wprost od gospodarza do wynajęcia Bliższe szczegóły
M. Malinowski, Stary Rynek 57, teL 11-89. zg 17 478

Drogerja
w większem pow mieście, korzystnie do nabycia z powodu 
przejęcia innego przedsiębiorstwa Urządzenie 5 tysięcy, 
towar w całości lub częściowo Oferty Kurjer Poznański 

ssg 17480.

Składki I pokwitowania
W administracji pisma naszego zlożo 

1 no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: K. K. 

! Środa z gorącą prośbą o wysłuchanie, 
• 1 zł; — Gryczyński. Kobylin 5 zl; — Kar- 
j piński. Kobylin 1.50 zl; — razem z po­

przednio pokwitowaneml 437.50 zł
Na ubogich m. Poznania: F Szulc 

10 zł; — razem z poprzednio pokwitowa- 
nemi 483.60 zl

Na biednych na „Wesolem Miastecz- 
ku“, pozostających pod opieką poznań­
skiego okręgu „Caritas": F. Szulc 10 zł; 
razem zpoprzednio pokwitow. 173,50 zl.

Za ogłoszenia S reklamy 
odpowtada administracja w osobie Anto­
niego Leśniewicza w Poznaniu

nowe formularze
Funduszu Bezrobocia
i Wyciąg z ksiąg płacy .........................8 gr
2. Zawiadomienie o robotnikach nowo- 

przyjętych:
a- mały format na 6 nazwisk. . . 1 » 
b> duży „ „ 20 3 „

3. Zawiadomienie o robotnikach zwol­
nionych:

ai mały format na 6 nazwisk. . . 3 « 
b> duży „ . 20 § a

4. Formularz 3o zgłoszenia prawa do
korzystania z zasiłków Fnndnszn 
Bezrobocia ... 3 .

za egzemplarz loco drukarnia Przy zamówie­
niach zamiejscowych należy doliczyć na oorto:

prsy 80 egzemoiarzacSs 28 erueiy 
. 100 „ 50

200 60 
ponad 200 w 70

Drukarnia Polska S. A*
Poznań, św. Marcin 70.
ac 18 650

Do 100 tysięcy pożyczki
na i hipotekę kamienicy w Poznaniu, Stary Rynek, 
wartośpi przeszło 40JOOO zł. poszukują Łaskawe 
zgłoszenia do „Car*. At M»rcink»wskiego 11 pod 2,32 

Pi? 1 822-2 32

izba Przemysłowo-Handlowa w Poznania
zamierza ustalić i zaprzysiąc jako rzeczoznawcę z branży 
graficzne] i drukarskie]

p. Czesława Szczepskiego z Poznania.
Ewentualne sprzeciwy należy wnieść do biura Izby 

przy ulicy Mickiewicza 31, najpóźniej do dnia 30 strez- 
nia 1933 r.______________________________ da 2 235

Uchwała. W sprawie odroczenia wypłat nad mająt­
kiem Apteki pod Gwiazdą, wlaśc W Morawski w Po­
znaniu. zarządza się po myśli art 39 rozp Prez Rzeczvp. 
z dnia 6 mrrea 1928. otwarcie postępowania układowego 
z dniem 9 stycznia 1933. PoznaĄ, dnia 9 stycznia 1933 Sąd 

Grodzki. .Jg 7 ¿82



Znak oferty naprzyklad: n2395, z 21205, d 1811
Ił. I « 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje si® do godziny 12.

Nagłówkowe słowo (tłusto) £5 grony, kaOd« 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb « jedno słowo, 
i. w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie ni® może przekraczać 100 słów, w l«n> 

5 nagłówkowych.

K 1 SPRZEDAŻE

5KF
Łożyska kulkowe, rolkowe, — 
¡Poznań Gwarna 20 zdg 63 291

Futra
wielki wybór karakułów® w naj­
lepszych gatunkach oraz różnego 
rodzaju »przednie no cenach do­
tąd niebywałych Laiewsk; Fre­
dry 1. Pg 7 990-1.51

Motor
8.5 KM. prąd wn;enny. anneda- 
zny. Oferty Kurier Pozn.

zdg 66 464.
Złote monety

Oferty Kurier Pozn zdg 66 896
Używane pianina

gnleca tamo z gwarancja B.
ommerfeld skład fabryczny pią- 

¡ain Poznań. ul. 27 Grudnia la.
nj? 6 968 

Filce
dła obuwników wszelki« grubości 
po zł 3.— za kilo i wszelkie inne 
filce do każdej wymaganej bran­
ży oraz płachty nieprzemakalne, 
jutowe, worki jutowe, lniane no­
we i używane, dostarcza po ce­
nach kryzysowych R. Kunert 
i Ska. T. z o. p.. Poznań, ulica 
Woźna 12. telefon 20-21.

Pg 8 062-2.42

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy 

Kamienicę
komfortową dochód 30 TO® sprze­
dam 140 000 wplata 65 000 — 
Gruszczyński. Pocztowa 30.

zdg 66 605 ____
Stół

Aleje Mairainikwwsłrie- 
g© 8 — 10 rano. zdg 66 585

Maszynę
damek® okrągłe czółenko eprSe- 
d&ut. Itybakii 28 tniieeœkaoie 26. 

wig 66 8&S

Meble
tanio wprost z składnicy poleca 
K Bako« ul Wenecjańeka 1 
Most OhwaJSaaewekł. przy krzy­
żu,________ zdg 82944

Letnisko
a kąpielisko dobrze zaprowadzo­
ne. piękne położenie jezioro, las. 
góry, stacja na miejscu korzyst­
nie na sprzedaż Zgłoszenia 
BlOge Leszno Wlkp ag 7 441

Fntra
iśarakwtowe w dobrych ___
kach i futra z łapek karakuło­
wych oraz innego rodzaju eprse- 
daje teraz po tn went itrze po każ­
dej możliwej cenie. Marian Bąk. 
Aleje Matroinkowekiego 18.

- zdg 65 341
Chevrolet

oieżarówfca nowotwestie dwwtonoo- 
wa. aześcdocyWmdrowa lando sprze­
damy Zg’oszemia Kurier Poauń- 
ski od« 66 564

Piecyk
elekttryeany dwuipainiSnpwy 226 
volt, prawie nowy sprzedam oka­
zyjnie. Zgłoszenia Kurier Pozn- 

zdg 88 505
Samochód

J%ait 969 czteroosobowy__
rzędnym ¡stawie sprzedam ok*zyj 
aie. ZgłoszeńK unter Poznański 

zdgeesw
Gramofon

waSWkowy Odeon piytamU ____
sprzedam. Zgłoszenia Kutner FO- 
snańsfci »dg 66 967

Pios
rasowy bołkser 9 mieś, do _ 
dania. Glyda Chel mortekiego L

»dg 06 513
Bekieszę

a -podszyciem ba-ran.koww® Ba 
średnią figure sprzedam. Kanta-
ka
11

SfO mieszkami« 4, 
-1 godiz.

pomiędzy

Maszynę
do szyota ..Singera " salondilt wie­
deński Przemysłowa 34 m .6 16 
przedpołudniem. zdg 66 521

Karakuły
obszerne okazyjnie. Zgłtwze 
Kurjer Poznański »dg 06 534

Zegarki
nutę regulowane, 
św. Matnio 40.

StO
koszy wiorowyt-lt 15 kg a na­
krywką sprzedam. Kórz 
oferty Kurier Poznański 

zdg 66 549

Sprzedam 
aaczenłiaika szpicą białego. Mob- 
kSe-wtioz Poznań.. Sow. Mieiżyf 
gkiego 25._____________ adg 66 76

Motor
5.5 K. M. na prąd zmienny sorw 
dam. Informacje telefon W -37. 

sdg 66 764
Od 1,70

gwarantowana
ta" krajowa oszcze<nio»w>y 
Babińskiego 7 przy Placu Sap 
żyńskdm. Odsprzeda wcom rab

»dg 66 795 _____
Reflektory 

nowe lustrzane 40 i 45 cm tred 
nicy korzystnie sprzedana. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 60 550
Pianina!

okazyjnie. Plac Wolności S. 
zdg 66 553

Pianino
czarne w dobrym sianie bp 
dam 6 60 zł. Fabryczna 13 a, 
10. zdg 66

Piece
rury i kolana armatury 6 
cÓw hacele najtaniej 5
Hurtownia Żelaza. Plac 1____
żyński 2. zdg 66 564

tanio
Pianino

Sołacz bo ącka 
»dg 66 570

21.

National
kasa rejestracyjna tanio. Maanta- 
lareka 7. tndeazlt. & ads 66 700

Skład
| _____ . łtkich przy­

ległym pokojem sprzedam. Kra- 
szewskiego 5 ..Tani sklep''

»dg 60 740

Maszyna
damsfc® okrągłe czółenko tanio. 
Kraszewskiego 8 Torero“. <

zdg 06038
Żyrandol

nowy 16 świec z w-ymawy do po­
koju jadalnego lub sali t.ajiio. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

»dg 66 640

Skład
nadający się na każdą branżę 
sprzedam z towarem z powodu 
choroby Adres Kurier Poza.

»dg 66 604
Dom

notoobodowainy Poz®a®4u 16 060. 
wpłaty lOUTO diwiód 2400. IWoch 
Dkwa & zdg 06 613

Stół
duży, «wciągany, regulator. --- 
Matejki 00 m. 7 pds 06614

Pianino
..Quandt“. 860.— Górna Wilda 

76 mfieoakaaie 5. »dg 06 619
2 piece

kamieSowe węglowe. Kłosiński. 
Kanałowa 17. pdist 66 606

Samochód
Citroen 5 H. P. gotowy do Jarały 
t liomoletną jadalnie debow# — 
Składowa 12. miewkaoie 1. 

zdg 68 708
Drzewo

stolarskie Pierwszej klasy 1 kbm 
zł 80.—. Zg’oezenia do Kurjera 
Pozn. zda 66 706

Jadalnia
txxsaa® rzeźbiona bardzo taci®. — 
Stolarni®. Bukowska ®.

sdg 06 708

Taniopiec Wafy westfalski. 2 ftytrs mę­
ski« sypialka. szafa nnuzyraaa 
oraz inne meble używaoe. Polski 
-Dom . Komisowy Woźna m. 

zdg 66 688
Smoking

dobrwn Mamie średm a FWevrt„ — 
Adre» wwkaie Kurjer Fo«k. 

rd« 06 ©98
Warsztat

szewski, dobrze zaprowadzony a
maszyną lub bez sprzedam zaraz 
Adres Orędownik zdg 66 545

Dom
nowomasywny trzyubikaeyjny.
ęhlew morsa, ogrodu blisko Po­
znania. 8 000.— Bartkowiak,
obrońca. Donie w stacja Do 
niewo. Poznań ad« 06 678

Łóżko
żelazne, czarne szafę, tani® ■z' 
Wrocławska 17. m 7. wejście II. 

i zdg 66 722
Klubowy

garnitur elegancki jak nowy 
sprzedam 150.— Grobla «. m. Z.

, zdg 66 719 00
Parcelo

na sprzedaż. Wiadomości Bosa. 
24 • m. 1. żdB 66 759/60

Meble
uźysnatn® wszelkiego rodizajo ®o- 
teca- Detm Kominowy .Wrónjecką 
6,Ś, wte 66 740

lll/2 złotego
11 Mj złotego
11V2 złotegoJtoootod® teraz 12 oeobowy nsrwhs kawowy (dobra porcelana) tylko 

worowi Hurtowniia Porcelany, 
W nodSecfca 24. pz>d-wór®z. 

od« 66 783
Wózek

dnłedłecy głęboki jaik nowy. Mar­
cele«® Mottego 8 tmiefiBkama® 31. 

»dg 06 781

10 żyrandoli
jedmoSiitych ptętfiaóaię ż&TÓwiko- 

- -wych modnych sprzed-aimy tana©. 
. ZgtoezeBkia Kurier Poznański 

»dg 96 778
Skład

towarów krótkich korzysta'®
enrzedam. Adres Kurjer Fonnań- 
elfe tzdłt 66 774

Jadalkę
t- tazwo sprzeda. Długa 18 mieszfcs- 
. na® 11. front, zdg S6"®)

Sypialnie
kompletne luetraimi 380 ftooBaw- 

b- «zy wwraedaje ntolarn:«. 
a Iowa 16. ^1« fi© <©8

Skład
-pokojem, urządzeniem na dęHka 
teey nabiał drób korzy«!®»®. — 
Oferty Kurjer Pean, »ż« 66 791

Domek
niedrogi Sranie. ügloaeeni« «„cena 
Kurier Poznański . zdg 66765.

Kapię
wagonowy siano koniczynę do­
brego gatunku z pierwszej reki. 
Oferty Kurier Poza, zdg S6 724

Pachowa
pierzyna tanio. Piekary 18 mie- 
szkaniie 5. sdg 66 748

Smokingtanio «prized ani na średnia Wigu­
rę. Półwżejską 33 nt. 8. zdg 66 647

Gramofon
s®afko'«ry tanio. Słowackie«» 4R. 
ma«e»®kame 0. sd« 06 0A3

Skład
kokmjakny z m.eszkanięcn tanio 
sprzedam. Adrr - Kurjer Pozn. 
zdg 86 725 (

Futro
damskie nut riet ty 220. Źrebaki. 
Wierzbiecice 13 Partei.

id« 66 710
Sprzedam majątek

dóbr. ryc. 310 mórg, paatenno-bu- | 
rac za na ziemia woda komtrf. | 
inwentarz szoéa kolej ii t. d ce­
na przyetepaia (pośred. wyki.) 
zaraz do objęcia Łaskawe ofer­
ty uprasza sie do Kurjera Pozn 
zdg 66 671

Smoking
tani® sprzedam. Matozyń«*)-
Pocztowa 11. zda 66 666

Narożny
skład nada.iacv ».e na każda 
branże z towarem bez w cen- 
tirirai Pownatria sprzedam htb za- 
traemię zaraz Zgłoszenia do Ku­
riera Poznańskiego »dg 66 862

Pianino
ópnBdaoL Kraszewski©«s 13 m. ’ 
5. id? W 001

Młyn parowy
rzemlał na dobę 160 ctr. natych­
miast tatro na sprzedaż lub roz­
biórkę. Zgłoszenia Agencja Ku­
riera Poznańskiego Frąckowiak: \ 
Krotoszyn. n« 7 466

Motocykl
tani© sprzedaon Rex Afcme 500 
om. «Dori Royal Bu field 350 cm. 
j»nort. Nowaczyk. Górna Wilda 
30. »d« 06 713

H" S KUPNA W
Maszyny do pisania

tanie używane kupuje sa go 
tÓwke. Oferty pod 3 8 do Airen 
cji ..rar4’ Poznań Aleie Mar­
cinkowskiego U Pk 7827/8 08/9

Kamienicę
centrum Poznania roczny®) do­
chodzie ponad 100 008 złoty« h od 
właścicieli Szczegńbiwe .¿ferty 
Kurier Poznański zdg 65002

Motocykl
w dołbrym etanie do ?50 ectm Stu­
pie. Oferty Kurier Possnańskś 

adg66 2S2
Wóz

ręczny, dwukołowy, mocny, ka­
pię. św. Marcina 27. dom tylny, 
m. 28. zdg 66 560

Srebro
»lot®, porcelanę, bronzy. kryaBt«- 
!y meble kupuje ..Lamus" Strze­
lecka 1. Pg 7 824 53.93

Pianino
dobre kunyżowe płytą »etatową 
;za gotówkę. Oferty, cen« fabry­
kat Kurjer Pozmanskii ®ug 66673

Pice
kupi®. Zglwzenie przyj moje od 
goda. 33—4. Hanieciba. Bukowska 
r&. zdg 06377

Kupię
ikommłet płyt liwiuaiphone na je­
żyk franeuwki. Oferty Kurier Po- 
znańMki zdg 66 583

Kupię
fox terrier« raeowcgo swraenłak«. 
Zgłowzemia Kurjer Ptwmańaki 

»dig 80984

Dywan
rocznie winiany 2% x 314. lam,ne 
elekt r. do salonu kumie. Szczegó­
łowe oferty Kurier Pozn. 

zd g 66 717
Kopię

Tg 5 066
Kopię majątek

itówke dobry ca 350 mórg, 
gólowe oferty uprasza sie

c KAMIENICE

Dom
rynku, reotanra- 

mieszkaniem. dochód 5 060. 
30 000 lub dzierżawa re

Poznaniu przy
«i

Oferty Kurjer Poznański 
zdg 66 566

Zamienię
na większy za dopłatą do 

18 000 »łotycin Oferty Kurjer Po-

Jamniki
żółte, czystej rasy. 
15.

Wron’ecka
•dc 66607

Mieszkanie
5—0 pokoi, centrum postukuj®. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

»dg 66 609__________
Szukam

mäeeakamia pokoju kuchni . 
od gospodarza. Czynsz zgórit. — 
Oforly Ktarier Poza, zdg 66 574

Na pracownię
śr6dmne§eie 3—4 pokoje parter 
lub I. piętro potrzebne. Oferty 
K u f j er Poz n a ńskń adig 66 576

Wyższy
anzedwSk ■ pa ństwow y szuSta njłę- 
szkatuła 3—4 pokoi centrum I. lub 
II piętro wprost od gospodąrwa. 
Oferty Kutrjer’ Pożal.- gdg 68 p78

Urżędnik państwowy
poszukuje niiiesakamia’ 1— 2 od go 
spodarża. Okoli-a Lazara-Jeżyc®, 
śródntieście. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 60 591 '

Mieszkania
2—3 pokojowego . 
centrum czynsz zffóry * 'ac 
łowy lii mresakańiię 7. zdg 66 646

Dwupokojewego
kuchnia poszukuje eocil>o,,*®ITA; Oferty Kurjer Poza, zdg 66 680

Dwuosobowy
zarta. Marcina 5. m 11.

zdg 66 623_____
Panu

wwtdłay Î6,—. Ogrodowa 16 mto- 
szkanie 16. _____¿de 65 780

Zl 20,— i 30,—
czysty światło elektryczne so Md« 
Uyro studentkom (tom) 1.30—3 » 
6—7. Szainarzewsk ego 10 m- ».

zdg 66 204 . ..
Pokój

Kożtowalta. Kocha 38 I.
zdg 66 690 ___

5. BŁ 8.
Półwiejska

Gwarna 10
ładny sołkój 
nie 4.

zd g 66 60«

wyinajime mieszki;;
sAk 666036

Urzędnik
1-2 pokojowego pozsuikuję wrprowt SSSL'anÜ»'? od gospodarna . Czynsz miesięczny «•
Oferty, Kurjer Poan. zdg 66 744

Centrum
ładny wygodny obiadami. Rataj­
czaka 11 a wejście I.

zdg 66 681
Pokój

frontowy ciek tiry itnuoSÓ. Łakow* 
7 a. mieszkanie 13._____ zdg 66 773

Dwuosobowy
ptonihn® elektryczność, łzadeuzk*. 
utTzvmanie-m tanio. Stromą.mruniB 7, 

»dg 66 771

Kamienicę
Śródmieście, dochód 12 006 .rocz­
nie 90 OTO wpłaty 50OTO. Tom­
czak. Wierzbiećice 31. ■ 

zdg 66 704 

Urzędnik
st-ała posada szuka pokoju Stach- 
nią śródmiieścdu Czynsz miesięcz­
ny. Oferty Kurier Poznański

»dg 66 700 _____

Pokój
połkrdk także prayjfflzdssywt. Kre­
ta 4 H. prawo. »dg 66 me

Kamienica śródmieście 
narożnikowa składami 

sześciopokojowe . _
wolne 161) 000. w-pjąty 80 000 do-1 zdg 66 6G9 

19 (TO Nowak Kramarwka 
Blefon 16-89. włg 63 711

Kamienicę
komfortową Łaearzu aa-rożniko- 
w-a sprzedam 105 000. w-p’aty 100 
tysięcy dochód 25500. Hinoteika 
25000 Banku Komunalnego Ma­
ciejewski Dąbrowskiego 88 te­
lefon 62 66. ®dg 66 813

5 — 6 pok. mieszkanie
od sarfliz lub 1. 4. 33. s koni for-

Pokój
dobrze umeblowany teiefem. Sło­
wackiego 27 m. 10. -adg 96 76g

Dwuosobowy
tern* (łub wriMa) w Poznani« ix>- i KrtMaewskiego 2 żt, ft ite WW 
sz-wku-ie wnros-t od guso. Wyt-zer-t
pajace oferty do Kurjera Po»n riiekrępujęcy

dwu - jednoosobowy. Kanałowa T. 
mieszkami® 8. ®dg 66 Wjc Z MIANA 

MIESZKANIA 1
Zamienię

duży frontowy pokój z dużą łru . 
clttua na 2 pokoje z kuchnią — 
Oferty Kurjer Ponn. zdg 66 645

Kamienica
komfortowa centrum cena 1TO600j 
wpłaty 50 000. reszta amoftyza 
cja. Rutkowśk’ Grobla 29. 

zdg 66 714

PIENIĄDZ :s
15 000

na I. hipotekę, nowy dom mlee» 
kałny. dochód 6 000. wartości 
6 60®.— Zgłoszeń1» Kurjer Pósn. 

zdg 66 547

KU POKOJE UMEBL.

Pokój
czysto ©tneblo-w ah y korzystni«. — 
Długa 4 tnieszikariie 10.

zdg 63 553 ■

Piękny
pokój bftsko (knory yrytkwiantno 
utrzymanie telefon winda. Wa­
ły Leszczyńskiego 2 mietsak. 8. 

zdg 66 785
Pokój

pana wymainie. Poznańska 42. 
naieszkanie 13,_________ »dg 66 754

Dwuosobowy
irtrzynnamtem światłem opałem 
90 ałotych, plac Nowónuejskl &, 
dom ««rodowy tnćorakanie 31.

»dg 06 753
Dwuosobowy

frontowy ładny elekt ryc®noś&. 
Szamarzewskiego 21. parter, pra- 
wo. ______  rdy, 66 747

pWnOSObOWy ' dwadzieścia — obiady. Wroe-
jednooąobpwy.,» wyg^dam-Ł-Nte- Jąwska 13? M;. -ad* 66 727
golewskich 10. m ,7. . adc 00 257’...............

Pocztowa
niekrępujący I. prawo okazyj­
nie utrzymanierti Zamkowa 4b. 

zdg 66 898

Poszukuję
WOOO ssl. pożyczk’ gwarancja aa 
■newnlona. Z^opzeniÆ Kurjer 
Poznański sdg 66 568

g 8 DO WYNAJĘCIA

Centrum
z pcdrpdn wyjazdu oddam za »ser 
da gospodarza 2 pokojowe mie­
szkanie frontowe z wygodami. 
Dzierżawa 80.— zł. iwn>t; kosz­
tów. Plac Wolności 6 m. 7.

zdg 66 157
Rzeźnlctwo

mties»k«.nie dwnapokojowe. war­
sztat stajnie aprzedatn. Zgłosze-

Uczącej się młodzieży
2 wspólne łączne » utrzymaniem. 
Nowy Rynek 5- m 8. zdg 58105

Frontowy
dwoosóbowy z »trzymanie® 7® 
zl hib b®». Różana 4 a mieszka­
nie 19 adg 68 723.

Pokój Ładnie
2 łóżka bte PoścseW. StirzrfertkanneMonraay 1—2 oeoby 
m. 8. adg 06 069 ptąą telefon. Długa 3. mieszka-

», nie 9 (Ziekme Oe-ódfci).Pokój dg 2 233
ôentràâtnem oEnzewanietn <Sta.. pwń 
' ' ’ - - "•heJujydaf chwimofi.'; Jednosobowy

zdg 68 512;; «wnótay. Dominilkańeka 7. m
pokój !§--------------------------

,1—2 oBohonrt zaira,z. Knczma-rck. DwUOSObOWYGrochowe Łąki 3, I. zdg 66 520 Sr.ewwk, 13 m. 7 ^«5 066

Mickiewicza
28. parter centralne ogrzewani®, 
elektryczność, łazienka, telefon 
zaraa utrzymańiern. bea.

»dg 60535

do wynajęcia, 
sfciego 1,

Sześciopokojowe
suche, słoneczne mieszkanie przy
Placu . Wolności I. piętro . na’ 1 '' ~
biura łub prywatne mieszkanie: Działvń«tklch
za nteisięczną dzierżawę wprost' _ , , _i_ m w»od gospodarza do wynajęcia. & frontowy, »dg 66 428
Oferty Kurjer Poztiańskj

Pokój
noście! noża,lana Aleje Marcœ- 
kowsdtiego 20, m. 13. »dg 66 674

Pokój
Matejki 2. m. 6. sdg 06 8®

»dg 66 598
S

ltn-nla isńtśwsjowe słoneczne mjewżkafflieAupzç ł przy placu l«ałowym 5 I piętro
tiżywjmy Werork do JStmi. Ptwl- od tara z. wiprast od gospodarza 
tuta. Rynek Witildeciko. zdg 06 094 do wynajęcna, Bliżsse uetwizeigóły 

’ M. -Maftmowató, »tatry Rynek 57Boksicę IteleftKS 11)89. twłg 66 587
(Dwutscher Boxhutnd) żółtobrsa,
(h~z oreców) kupie. Oferty i® Oritłam
Knąjwy Fosa »$» 66 683 ______ 2 pefcoje. kncłwe łasiertke. Atteee

Skład cukrów 051
w Pkwmawiu i na prowmeji pfwtj-
me względnie wata wie towar. —
Zghitaoeoia Kurjer Poznański 

zdg 66 782

używamy
Pozitańetoi

Rower
kot««. Oferty 
•d g 06 770

Kwrjer

Kupię
domeśs w Poanahini »a dtopłswą 
0 000 »I. gotówka. Oferty Kurjer 
Poznańekś zdg 66 766

Kasę
rejestracyjną kupię. XgfMmeda 
ce®® M. Pudélsktt Kórnik,

rg 5055
Kupię

dobtwe wtreytnany szafkowy gra­mofon. Oferty do Kurjera Po- 
znańskiieg© zdg 66801

Słoneczny
wuosołiowy ltyciepły, dwuosobowy Rynek 

żarski 1, mieszkanie 10.
zdg 66 556

Pokój
jedno — diwuosobowy. Matejki 
•W5 nt. 1. zdg 66 715

Pokój
dła pasa. Skarbowa 2.

zdg 66 695
SSL, «.

Nickrępujęcy
Małeckiego 35. m. 2, 

sdg 66 6i0

Skład
artyśtałów piśmiennych elUMyjnte 
tawan. OfertyriKurjer^PeaBad««

Dwa
pofcede kt*chmia 65 i 40 carat — 
Zgłoszenia Aleja Hetmańeka 18. 
mlew.k 1______ Edg 66 703

Pokój
i kochają c meblamri zwraa A» ob­
jęcia UL Kwiatową 1 m 
we 10. w podwórzu od 17 

»dg 00 737
mieszka 

wieoz.

Skład
s mieszka n-śetn w Wojsstymie 
przy bard-zo ruchliwej ullicy za­
raz ,do. Wijta.iecia. Zg'oezetra 
przyjiinije MtichaJ Nowak Wol- 
satyn. Biała Góra 17. zxte 66 675

Maszynę 
do pśsanie. nowszy system w do­
brym stanie kupię. Oferty Ku- 
rjar Poznański zdg 66 788 

Kupię
używane ogumo wanto (kewizpi.) 
dla autobusu Chevrolet czwórki. 
Zgkwsesiśa Kurjer Poznański

zdg 66 757

Dwa
oährzymie pokoje Wynajme z oży­
waniem kuchni zi 80 ri r ie- 
9ieczńie gospodarz. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 66 673

'«'^SZUKA^IES^^ÿ

2—3 pokoje
kuchnia poszukuje bezdzietny u- 
rzednik. czynez ewentl sgóry. — 
Oferty ..Par" pod 2.46.

Pg 8 067-2.46

Pokój
2 panom — paniom. Długa 3, 
m 4, zdg 65 865

Dwuosobowy
słoneczny elektryczność Skryta 
1. uaieezkauóe 5. zdg 66 590

Pokój
eloktryyczność. Woźna 14 b mi®, 
sak amie 1)9. zdg 06 658

15 zł
pokoik panience. 2 u pańskiego 18, 
mieszkanie 8. zdg 66 610

Pokój
wynajmą. Skryła 2. mieezkonie 1. 

zdg 66 633

Śródmieście
frontowy większy. Aleje Marrtn- 
kwwskiego 17 a m. 7. zdg 60 612

Pokój
Piekary 8, m. 8. »dg 06 015

śródmieście
Rzeczypospolitej 2 mieszkanie 7 

zdg 66 617

Kuplę
1—4 wagonów owsa żółtea». Sed- 
nólitego oróbka i cene Statrebiw :&uàmka. 1uav. G. Ä. ode 607X1

2 pokoi
kuchni® poszukuje pewny płat­
nik. urzędnik kdmuuainy od go­
spodarze. Oferty do Kariera 
Poao&ńalŁje«© sdg 66 572

Strzelecka
25. mieszkanie 8 sloneczu. 

zdg 66618
Dwuosobowy Mielżyńaiuego 3. m Łedglóte

Pokój
zaraz wynajme. Focha 30. I. ». 

»dg 66 734.
IZ^S^SjPOKOJU

Zupełnie
niekropnjąc^o «niedrogiego, eeet- 
trum. Wyczerpujące oferty Ka- 
rjor Ftaznańską sdg 66 53®

Pokoiku
poszukuj« pan. Oferty 
Pozuański zdg 66 538

Kurier

Pokoiku
niekrępującego. wiasna pościel 
poszukuję. Oferty Kurjer Po­
znański »dg 66 555

Student
poszukuje skromnego pbkoju ® 
fortepianem jednoosobowego. Co-
na. Kurjer Poznański zdg 66 581

Scminarzystka
«wilka pokoju cieniesro może by« 
wspólny na Laearzu od 1 hrteeo. 
Oferty z cena do Kuriera Potni, 
»dg 86 7OT______________________

Młody kupiec
roszraku.te ładnego, tanieeo nie® 
krepującego pokoju. Oferty do 
Kurjera Pozn rg 5 056________

Niekrępującego
zaraz bez pościel" Jeżyce. Ofer»
lv, cenv Kurjer Pozn,' zdf 66 665

SkładMarcio 77 r ubikacjami wol­
ny. Zcłos»enm; Ohwt»tószea-o 24 

8dK©6 54Ï



Strona'M » ÎKwÿs»' IPoüaiaÄaüS, árodla, 5iS «tyfsawS» Î86S sa Nbw«r2?

Lokale 81 ZGUBY Potrzebna
as
Ksamatow 17. sdg06540 Bernardyn alg 66 569

Praczka
«afea wanía lub mel««i ata aa>- 
boty. Ofert» Kurjer PossnaSSaki

__ ®ds ©S648

Pokój
®® Mur© oddam, św. MarciMarcin -68, 

zdg 06 6OŚ
Składa

wadającego się ua 
"'*erty „Par”

Pg 8 089-458,11®
r—uS naWai »s 

faro. Oferty ,.Par-A pod 53.115.

Lokal
»etaym w-y®zy-n,kiem i eusiradaź 
butelkowa centrum odd&sa na 
wrasny nach linek lub sprzedaż. 
»Merty Kurjer Pozn, sute 66 743

Lokalu
•a restauracje : jadłodajnie ©d 
gospodarza poszukuje zaras. — 
Zgłoszenia Kurier Poza,

zdg 66 733

Rzeźnictwe
w dużej wsi kościelnej bez kon­
kurencji jest natychmiast do 
objęcia, urządzeniem z powodu 
»rzeiecia większego przeds.ebtor- 
etwa. Bazarnik Parkowo po­
wiał Oborniki. zd-g 66 491 ¡2

tytka hnotorycana je?yl._ 
sknego wira® e Hteratura śreoeto- 
■wiieezną". 2) data ®. XII. 30 „Ję­
zyk tecański w>rąe z zarysem hi­
storii literatury rzymskiej!“. Ła­
skawego iitilawe proso© © swrot 
Posaaś, Wfora.bie»ce 6.

jxte 66 74«

Suknie
wdaiaae balów® nykoonje ssyb- 
ko tanio. Szkolną 13 m. 5.

ad* 66 516/7

Kurs fryzjerstwa
w«śmS® pamśńeka zą aplata 'Ofer­
ty „Part“. Al. Ma«5is3kowskj®g© 
U .irod 53.11«. Pg 8ff79-a3.il«

Poszukują
młodaj. ittieite. Polki do kewsrora. 
w samiaa _aąatai Biesa-

Sospodjmi
wsąiriy» dobra® gotoy«<g s H- 
feoletaią pr&tirtyką. dobrema Świa­
dectwami poszukuje posady od 
2 33 w majątku. Miej®
©bojęto-®.. Zgłoszenia. Kur 
SMftSkj sdg 66 537

Dezciwa
'Sal®'M<8æyœ# poszukuj® 
weselWej »racy do:
Kuria? PaznaftsŁi

Kucharka
sausod^etoa s dobremi «Atet- 
nienai świadectwami uceeukaje 
posady w lepszym donna teb sa­
motnego państwa Łaskawe sgło- 
§®sns® Kurier Poznańską

sd« 66 784'

rjer lański zdg 68 255

®. aa. 7. od 1—3.

Korepetytora
odpowiedzialnego poBzufeisje »- 
ezeń »ima. Marii MagdsSeoy 
orsed matnia. Oferty de Kurie­
ra Poza, ad« ®6 705

Buchalter Dziewczyna
kojącą ^dzięrt szu

Of«rty Kwjer Poznański B«2' 
ad« « 288

-------- „..t b»u«i.aiàxjcïvsi
fca posady. Oferty Kurier Po 

ińakj z>fe 66 796

Dziewczę
pragnące eie nauczyć gotowa­
nia przy pierwszorzędnym ku­
charzu może s:e zgłosić osobiści® 
między 18 a 20 tą. Adres wskaże 
Kurjer Poznański zdg 66 340

Dziewczyna
potrzebna. Długa 4. m. 1®. 

zdg 66 602/3

Piekarnią
prosperująca wydzierżawi a® 10 
liąt, dużej wsi pod Poznaniem, 
objęcie 2 600 Bartkowiak Do­
piewo, Znaczek. zdg 6® 679

Poszukuję
dzierżawy domku z ©grodem 
łub za małą wpłatą kupna, 
¡reszta p© «4 roku. ■ Szczegółowe 
®ferty Kurjer Poznański

zdg 66 597

Piekarnia
wielkiej wsi przy szosie, drwa to- 
.soje kuchnia, dzierżawa 5® zł 
znieś., objęcia potrzeba 850 w tern 
Pół roku dzierżawa. Sowiński. 
Poznań. Ratuszowa 35.

re 5 068

Garaże i warsztaty
gwdmnęj wîelikoôcà w centrara p©- 
&zu-kaj<e„ SizćzegrÓJiowe oferty u- 
©rassara de Ku«riera Pozm.

wi«r 66 672

K15 LETNISKA 
ł UZDROWISKA 1
Zakopane

„Jaauezek“. ulica Chałubińskie­
go. poleca sie pensjonat adwoka- 
towej Rychlickiej. adg 66140

Wisła „Przedwiośnie“
pensjonat nowjczes-ny. bieżącą 
woda. ® zł. alg 66 732

TEATRY

Iwonicz»Zdrój
eca do kuracji dumowei sói 

odobromową słoik pół kg d 2.25 
»Vede mineralną butelka 1 50. Żą­

dań w drogeriach lub od Dyrekcji 
Zdroju dg t 862

poii
Jod
Wc

Oddam
na. ©rzęchów ande wreatfewjle po­
koju z k’^nda wzgicdoi® as bu­
kuje. pr,^ -go pokoju Oferty 
Kur jer Poznański! ud-g ®6 §42
Biuru Pomocy Prawnej
Rudniewski. Poznań. Podgórna 
10. za’atw-i& sprawy sadowe, po­
datkowe i korespondencje ow- 
aowsi, Ceny umiarkowane«

66 551

Kto
wydaj© ofeSady akoKca Jasoej? 
Oferty Kurjer Poam, zdg 66639

Ghiromantka
przyjezdna przepowiada wme- 
sz'oSć. teraźniejszość, przroztoSć. 
dobrze z reki kart. Dużo podzię­
kowań. Romana Szymańskiego 8. 
podwórze parter, lewo przy pla­
cu Świętokrzyskim. zd« 66 723

Zacną
linrteKtenetaą. niebiedną woein® 
młody arch.-budowniczy. Zgtosze- 

Kurjer Poznańsko zdg 66 502

Kawaler
obejmujący przedsiębiorstw» prze­
mysłów® szuka przystojnej, go­
spodarnej żony do lat 26 z posa­
giem. Oferty z fotografia do Ku­
riera Poznańskiego zdg 66 529

Student
S refem odraieii tami© lekcyj "w sa- 
■Sw®»j® gimnazjum Oferty Kwjw 
Poanański adg 66 77«

Ogłosaemia do 86 »Uw dla truesu 
kujących posady ® tej robryti® 
obliczamy to jednej trzeciej «sitie

dmbsjycto

Praczka
czysi® pierze. Zgłoszenia 
Kuriera Poza, A 66 7i®Z30

Dziewczyna
s Koto» arnera poszukuje 
zaras lub i. Ii Oferty 
Poaneński sdg 06 586

Dziewczyna
BCBEiwa K dobrem g 
s .dlugeletniemi św1 
znająca wszelki® prace 
poszukuj® posady. Oferty 
Poznański zdg 06 544

Krawcowa
gożowaiiiem również prasowani®
riadectwsmi as»k«je prący poąa. domem.

Ekspedientka
z kaucją potrzebna zaraz. Oferty 
Kurjer Poznańsk’ zdg 96 797

domowe
Kurjer

Gospodyni
młoda. znająca wykwintną 
kuchnię Warszawsko - jarska, 
mająca skończoną szkołę han­
dlową. obeznana w ksiażkowości 
rolniczej szuka posady u osób 
inteligentnych zaraz. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 06 552

iS©
Pielęgniarka

«Msaaym feursem pó>roczna 
tykai poszukuje posady do aie- 
mowłeeia aa raz. Oferty Kurjer 
Poraaùski s&dg 6f8

Magistra
famnarii dłuższa praktyka srew® 
ser® 
na
aiańsfei

«wejB o'iuzsza praKiytta ïwrai'w« 
zadu szuka posady ewentual- 

kauoja. Oferty Kurie? Po- 
ińsfaj adg 66 228

Pokojowa
szota »osady ewentualni® do 
wszystkiego. Oferty Kurier Po­
znański wte 66 355

Posług aczka
poszukuje posługi na cały 
Polecenia. Oferty Kurier 

zdg 66435
. dsień. 
er Pose.

Pani
polec# pokojową uczciwą i pra­
cowitą & dobremi świadectwami. 
Oferty Kurjer Poznański

adg 66 411

Technik dentystyczny
16 lat praktyki szuka posady. — 
Oferty Kurjer Possn. sd.g 66487

Zarządca
dwóeJs folwarków, żonaty a w 
wodu wydzierżawienia szuka po­
sady. Oferty Ku-jer Poza. 
_____ ssdg 66 543

Służą«
ucsciwa. poszukuje posady do 
wszystkiego Oferty Kurjer Po­
znański ®dg 66 563

»ca

Kucharka
dsielssa z. dobrem gotowaniem i 
prasowaniem sztywnej bielizny 
poszukuje posady tylko do goto­
wania lub do wszystkiego od 1. 
lub 15. 2 Adres: M Każmier- 
czafe Strzałowa 4. m. 1.

zdg 66 571

Krawcowa
tania szuka pracy w dom ! poza 
dom. Oferty Kurier Poznański 

zdg 66 599

Dziewczyna
wiejska poszukuje porady z rato­
waniem. Oferty Kurier Poznań­
ski zd.g 65575

Teatr Polski: Dziś „Dżimbi". 
Środa, 18. 1. „Dżimbi“.

Teatr Wielki (Opera): Dziś 
„Doiły“, ceny zniżone. 
Środa, 18. 1. „Rigolletto“ 
występ światowej sławy 
primadonny opery w Bu­
kareszcie Pia Jgirosanu 
Czwartek, 19 1. „Carewicz“ 
Premjera! Nowość!

Teatr Nowy: Dziś „Szafir“. 
Środa, 18. i. „Szafir“ 
Czwartek. 19. 1. Teatr nie­
czynny z powodu próby ge­
neralnej.
Piątek. 20. 1. „Mężczyzna 
szuka miłości“.

Komedfa Muzyczna: Dziś — 
Teatr nieczynny.
Środa, 18. 1. .Jim i Jill 
Czwartek. 19. 1. „Jim i Jill“.

Dla
mego /kuzyna blondyna !®t 27. po­
siadającego nieruchomość oraz 
rzseźmctw© mieści« powiatowem, 
'poszukuje panny do bit 24 odpo- 
wiiednrem majątkiem. Oferty fo­
tografia która sie zwraca ood 
słowem honoru Kurier Poznański 

ad« 66 380

Kasjer domin ja lny
samotny pisze na maszynie w 
ostatniej posadzie 12 lat szuka 
.jakiejkolwiek posady pensja obo­
jętna Łaskawe zgłoszenia Kurjer 
Poznański sdgr 66 379

Dziewczyna
młoda, uczciwa. poszukuje po­
sady zaraz lub od 1. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 66 620

Szofer
inteligentny szuka, »osady Oferty 
Kurier Poznański zdg 59 065

Dziewczyna

Sierota
poszukuje jakiegokolwiek zaję­
cia zna prace biurow-e. szycie itd. 
Okolica obojętna. Oferty Kut 
rjer Poznański zdg-------

f
Już futro 

„Księżna Łowicka“
w kinie dźwiękowym

„O AZ A" Plac Ś- to Krzyski

Pg 8082/3-53.118/19

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Kino-manjak“. 
Aurora: ’„Tajemniczy Zabój­

ca ! Charlie "haplin.
Corso: „Narzeczona Nr. 68“. 
Colosseum: „Szary dom“. 
Muza: „Najeźdźcy“ 
Meiropolis: »Pokonani Zwy­

cięzcy“
Oaza: „Miłość Artystki Jenny

Lind“.
Orzeł: „Zasadzka pod wodą*. 
Odeon: „Droga Co Raju“. 
Renaissance: „Plan W.“ 
Bosy: „Piekło Kobiet“. . 
Sfinks: „Romans“ i \ JFlip

i „Flap“.
Słońce: „Zemsta Tonga“. 
Tęcza: „Grzeszna Miłość', 
Wilsona: „Fałszywy Marsza­

łek*'.

Szukam
-zaraz parni imteligemtn« arte- 

chtnej g towarzystwa miłującej 
piękno życia do prowadzenia do­
mu samotnego parna przyczera 
pożądana znajomość kulinaria 
.połeli© - warszawskiej, jarskiej, 
diietyoznej j t. d. Wiek do lat 80. 
bezwagledme zdrowej przystoj­
nej o łagodnym chairaktenze w>- 
godnem usposób'enii<u i dobrem 
sercu oraz z gotówlką celem usa- 
m o dziełu lenia sie w celu matry­
monialnym. Z-gios-zeinra z dołącze­
niem fotograf.® która się dy­
skretnie zwraca, proszę nadsyłać 
poczta Gułtowy. pcw. środa woj. 
poznańskie pod „Samotny Bru­
net". ad® 66 789

24 NAUKA

Student
udzieli lekcyj języka francu­
skiego łaciny i greki. Oferty 
” rjer P. ' ' ‘ 'Kur ?oznańsk’ zdg 66 561/62

Makowskiego
Nowy Kurs Tańca

Czwartek 7.30. Plac Wolności 14a 
_____ Pg 8 073 53.11«

Szkoła tańców
Mikołajczak Kledecka Poczto­
wa 29 Kurs poczaikujacy rozpo­
czynamy szesnastego sadz,na 
dwudziesta, złotych 10—.

Pg 7 823-2 31

Inteligentna
panienka udzieli nocząitiłniHfecym 
framcuskiego. fortepianu poza 
dom tanu©. Oferty Kurjer Post, 

id« 66 515

Szkoła Tańców 
Szczurek - Szczuzkówna

Pocztowa 23, parter
¡Sgtoezeni« każde-© czasu.
____  zd«6Q63®

Francuski
konwjsraacj®. Przygotowanie i 
tury (Dyplom paryski). Plac : 
uromiejski 0 a parter, sdg 00

»«-
No-
393

Poznański 6851®
Posług aczka

polecona poszukuje 2—3 tukd’ ty­
godniowo. Oferty Kurjer Posa. 
___  ad,g 66 531

Trykctarka
miód* tateligeatiia « ukończoną

Łaskawe 'oferty Kurier PflCTtań- 
skti zdfî66 532

Ekspedientka
.piekiami . cukierni poszukuje po­
sady. Oferty Kurjer Pozmańaki

zd,g 66533

Dziewczyna
poszukuje posługi zaraz lob od 
pierwszego Oferty Kurjer Po­
znański sdg 66 588

Sierota
inteligeotna z ukończoną Szkołą 
Handlową poszukuje posady po- 

jtkującęj ekspedientki składu 
kurialnego lub piekarskiego z 

wolpęm utrzymaniem lub do dzie­
ci od 1 lutego. Oferty Kur.ier Po
znaftski zdg 66 66«

Panienka
»snksstałcona w krytycznem polo 
żoniu orosi o jakakolwiek posadę 
choćby za pielęgniarkę. Oferty 
Kur.ier Poznański edg 66 629

Książkowa - kasjerka
poszukuje poeady ®w©ntl doży 
gwarancję. — Oferty ..Par" pod 
53.114. Pe 8 08i58 114

Kucharka I
z (febrom gotowaniem która fey 
się zajęła calem gospodarstwem 
domowem poszukuje posady od 1. 
15 33. Ostatnie świadectwa 5 lat. 
Oferty Kurier Poza, ¿fe 00 644 

Dziewczyna
Matopołanką dobre świadectwa- i 
poleceni® poszukuje posady do 
weseikich prac domowych i coś­
kolwiek gotowaniem sarac lub 1. 
II Oferty Kurjer PoznańsH

zdg 66582

Szukam
za ooko za rag. Oferty 

.«■rjer Pozn. zń - 66 625
no®ta«i
Kurier „ „-^u. • „„

Dziewczyna
ucsciiwa. sumienna poszukuje 
pracy de wegyskiego od Î 2 — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg (SŚ7D1

Dziewczyna
. .. ii • pracowita i
ppsjlwt. Oferty Kurier Pozn 
_____ sdc 66 709

Panienka
intelteentna. sumienna poszuku­
ję posady do dzieci lub do dwóch 
starszych osób Oferty Kurier 
Pozm. sxłg 66 710

Posług aczka
pooBU&Dde DcêîDfiri Oferty Ko- 
rjer Poza. 66 606

Panna
mitoda. . iateligcnina łagodnego 
uanosobionia na wskroś czysta i 
uczciwa z porządnej rodziny kił- 
koletoia praktyka pierwszorzed- 
nemi świadectwami znajomością 
szycia szuka ooisady do dzieci. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 68 697

ty Kurier Poroaflgfci ä ®S 756

Leśniczy
»eąeehstewna za-ajomc^ria gałę­
zi leśaikitwa. rybołówstwa i tar- 
ta-cffimiictw* dpbre świadectwa 
referencje oraz gwarancja go­
tówkowa 4» 2 500 przyjmne posa­
dę od każdego czasu atokoniocB- 
nie fachową, może być-biwrowa. 
Zgłoszenia Kurier Poznańskj 

wte 66 756

Nauczycielka
pwytele posadę prywatną nars®. 
Wymiagaraia skromne. Zgłosze­
nia do Kuriera Poznańskiego 

zdg W 745’

Poszukuję
iwsa-ily zaraz lub później aaj- 
cnetaiej w sikładizi® (ofertowym. 
Znam kra wieoezvzne miejsóo- 
wrośÓ obojętna. Frieda Smolna. 
Mąfeooryce powiat -Kępno, 

pdg 66 728

Urzędniczka
lat 27 tnatuira. Aikademja Han­
dlowa znająca wszelkie ezynno- 
Sci biurowe ksdażkowość ko.ro- 
spoimlencje. biegłą rtenotypiefka
5 lat pracy ostatnio kierownii-re- 
fca -biura ezufea od 1 lutego lub 
później posady . biurowej wcigled- 
ttje w majątku. Poważne referen­
cje świadectwa. Oferty Kurier 
Poana ński zd® 66 794

Krawcowa
rotsmowana szuka pracy ©osa 
dom. Oferty Kurier Pozn. 

rg 5 0«?

Panienka
lat 2®. poszukuje posady jako u- 
ezennica de składu rzeżniekiego. 
Oferty Kurier Pozn. sde 66 685

Dziewczyna
a gotowaniem do werystfeiego ©su­
ka oosady zaraz. Zgłoszenia do 
Kuriera Pozn zdg 66 664

Uczeń ogrodniczy
uczciwy, z porządnej rodziny, ma­
jący chęć wyuczyć się ogrod­
nictwa. miejscowość obojętna. — 
Oferty Kurier Pocm zdg 66 663

Dziewczyna
uczciwa samodzielna gospoda­
rzyła. omie gotować szyć lubi 
dzieci. Zgłoszeń Kurier Poza 
wi g 66 712

Dziewczyna
17 letnia z prowincji posaukuje 
posady bez prania zaraz: za-ma­
tem wynagrodzeniem Oferty
Kurier Poanańskj ¿dg @8 736
W 28WOLNG MIEJSCACH

Kucharka
lob dniewczyna do przywzenia 
z gwarancją. Wielkie Garbary 
20. m 4. zdg 66 738

Dziewczyna
do »rac domowych 2 gotowa­
niem za.rąz potrzebna do dokto­
rowej. Lubliniec Górny ślnsik. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 06 735

Wspólniczki
poszukuje poważne bmro. dobrze 
prosperujące z gotówką 300.— sl 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 66 6!(3

Malarz
lakieroife na meble pierwszoraedk 
ay potrzebny. F-m« W Psets. 
mscezra mebli Wrocławska 1S. 

¿d g 66 51«
2 panienki

potraeboe do oraeown l 
pierwszeństwo mają szlifierz 
które inż pracowały w tym zawo­
dzie Oferty z podaniem warua« 
kńw do Kuriera Poznańskiego

zds 66 511 
Bufetowa

rzutka uczciwa milej powiers» 
chownośei możliwie z kaucją, 
którą sie zabezpiecza zaraz do 
restauracji potrzebna Wodna 2fi) 

zde 66 59®

Uczennica
silna może etę zgłosić. Po ’¡ws- 
ezeniii stała posada Pralnia Ry­
nek WiMecki ______ ®ds ®® ®®ft

Służąca
do wszystkiego z gotowaniem. 
Piotra Wawrzyniaka 45 Bukow­
ski zdg 66 606

Zegarmistrzowski
pomocnik potrzebny od s^ras, 
Henryk Rychter. Aleje Marcin­
kowskiego 15. zdg 66 601

Dziewczę
z lepszej rodziny. władają« 
językiem niemieckim do bawie­
nia 6 letniego chłopczyka od po­
łudnia zaraz Adres Kurjer Po­
znański zdg 66 656

Służąca
świadectwami potrs®^ 

yskieeo 36 tu 8. 
zdg 66 691

na. Dąbrowskiego 36 ni

Posług aczka
Łąkowa 13. ra. 3 zdg®668®

Uczennica
fryejerska notraetoia Wofai 1«. 

wie 66 882

Robotnik
z kaucja i «MIO - 1 500 ag. R 
irzebny Oferty Kurier Poza.

Służąca
do wszystkiego dobre świadert-wtŁ 
gotowanie, prani© zaraz lub 1 lu­
tego. Rojewskd Grunwaldzka 13. 
godiz. 15—17. zdg 66 77®

Panie
wyjnoTO® enerei-csBie tureyjma«- 
tny do naszego działu handlowe­
go Posadą stała Dla zdolnyrh 
sił awans zapewniony. Zgłosze­
nia z wykazem osobistem w śro­
dę 10—12 i .5-6 — Prusiewi-cs, 
Młyńska 9. mgesak 4. wte 66 777

Uczennica
piekarnii« cuikiiernia zara®. Ke>. 
śeiielna 18. __________¿d.g 66 781

Książkowa
pewna btHansistks systemu kar­
totekowego biegła w jeżyku pol­
skim i niemieckim w słowie i pi- 
Smie. możliwie z znajomością 
stenografii zairaz posziiikiwanaj, 
Zgłoszenia w iezy-kta polskim t 
niemieckim oroszę skierować d® 
ekspedycji Kuriera Pozn ood

tte 2 232
A nłeka

w Nowem (Pomorze) poszukuje 
mlod. magistr. zd® 66 426

Krawcowa
dzielna poszukuje posady dzien­
ni® 1 50. Zg'oszeniâ Kurier Po­
zna, ński zdg 68699

Starsza
ucsriw dziewczyna eamodzieJ- 
na z gotowaniem i z pościelą, 
diajjsolotnie świadectwa szuka po­
se- - od 1 2 33 u jednej teb 2 
osób. Staszica 12 m. 4

®d,g 66 68"®
Młoda

tteiewczyiM -zupełnie sierota ssta- 
j-aea sie na gospodarstwie domo- 
w©m. poszukuje pos’ragi. Oferty 
Kurjer Pozn. ad g 66 684

Asystent aptekarski
syn w!aiśeiiciieil,a a-pteki dobrze ®>- 
berawiny b czynnością aptek wiel­
komiejskich poflzuikiije od 1 forte- 
go posady lub zastępstwa. Ła­
skawe zgłowzenii® Kurier Poznań­
ska »d.g @6 741

Studentka
udzieli korepetycji do 5 Has
5imn. włącznie wstępnych Cena 

ardzo , niska. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 06 558

Dziewczyna
poezwkuie posady lub wwłusi s 
gotowaniem praniem najchętniej 
w religijnymi domu. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 60 63®

Korepetycji
-.jkresie sześć klas _______

dzielę. Specjalność: matematyka, 
fizyka. Oferty Kurier Poza.

? æ<3g @6 559

Panna
skromna lat 33. uczciwa pra«!>- 
wita dobrze gotuj® szuka poma­
dy samodzielnej do samotnej oso­
by lub księdza. Łask,
Kt

. _.. księdza. Łaskaw® oferty 
arier Pcusnańskj ®dg ®6 57®

Kucharka - gospodyni
snająca dobre gotowanie piocze- 
nie i zaprawy, posiada, dobre 
świadectwa poszukuje posady u 
księdza, solidnego pana lub pań­
stwa. Zgłoszeni« Kurier Poanań- 
ska zdg 66 749_________ '

Ogrodnik kawaler
z dłuższa praktyka i dibremi 
świadectwami zna także usłuee. 
poszukuje posady od 1. 2 1933 
lub 18. 2. 33. Łaskawe zgłosze­
nia Kurier Pozo, sdg ®6 726

— Czy sądzisz, źe twój krawiec udzieliłby mi kredytu? 
—- Czy cię zna?
— Nie.
«— No, to spróbuj,

(Judge N. Jork). S. P.

«. z4 »-»i -i Ł -ł na miesi®c !uty J®38 s® o*5® wydania razens w Posnemaw 
T i. 4. Cupiała w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście sl 3.50, s ©dnoezeniesss
—t-— -------- -------------- do domti w Poznaniu z! 3.70, z odnoszeniem przez pocztą poza P«>-
zńaniem miesięcznie z! 4.14. kwartalnie d 12.40. pod opaską miesięczni© w Polsce zl 7.50, 
w innych krajach zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo .nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowani«.,

~ „ 2 _ »® fitroni« «-łamowej 23 gr. na stronie 4-famowej przy końcu tekstu MylOSZcilia redakcyjnego 6« gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
... -------- ——--------  120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mi­
limetra. Ogłoszenia skomplikowane orsz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 
-- —róża: do wydania wieczornego „drobne“ do godz. 12. większe dłużej " ...

W wydaniach wielkoświAteeznych 8 twottystośeiowyeh 
Telefony dó Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307.

u stróża: do wydania wieczornego „drobne“ do godz. 12, większe dłużej według możności 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem § nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między zestawem a wysokością ogłoszenia, 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

ssonmta^ eedgtenną fisęść numere g reklamami i ogłoszeniami materjaS poświęcony danej uroczystości. 
24, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072, fil ja Stary Rynek 25-55. — P K. O. Poznań nr. 200 149.
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